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Telefonu Nr- 


Nowy rząd, a stronnictwa. 


(Korespondencya „N. Reformy*.) j 
Wiedeń, 12 stycznia. 

Dzienbiki nie ustają w kombinacyach na te- 
mat coraz to nowych nazwisk i kandydatów na 
ministrów. Cały trud polega Da wyszukiwaniu 
odpowiednich kandydatów na tak zw. Lands- 
mann ministrów. Pan Körber miał i ma dv- 
tychczas zupełnie jasny plen struktury przy- 
szłego gabinetu. W chwili jednak, gdy rozpo- 
czął rokowania z przywódcami 1 mężami zaufa- 
nia niemieckich stronnictw obstrukcyjnych, w 
chwili, gdy cała zgraja reporterów ujęła spra- 
wę w swoje ręce i £ najniewinniejszej rozmowy 
dwóch posłów w parlamencie w lot robi „kon 
ferencye* — gkcya p. Kórbera — „napoty 
ka na tradności*. Zaiste, nie łatwa to rzecz w 
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kwartalnie: © miesięcznie: 


Listy słowiańskie. 


Że Słowaczyzny, 8 stycznia. 


(Quousque tandem? — Metoda gnębienia. — 
Kobieta w rodzinie słowackij. — Cicha praca: 
grosz do grosza. — „Slovanske Listy*.) 


Przed sądem w Bańskiej Bystrzycy (Neu Sohl) 
stanęło 28 osób różnej płci i wieku: obok po- 
ważnej postaci Mateusza Duli, adwokata, jogo 
kilzunastoletnia córka, dalej prawie cala redak- 
cya Narodnich Novin: Harban, Szkullety, Ha 
lasza, sekretarz Towarzystwa muzealnego Soko 
lik i cały szereg ich synów, braci, krewnych — 
cała inteligencya słowacka z Turczańskiego św. 
Marcina. Na twarzach obwinionych spokój, na 
niektórych dobrodaszny uśmiech; wiedzą, że nie 
po to ich tu wezwano, aby sprawę zbadać, i 


takich, jak p. Körber się znajduje warunkach, | podłag prawa osądzić; — dla Słowaków nie 


tworzyć gabinet. s e. 

Niemcy i prasa niemiecka Zupełnie świado- 
mie przeszkadzają i psują wszystko, co dotych: 
czas p. Kórberowi zrobić się udało. Nie mogąc 
się między sobą zgodzić na kandydata, wtykają 
nos w mieswoją sprawę i całe szpalty wypeł 
niają krytyką kandydatów, mających reprezen 
tować iane kluby i, odmienne od niemieckich 
interesa polityczne. Niemcom nie wystarcza, że 
p. Körber ma zamiar wszystkie teki oddać 
w ręce niemieckich urzędnikow; im nie wystar 
cza, że rezerwuje im w rządzie miejsce dla je- 
dnego z mężów zaufania stronnictw niemieckich; 
oni mają czelność dawać przepisy co do kwali- 
fikaeyj tych kandydatów na ministrów bez teki. 
których inne stronnictwa polityczne, jako swo- 
ich mężów Zaufania, do przyszłego gabinetu wy 
słaćby pragreły. 

Więc Koło polskie miałoby się na tego zgo- 
dzić kandydata, który do smaku przypada pp 
Fankemu, Wolfowi, S tirgkhowi i ich pismakom 
Zaiste, piękne polecenie dla kandydata na mi 
nistra dla Galicyi, gdy tenże cieszy się uzna- 
niem i sympatyą prasy niemieckiej i niemie- 
ekich stronnictw opozyeyjnych. — Wobse tego 
dziwić się należy, że w prasie polskiei poja- 
wiają się głosy: -„nie mięszać się”, poi 
cho siedzieć", „nie eksponować się“. 
Czy ci posłowie polscy nie czają. że taką ta 
ktykę sohijajią do reszty i tak już minimalny 
wpływ Koła polskiego? Potępialiśmy zawsze o- 
portunistyczną i niezdecydowaną politykę Koła 
polskiego. Nie będąc atoli zwolennikami gwał- 
townyech przewrotów, pragnęlibyśmy, żeby obe- 
cni przywódcy Koła uratowali bogdsj resztki 
wpływu reprezentaeyi polskiej w parlamencie 
na tak dłago przynajmniej, aż z wyborów gali 
eyjskich wyjdą ludzie, którzy przyjadą do Wie- 
dnia nie po to, aby prosić, lecz aby żądać. 
ladzie, których sumienie polityezne nie będzie 
tak obarczone, żeby za lada krzykiem pierwsze- 
go lepszego niemieckiego zawadyaki ehowali się 
w mysią dziurę. À 

Diatego też społeczeństwo polskie zawsze 
domagać się musi È domagać się będzie, żeby 
każd razowy reprezentant Ftlsków w rządzie 
miał cechę reprezentacy! "TAE polity- 
cznej nawet wtedy, 84y iha - tym 
jest urzędnik. Minister dla O+ iza a 
być osobą polityczną, a Kł0 polskie baczyć 

i b. dorazowy minister 
powinno na to, żeby się każdo Ę 
dla Galicyi do tych obowiązków przyznawał. 

7 s kraj, lecz 

A wszyscy ci, którzy nietylko w jp 
w Niemców wmówić chcą, że my ¥ *5m o 
dzie nie żądamy reprezentacyi politycznej, 0 
jak zawBze, Die idzie o spraw: lecz o Tk 
be; ci do osobistych swoich dążności polity: 
cznie brzmiące dorabiają formały. 
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ma prawa! — więc czy winni, czy niewinni, 
osądzeni być muszą, bo tak chce madżiarska 
racya stanu... p 

Prokurator, czyli, jak go tu zowią, „fiskus”, 
czyta akt oskarżenia; wina wielka: podourzanie 
przeciw narodowości madziarskiej. 

Było to dnia 24 lipca r. 1898. Naczelny re- 
daktor Nar. Novin, Ambroży Pietor, został za 
przestępstwo prasowe skazany na więzienie 8- 
miesięczne i karę pieniężną i wracał do Marti 
na, a naprzeciw niego wyszła bliższa jego ro 
dzina i przyj:ciele, przyczem nie obeszło się 
bez czułych uściśnień, serdecznego współczucia, 
i owacyjnego odprowadzenia do domu. Fakta 
takie zupełnie w społeczeństwie cywilizowanem 
zrozumiałe i proste, którym się nikt nie dziwi, 
a tem mniej sprzeciwia, rzucają jednak na Sło- 
waków plamę zdrady, bo im tylko wolno — 
milczeć. I oto wbrew wszeikim prawidłom spra- 
wiedliwcści, z wyjątkiem trzech obwinionych, 
skazuje sąd bańsko bystrzycki 25 osób na kare 
więzienia od 10 dni do miesiąca, dwóch a na 
wet trzech miesięcy, i na zapiaeenie kosztów 
postępowania sądowego w sumie 112 złr. 47 et. 
Nie dosyć na tem; prokurator zgłasza zażalenie 
nieważności z powodu niskiego wymi»ru karv 
i uwolnienia podsądnych od robót wieziennych: 

Gdyby się tego nie ezytało wydrukowanego 
w autentycznem miejscu, wierzyćby się nie mo- 
gło; ale kto zna choćby powierzchownie stosun 
xi słowackie na Wegrzech, uwierzyć musi, bo 
to tylko dalszy stopień konsekwentnie przepro 
wadzanego tępienia Słowaków. Najpierw jedno 
atki, potem korporacye, nareszcie całe społe 
czeństwo inieligentne — przygnębić moralnie 
zniszczyć materyaloie i zawołać, że na Wę- 
grzech nie ma Słowaków, tylko jedno jednolite 
państwo madziarskie... Panie Boże, odpaść im... 

Zycia politycznego nie ma, bo ono rozwijać 
się nie może, wszystko się skupia w rodzinie; 
na niej spoczywa ciężar narodowego wychowa- 
nia i wykształcenia, cała odpowiedzialność wy- 
boru stanu i borykania się z losem. 

Wiadomo, że minister nawet szkoły gospo- 
darstwa domowego Słowakom otworzyć nie po- 
zwolił, „Skutkiem takiej odmowy — woła po 
wieściopisarka Solteszoya — każda słowacka 
kobieta podwójnie musi w swej rodzinie praco 
wać, aby wynagrodzić, co szkoła duć powinna: 
każda wszystkiemi Środkami będzie szczepić 
miłość ojczyzny i wierność ku wszystkiemu, co 
swoja“, 
agpadził się tedy rach w innym kierunku: 
a CAOWAnE i podaczone córki dawać do zakła- 
waj Przemysłowych , założyć fabryki narodo- 
zetałoić BOJ) tkactwa, koronkarstwa, wy- 


ną ze . . * : s 
piernikarki it. cerki, księgarki, introligatorki, 


ją się do rozwoju ekono- 


NOWA. 


REFORMA 


patrywanie, że Austrya nie może rozwinąć uk | stawił ponury 


przeznaczenie, niż gdyby kończyły wyższe szkoły 
madziarskie, a przestały się czuć Słowaczkami. 

Jeżeli znajdzie się przykład, jeśli nie braknie 
wytrwałości, p. minister będzie miał tę zasługę 
że obudził energię do pracy i przemysłu i csią- 
ij eok wręcz przeciwnego niż to, czego pra 
gnat. 

Przykład wytrwałości daii jaż Słowacy w pra 
cy nad gromadzeniem materyału ludoznawczego 
Wie to dobrze inteligencya słowacka, że tylko 
ma ludzie budować może swą przyszłość; to też 
jednym z głównych celów Towarzystwa muzeal 
nego w Turczańskim św. Marcinie jest tworze 
nie muzeum etnograficznego i publikowanie w 
Sborniku materyału. Mimo skromnej liczby pra- 
cowników materysł rośnie, Sbornik kroczy wy- 
trwale naprzód i już rozpoczął rocznik IV, a 
owoce zbiorów 8ą zadziwiające i dla nas, w nie 
jednym kierunku, zawstydzające. Ileż to razy 
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skiego, Sukiennice. — Hande 
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cyi kolonialnej. Ale między akcyą kolonialna 
na wielkie rozmiary a minimalną miarą zamor 
skiego handła znajduje się przekątnia, po któ 
rej w przyszłości postępować można. Drogi ban 
dłowe z Azyi wschodniej i Ameryki do Europy 
i Austro-Węgier nie prowadzą na Tryest, ale 
na porty niemieckie. Ryż indyjski n. p. przy 
chodzi do Czech via Hamburg Nawzajem przed 
mioty wywozu z Czech idą w świat za pośre- 
dnietwem niemieckich domów eksportowycć i w 
naszej statystyce fizurują jako przedmioty wy 
wozu do Niemiec. Mowca charakteryzuje rynki 
zbytu w Europie i dochodzi do wniosku, że 
Austrya musi myśleć o handiu zamorskim, na 
stępnie zaś ubolewa, że przy podziale ziemi 
przed dwoma laty monarchia anstryacko-węgier- 
ska była tylko biernym widzem. W miarę, jak 
w Austryi wzmagać się będzie zrozumienie wa- 


już nam zarzucano, że „swego nie znamy”, |runków handla światowego. przyjdzie również 


chwalac cudze, — ale nauka idzie w las... 

W Rażomberku wychodził od dwu lat tygo- 
dnik polityczny Slovenske Listy, pod redakcyą 
i nakładem kcięgarza K. Salwy. W połowie 
grudnia ogłosił na czele, że tygodnik przechodzi 
w ręce spółki akcyjcej i pod jej egidą pojawi 
się po Nowym Roku; tymcz:sem pojawiły sie 
zaprzeczenia cv do utworzenia sią spółki i Slo- 
venske Listy nie wychodzą dalej. W niezbyt bo 
gatej Żurnalistyce słowackiej byłby to wyłom 
nad którymby ubolewać należało; oczekujemy 
z niecierpliwością wieści, że się go naprawi ku 
pożytkowi sprawy publicznej. (Pre.) 


Z  delegacyj. 


Na wczorajszem posiedzeniu delegacyi 
austryackiej podczas obrad nad budżetem 
marynarki zabrał głos delegowany Kaftan i 
zaznaczył, że nie zgadza się z oświadczeniem 
rzadu w delegacyi węgierskiej, wediug którego 
zadaniem flsty austryacko węgierskiej, ma być 
wyłącznie obrona wybrzeży. Muwea wyznaczył 
by jej drugie, niemniej ważne zadanie popiera 
nia i ochrony zamorskiego handla. W czasie 
pokoju fl :ta wojenna powinna dia handlu pel- 
nić służbę wywiadowczą, wyszukovjac nowe ryn 
ki zbytu. Węgierska delegacya dziwaie się za 
patroje na cele austryacko-wegierskiej marynar 
ki. Ponieważ po tamtej stronie Litawy handel 
przemysł i rękodzieła nie rozwinęły się jeszcze 
dostatecznie i nie rachują na eksport, który po 
trzebuje ochrony ze strony floty wojennej, więc 
Węgrzy ograniczyć chcą działalność marynarki 
do minimalnej miary bron'enia wybrzeży. Mow- 
ca wzywa zarząd marynarki, ażeby szedł we 
wskazanym przez niego kierunku, następnie 
zwraca się przeciwko nadużyciom „Lloyda“ 
który wyzyskuje swe uprzywilejowane stano 
wisko. 

Gessmann zwraca się również przeciwko 
aposobowi traktowania budżetu marynarki w de- 
legacyi węgierskiej i twierdzi, że Węgrzy dzia 
łają zawsze na szkodę ekonomicznych interesów 
Przedlitawii. 

Rizzi przemawia za polepszeniem doli dye- 
tarynszów, zatrudnionych w zarządzie mary 
narki. 

Admirał Spaun oświadcza, że musi przede- 
wszystkiem mieć na oku ściśle wojskowe cele. 
Co się tyczy dalszych zadań, to spełnienie ich 
zależy od środków pieniężnych, które zostaną 
achwulone. Zabieranie agentów handlowych na 
vokład wojennych okrętów byłoby z rozmai- 
tych powodów połączone z wielkiemi trudno- 
ściami, 


i większa ofiarność na ceile floty wojennej. 
Delegacya uchwaliła badżet marynarki wo- 

jennej na rok 1900 i kilka dodatkowych kre 

dytów za r. 1898/9. Przyjęto również rezolucyę 
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obraz szykan i nakazów urzędni- 
ezych, „wobee których polska reprezentacya soj- 
mowa i parlamentarna milczeć nie może i które 
w najbliższym ezasie i we wiąściwem miejscu 
w należyty sposób poruszy. 

Mówca zaznaczył przedewszystkiem, że od 
rządu pruskiego domagamy się jedynie równou- 
prawnienia! „Brakiem równouprawnienia jest 
oomiędzy innemi nakaz, dotyczący aptekarzy 
Polaków, aby odtąd nie używali napisów pol- 
skich, który tem jaskrawiej bije w oczy, że 
aptekarzom Niemcom wolno i nadal używać na- 
pisów polskich wobec odbiorców Pulaków*. 

Drugim puaktem wszelkiego braku równoa- 
orawnienia to system, zaprowadzony obecnie w 
szkołach, z których wyrugowano język polski. 

Cóż jednak mówić na to, że nie pozwal-ją już 
nawet dziecka uczyć prywatnie po poleku? — 
A jeżeli się ktoś odważy i uczy dziecko lab 
dzieci przyjaciela swego bezpłatnie języka oj- 
czystego, nazywają to zaraz szkołą prywatną, 
a śmiałek podlega karze. 

Następnie mówił p. Czarliński o zmienianiu 
solskich nazw miejscowości na niemieckie, o 


wzywsjącą rząd. ażeby wstawił do najbliższego |fałszywem zapisywaniu imion i nazwisk polskich 


preliminarza budżetowego pozycye dla podwyż 
szenia poborów lekarskiego personalu floty. 


Delegacya węgierska wczoraj po południu od 
była posiedzenie pod przewodnictwem hr. Sza 
Gary'ego, obradając w dalszym ciagu nad bu 
dżetem ministerstwa spraw zagranicznych. 

Szilagyi oświadcza, że głosujac za uchwa 
leniem budżetu, zarazem wyraża ufaość w kie 
rownictwo spraw zagranieznyc. Mowca zwraca 
się przeciwko prowadzeniu polityki ekspeusy- 
wnej, do której brak Austryi siły pieniężnej ) 
ekonomicznej. W sprawie trójprzymierza podzie- 
la w zupełności przekonanie, że Bależące do 
niego mocarstwa są Wobec siebie zupełnie ró- 
wnorzędne. Mowca zwraca uwagę na okolicz 
ność, że we Włoszech i Niemczech wielkie i 
wpiywowe stronnictwa zwalczają traktaty han 
dlowe, zawarte z Austryą, jako szkodliwe agrar- 
nym interesom obu tych krajów. Z tego wyni- 
ka Że Austrya nie zawierała owych traktatów 
pod naciskiem. 


Z ziemi ucisku. 


Głębokie oburzenie i poczucie krzywdy spo 
ieczeństwa polskiego pod rządem pruskim, znaj 
dują ujście w szeregu wieców, odbywających się 
kolejno w różaych miastach W. Ks. Poznań 
skiego i Prue Zachodnich. Wiece te, gromsdzą 
tysiące uczestników z wszelkich sf:r i sta 
nów, od książąt, do chłopków, odznaczają się 
poważnym i ściśle przedmiotowym przebiegiem 
rozpraw, i dlatego są manifestacyą nader do 
niosłą, wywierającą wielkie wrażenie nawet 
w obozie wrogów polskiego imienia. Początek 
«kcyi dało miasto Poznań, gdzie przed kilku 
m'es'qeami odbył się pamiętny „wiec generalny“. 
as którym zgodnie reprezentowane były nawet 
najodleglejsze zakątki oba dzielnic; dalej, nie- 
moiej w Poznaniu wiec kobiet, oraz wiec ogól 
ay w Witkowie. Następnie w Toruniu założono 
„Towarzystwo wiecowe” które na dzień Trzech 
króli zwołało wiec w Toruniu. 

Zebranie, liczace przeszło 400 uczestników 
zagaił redaktor Gazeiy Toruńskiej p. Jan Brej 
ski, obradom przewodniczył p. Donimirski 
Kulminacyjnym punktem obrad było wspaniałe. 
porywające przemówienie niestradzonego gzer- 
mierza i obrońcy praw narodowych  wytrawue- 
go parlameotarzysty, posła Leona Czarliń- 


w urzędach stana cywilnego, o prześladowaniu 
wydawców, redsktorów i wogóle prasy polskiej, 
o zmuszaniu Polaków do zeznawania w sądach 
bO niemiecku itd. 

Poruszywszy jeszcze wiele innych spraw wa- 
żnych, mowca oświadczył, że je t przeciwnikiem 
rządowego projektu, dotyczącego fi ty. Koło pol- 
skie w tym względzie nie powzięło jeszeze u- 
chwały. Nakoniec gromił jeszcze poseł Czarliń- 
ski pesymizm nasz patrzący na wszystko ozar- 
ao, nieufający w przyszłość, niewierzący w le- 
pszą dolę. A przecież nie powinniśmy tapomi- 
nać, że oprócz siły zbrojnej, jest jeszcze większa 
siła, a jest nią miłość dla sprawy narodowej i 
oBzczędność. 

Za tę mowę podziękowano pamu posłowi bu- 
eznemi oklaskami. 

Po kiku przemówieniach i interpelacyach 
z grona wiecowzików zabrał głos p. Danie 
lewski, znany i zasłużony „majster od Prsy- 
Jaciela*, i w pięknej z serca i do serca płyną- 
cej przemowie napominał do zgody i jedn- ści, 
do dążenia do celu drogą prostą drogą prawdy. 


«| Nesorawiedliwość nazwijmy niesprawiedii wością, 


ucisk uciskiem. G'zmiące oklaski i okrzyki na 
cześć mowców zakończyły obrady. 7 

Drugi podobny wiec odbył się w tych daiach 
æ Nakle dla wyborców powiatu wyrzyskiego. 
Powiat ten, wybierający razem z Bydgoszczą, 
odzrasza się wzorową organizacyą wyborczą. u- 
grantowana swego czasu przez 6. p. Adolfa Ko- 
czorowakiego a kierowana obecnie ręką ks. 
Skrzydlewskiego. Dzięki tej erganizacyi 
w ostatnich wyborach okręg ten, zawsze przez 
Niemcą reprezentowany, zdobyty zosał przez 
Polaków. Na w'ecu, który zgromadził kilkuset 
ludzi, przemawali pomiędzy innemi ks. doktór 
Skrzydlewski i poseł Leon Czarliński. Pierwszy 
mówił na temat ucisku językowego i o Apogo- 
bach obrony praw narodowych, zaś poseł. Cza r- 
liński omawiał szeroko cały system obecny 
i zaznaczył. że „nie potrzeba być wrogiem pań- 
stwa i monarchy, a zwalczać rzad, nie respe- 
ktujący przyrzeczeń monarszych, chociaż jest on 
niby monarchicznym*, 

W konkluzyi mow'a wystąpił: 1) przeciwko 
ws”elci mu dypl»matyzowaciu z rządem. b» ono 
nas w Ovecnej Sytuacyi ośmiesza; 2) przeciwko 
braniu udziału w uroczyst ściach, bedących 
niejako zatwe dzesiem naszego upośledzenia, 
b» to nas poniża; 3) przeciwko wytykania bł;- 
dów popełnionych, a należący:h do przeszłosci, 
bo to nas drażoi. rozdwaja i oałabia; 4) prze- 
ciwko wśzelkiemu serwilizmowi, czyli niewol- 


a spełnią lepiej swej*| Referent dr. Russ zabrał głos i wyraził za |ekiego, który w prawdziwem świetle pized-|niczema korzenia się przed słą, bo to nas 
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Marcin Kukuczyn. 


Romans wiejski. 
NOWELLA. 
Ze słowackiego przełcżył R. Z. 


—— 


(Ciąg dalszy). 


W niedzielę po nieszporach zwołano komitet 
kościelny, który miał w tej sprawie zawyro 
Ować. MAR aT 
Mikołaj raczejby poszedł w świat daleki, niż 
Y zniósł wstyd taki. Wstydził się pokazać lu 
Zlum na oczy. Jakże przebędzie tę ostatnią nie 
dzielę? Nie — nie może iść do kościoła!. 
Skoro oddzwonili po rsz drugi, wykradł się 
omy, ze wsi i poszedł w pulo ukryć się w 
krzakach, Widział stamtąd wieś całą i kościół, 
co się tam dzieje. Jaki był dumny ze swojej 
slużby, ile ma ona dawała pożytku i sławy! 
Dziś Wszystko stracone. Iany będzie obnosił 
Zwonek. na ambonę wychodził, i drzwi zamy- 
Sł. On będzie siedział tam gdzie w kącie i bę- 
sę | się cieszył, że go nikt mie widzi. Jakże po 
rafi o wyknąć od służby, która mu przyrosła 
Lo R 
udzie sali do kościoła. Przed kościołem na 
trawniku stują, "m się pa gromadki; — tam 
CAIOpI, ta parobey. ówdzie kobiety zamężne 
ziewczęta i iune. Pewnie radzą tlbo Żertają 
czy może nie wspominają i jego — tej bańby 
l wstydu, co na niego czeka? Dzwonią po raz 


trzeci. Ludzie się ruszyli do świątyn; 
ny dzwonią tak smutno, jak by wj 

Byłby skoczył i biegł do kościoła przyłączyć 
się do orszaku wiernych, ale nie śmie, nie mo- 
że. Jest napiętnowany jak parszywa owca, wy 
rzucona Z koszara. Jdzie już i ksiądz prob-szez 
sam. Pewnie myśli. gdzie jest kościelny Miko- 
łaj. Niegdyś kroszył on zwykle przy jego boku 

"ag kę już mie będzie. Jaż księ 
od dnia dzisiejszego )" ar TE 

o widać — już w kościele 
dza proboszcza nie WIUae : 2: waga | 
Teraz powstał cały kościół, zanim przej Z te 
zakrystystyi. Dawniej on kroczył zanmim; adal 
go powstania na miejscach i na niego Spađata 
choć mała cząstka zaszczytu. Odtąd na innego 
to spadaie. . : 

Usrył twarz w dłonie i odda? się zupelnie 
żałości Gdyby się miał przynajmniej przed kim 
użalić, gdyby żona była inna. Ale on sam, Sam 
musi nieść ten krzyż ciężki. 

Zufia nie wiedziała długo co się dzieje. Mąż 
jej o tem nie powiedział, a między ludzi prs- 
wie nie chodziła. W piątek przed nieszczęśliwa 
niedzielą dowiedziała się od sąsiadki, na co się 
zanosi. Pojęła wtedy, dlaczego Mikołaj jest w 
tych dniach taki smutny i zamyślony. Było jej 
go żal naprawdę. Jakżeby nie, skoro widzi ja- 
ka hańba nad nim zawisła, a przecież i jej to 
dotyczy. Jakżeby się mogła weselić? Poczęła się 
domyślać, kto jest tego wszystkiego przyczyną 
Zebrała się więc i posz'a do wójta. Gdyby tak 
mogła uratować męża, a ten Bię o tem dowie 
dział! Ta myśl dodała jej siły i odwagi. — 
Byłaby poszła nie do wójta ale nawet du ce- 
sarza! 


— Ho, ho! a to niewidziany gość! — zawo- 
łał wójt. a oko mu zab!ysło. 

— Przecież wiecie, wójcie, w jakiem jesteś 
my położeniu. Wiecie com wycierpiała przez 
was Od tego czasu jest między nami mieporo 
zumienie, 

— Czegóż jrszcze nie powiesz? — dziwił sie 
Wójt. I to jeszcze przezemnie! Byliście takiem 
sławnem małżeństwem, a tu prawi: nieporozu 
mienie. Przecież ja nie chodzę za toba; gdzież- 
bym ja za taką, za taką wielmożną, A tu mówi 
nieporozumienie... 

— Ja nie nie mówię: to się już nie może na- 
prawić, co się wtedy porobiło — wargi się jej 
trzęsły a do oka łza się wkradła. Masiała u- 
milknąć, aby pozbierać myśli. Ja tylko przy- 
szłam — ciągnęła pewnym głosem — abyście 
mojego męża nie gubili z powoda tego konia 
Ludzie gorzej nieraz robią, a to się z nimi nie 
dzieje. 

— Bo nie są koiri loymi i lo — sławn: mi. 
Gdyby to był kto inny, sle okrzyczany ko- 
ścielny wietrznicki! Któż mu jaż t:raz po- 
może! 

— Wy możecie, gdybyście cheieli. Przecież 
ja wiem, cd kogo to wysz'o. Uszokójcie 
wieś! , 

Powiedziała to tak łagednie, jej Hłowa go 
tak połechtały, Że musał panować nad sba 
Ani nie spojrzał ns nią. Bał się, że będzie tak, 
albo może jeszcze gorzej, niż tam na pı la ped 
m edzą. A on nie chse mieć z nią do czyn'enia, 
raczej s'e przyspossbi do zamety. 

— A jskże to odemnie wyszło? — zaśmiał 


się Przesada i um Ikł Oko jego bładzi'o po ścia- 
nie. — No, dobrze, nie będzie i « demnie. Dla- 
czegom to uczyn ł. Sama wiesz najlspiej Wiesz, 
wtedy, kiedyś sę tak śmi ł1? I spoirzał na 
mą surowo, a rac'ej Z gniewem. — Wiedym 
sẹ tak zgryjł, że hy bym sobie wnet co zro 
bił. Alem sobie pomyślał: Nie Jarku, nie sp es: 
nię Ki:dyś będą się oni gryżć, a ty się śmiać 
będz esz. [ oto — Jużeśmy w domu! 

— I cóż wam z tego? 

— To, że twój mąż n'e będzie kościelaym, 
-la kto inny. Te słowa „kto incqy* wymówił 
tak, że wnet odgsdł:, kt» nim być ma. 

— A wiec nie ch:ecie, chociaż was proszę! 
Wiecie, coście wtedy mówli? — I po twarzy 
Zufii rozlał się rumieniec. Widać, że jej żal 
tego słowa, która z ust wypuś'iła. 

Wojt się roz»alł Był b»rdzo polni:cony. — 
Tak, to było wtedy — wtedym przysięgał, i 
byłbym słowa dotrzymał. Ale tyś mię oszuka ła, 
zw olłaś mię, a potem wyśm ała, jak jskieg» 
błazna. Os'ukać się już nie damy, nie! Było 
wid czne. jak mu t) w porę przys ło, że mógł 
o Z fii wypowiedzieć, — Twój mąż, może na 
urzad kościelnego położyć krz Ży. 

Z fia wróciła do domu pewna, że mąż słu- 
HK straci. Wójt pragnie tego i pewnie to uzy 
ska.... 

I wójt rzeczywiście dopiął celu pierwej, niż 
Sę sam spodziewał Kościelnego nie było w ko- 


ściel: więc proboszcz wezwał wójta, aby go 
zastąpił. , 
— To już będzie on, pewnie on — mówiły 


kobiety. — Pruboszez jego „będzie chciał, — 


Byłyby miały eo do powiedzienia przeciw 
temu. ale się wstrzymywały. Wojt tymcza- 
sem kroczył tak dumnie, jakby miał powność 
na dłoni. Gdy wyo'sł ksiażki na ambono po- 
teng? sę na najwyższym stopou i spadł z ksiąt- 
kami z ambony. 

— Bóg pysznych poniża! — pomyślsły go- 
b'e kobiery 

Komitet k ścielny zgromadził się po nieszpo- 
rach, radził i potem s e rozszedł. Kobietom nie 
podob»? się wójt wskutek wielciej pychy. Było 
im Żal Mikołaja; ży komtetowy,h nakazały 
mężom, aby bronili M kołaja. Takie jnstrukeye 
muszą być zwykle śriśle wyp'łn ane. Zawołano 
świadków; świsdkowis udowodnili, że Mikr2.j 
się konia nie nie dotknął, ale tylk» świecił la- 
tarnię. To go ocaliło. 

Gdy kom'tetowi ¿doszli z plebanii, 
zatrzy nst Mikołaja. , 

— Ne podobasz się mi: nie jesteś taki. ja- 
kimeś dawniej bywał. Przecieżeś ty jsko kawa- 
ler nie chodoł po karezmach, a ter z jako 
młody żonkoś bardzo często do karczmy zagia 
dasz (o to znaczy? j 

Mikołaj spościł oczy, bo sis lękał przenikli- 
wego wzrcku pruboszeza. Proboszez mu palcem 
pogr zł 

— Uważaj na siebie: dyabeł kusiciel chodzi 
do koła, patrz, abyś się nie potknał! 

Mikołaj odszedł zatopiony w głębrkich my- 
ślach, (C. d. nas'.) 


proboszez 
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upadla, sle także 5) przeciwko wszelkiemu szo- 
winizmowi wybujałemu, bo to nas bałamuci. 

Z zadowoleniem stwierdzić należy, że na obu 
wiecach przemawiali rozsądnie i gorliwie mie- 
szezanie i lud wiejski stając w jednym szeregu 
z inteligencyą i duchowieństwem. Wieców ta- 
kich w najbliższym czasie odbyć się ma 
wiecej. 

Może głos bólu i protestu krzywdzonego ludu 
dcjdzie tam , gdzie obzenie obradują najwyższe 
ciała reprezentacyjne Prus i Niemiec i może 
znajdzie on sprawiedliwe uwzględnienie 
chociaż uwierzyć w to trudno. 


Z obozu w Ladysmith. 


Jeden z dzienników niemieckich ogłasza list 
pewnego mieszkańca oblężonego miasta La d y- 
smith, sięgający treścią po 4 listopada ubie- 
głego roku. J-sito prawdopodobnie jeden z osta- 
tnich listów, jakie stamtąd udało się wysłać, a 
chociaż dopiero teraz znalazł się w szpaltach 
owego dziennika, jednak nie stracił aktualności, 
ponieważ sytuacya w oblężonem mieście jest 
dziś mniej więcej tacama, co i przed dwoma 
miesiącami. 

„Long Tom“ („Długi Tom“, działo Boórów 
tak nazwane dla swej wielkości) — pisze ów 
korespondent — rozpoczął dziś, 2 listopada, strze 
lać rano ze wzgórza Pepworth. Nasze, 47 
cala kalibru mierzące działa marynarskie, nie 
pozostały mu dłażne w odpowiedzi. Właśnie 
zbłiżyłem się do jednej z naszych bateryj, gdy 
granat nieprzyjacielski, nie pękając, przebił wał 
i upadł o jakie 30 kroków pozamną. Tensam 
pocisk urwał obie nogi porucznikowi marynarki 
Egertowi. Lekarze natychm'ast dokonali na 
nim operacyi. Odwiedziłem go po południa w 
szpitala. Był w dobrym humorze, palił papiero- 
s4 i pił szampana, o północy jednak jaż biedak 
nie żył. „Dłagi Tom* nie przestał przez cały 
dzień dzisiejszy strzelać, a pogłoska, jaka roze- 
szła się po południu, że został zdemontowany. 
okazała się fałszywą. Przekonałem się o tem 
osobiście, gdyż wybiegłszy za miasto ujrzałem, 
jak rzucił olbrzymi pocisk na nasz okóz. 

Dzisiejszy poranek spędziłem na biwaku pul- 
ku „Manchester“, na wzgórzu Ciisars-Camp. 
Boerowie zajmowali inge wzgórze, wyżej polo- 
żone, gdzie oszańcowawszy się, jak zwykle w 
doskonały sposób, dawali się nam we znaki 
przez 'dzień cały. Nasi żołnierze zajęci byli prze- 
dewszystkiem budowaniem dla siebie schronisk 
z kamieni polnych i worków z piaskiem, które 
z humorem nazwali „sanqurs* (kociołkami), po 
nieważ miały formę okrsgłą. 

— Jesteśmy zewsząd otoczeni — rzekł jeden 
z nich. — Myśleliśmy, że będziemy jeść na Bo- 
%3 Narodzenie pudding w Pretoryi, tymczasem 
licho wie, czy wogóle powąchamy go jeszcze 
kiedykolwiek w życiu. 

Patrol: kawaleryi przejechał w tej chwili po- 
między nami, lecz zaledwie znalazł się w otwar- 
tem polu, granaty nieprzyjaciel:kie poczęły z 
szamem i gwizdem przelatywać nad naszemi 
głowami, a jeden z mich ze strasznym hukiem 
eksplodował, rozbiwszy się o skałę w bliskości, 
nieczyniąc jednak, na szczęście, Żadnej szkody. 
Wkrótce cała linia bojowa zagrzmiała silnym 
ogniem działowym. 

— To, jak pod Bałukławą! — zauważył 
z westchnieniem jeden z piechurów. Armaty na 
prawo, armaty na lewo... 

Kanonada ucichła ku wieczorowi, nie wyrzą- 
dziwszy w gruncie rzeczy wielkich szkód po 
obu stronach. Już się zmierzchało, gdy nadjechał 
ku nam ambulans bcerski. Był to zwykły wóz, 
na zielono pemalowany, z małemi okienkami, 
podobny do tych wozów, jakich używają wędro 
wni komedyancj. Ogromna biała flaga nadawała 
mu właściwy charakter. W wozie tym przywie 
ziono rannych oficerów angielskich, celem wy- 
mienienia ich na rannych Boćrów. Zwykie for- 
malności w takich razach zostały ściśle zacho- 


wane. Jak mi później opowiadano, wożnicą tego 
zaprzęgu miał być Niemiec, niejaki Matthii, 
który jest także komendantem „Długiega Tuma“. 

Pod dniem 3 listopada notuje obywatel z La- 
dysmiih, że angielski major Kincaid, który 
miał sposobność być kilka razy w obozie Buć 
rów, twierdzi, iż tak zwana brygada irlandzka, 
zostsjąca w ich służbie, składa się przeważnie 
z Amerykanów i z czystej krwi... Angl ków, 
artylerzystami zaś są przeważnie Niemcy. Wła 
snie, gdy przyglądałom się, — opowiada on — 
temn . co sẹ działo poza szańcami, nadjech:ł 
ze sztabem swojem generał Hamilton. Za 
nim posuwała się kawalerya i artylerya. Otrzy 
mawszy wiadomość o rzekomem cofaniu się 
Bućrów orańskich, postanowił ich ścigać, a 
w danym razie przeciąć im nawet cdwrót. O 
godzinie 11 zajech ła baterya przed parmo skał. 
na których widać było Bućrów, podczas gdy 19 
pałk huzarów z resztkami 18 pnłka, (którego 
większą część wzięto już dawniej do niewol.) 
począł te skały okrążać, dążąc ku równinie, za 
niemi się rozciągającej. Boćrowie odpowiadal: 
z jednego działa i to bardze krótko, następnie 
zaprzestali nawet ognia karabinowego. Około 
godziny pierwszej, gdy zdawało się, że szra- 
pnele angielskie zrobiły już swoje, generał 
Hamilton rozkazał pułkowi pogranieznej konnej 
piechoty zsiąść z koni i ruszyć do szturmu na 
pozycyę nieprzyjacielską. Pałk zsadł z koni i 
z wescłemi okrzykami ruszył naprzód, nie 
przewidojąc, jaki lvs go czeka. 

Pasmo skał zdawało się zupełnie przez nie- 
przyjaciół opuszczonem. W chwili jednak, gdy 
nasi żołnierze zbliżyli się doń na odległość 
strzału, zamieniło się w górę ogniem ziejącą. 
Pokazało się, że Boćrowie usunęli się ze afery 
ognia działowego, a nastęrnie przypełzli na 
dawne stanowiska, których żadna na świecie 
piechota nie byłaby .w stanie sforsować atakiem 
frontowym. Przez lornetę polową obserwowsłem 
uaszych Żołnierzy, jak szli śmiało do szturmu 
w długich, cienkich liniach przez równinę, usia- 
ną mnóstwem wielkich mrowisk, Widziałem 
dokładnie małe obłoczki pyłu, wzn'szące się 
tam, gdzie kuls padały na zeschniętą ziemię 
w większej ilości. 

Linie zaczynają się chwiać... Już niektórzy 
żołoierze szakają zakrycia za krzakami kaktu- 
sów, inni za kopcami miowisk.... Nadchodzi 
chwila krytyczna... szybki odwrót zdsje się nie- 
uniknionym. Ci, co jeszcze idą naprzód, tracą 
dyrekcyę i zbijają się w gromadki. W tem je- 
den słabszego sorea robi na miejscu zwrot i 
ucieka. Przykład tego tchórza był zarsżliwy: 
inni poszli za nim. Z początku cdwrót odbywa 
się zwykłym krokiem, lecz wkrótce wszyscy 
biegną, zbijając się w gromady, przedstawiają- 
ce wyborny cel dla pocisków boćrskich. Wi- 
d'iałem jedn:go z uciekających, jak trafiony 
z tyłu, podskoczył wysoko, obrócił się w po- 
wietrzu i ranał martwy na z'emię z rozpostar- 
temi rękami. Niektórzy ucickali bez planu, krę 
cąc się tu i owdzie pod gradem kul. Do leżą- 
cego na ziemi, rannego towarzysza, podbiegł 
jeden z uciekających i podniósłszy go, z tra- 
dem wlókł obok siebie. Poświęcenie tego szia- 
chetnego człowieka nie na wiele się przydało, 
albowiem po kilkudziesięciu krokach dwa celne 
strzały położyły ich obu trupem na miejscu 
Tak zakończyła się ta potyczka; straszny to 
był widok! 

O godzinie Ż!/, jaż było po wszystkiem. — 
Pułk dragonów gwardyi starsł się zasłonić od- 
wrót, lecz usiłowania jego były próżne. Teraz 
zaczęła się praca Czerwonego krzyża. Uprzą- 
tanie t'upów i rsnych trwało kilka godzin. 

W dniu 4 listopada generał White wysłał 
list do generała Jouberta, aby się godził 
ną wyjscie z Ladysmith wszystkich niekomba- 
tantów i pozwolił im udać się do Pieterma- 
ritzburgu. Dowódca Boćrów nie zgodził się 
na to, równoczeście atoli zaproponował, aby 
cywilna ludność Ladysmith wynicsła się z tego 
miasta na cdległość 6 km. Ludność cała, bez 
wyjątku , przyjęła tę propozycyę z oburzeniem 


NOWA REFORMA. 


i pozostała na miejscu, zdając się na łaskę 
Opatrzności. 

„List ten, — kończy obywatel z Ladys- 
mita, — wysyłam przez mego zafaanego słu 
żącego murzyna Nikodema, gdyż wszelką inną 
somanikaeyę przecięli nam Bućrowie. Czy go 
tylko otrzymasz kiedy, mój przyjac'elu ?* 

Los okazał się łaskawym, bo list po dła 
giej wędrówce dostał się wreszcie do Europy. 


Z uwag pesymisty. 


(Dlaczego źle się dzieje w Krakowie? — Nie- 

wimątka. — Poprawmy się. — Lekcya patryo 

tyzmu siańczykowskiego. — Legalność, emigracyu 
polska  patryotygem. — Teatr a życie). 


Nieobliczalne, w bliższej i dalszej przyszłości, 
grozą nam następstwa jednego niebacznego Bro- 
au naszej Rady miejskiej, Gdyby hr. Andrzej 
Potocki był został wybrany prezydentem miasta, 
jakżeż udmiennem, świeższem oddychalibyśmy 
powietrzem, jak bogatem byłby Kraków mia- 
stem! Przedewszystkiem nie byłoby wyłamywa- 
nia rąk i nóg podczas gołoledzi, a hr. Potocki 
byłby sam, jako kamienicznik krakowski, zachę- 
cającym zaświeci przykładem, i kazał usunąć 
z przed „baranów“ giuzy lodu i śniegu wpierw, 
zanim to uczynią inni jego sąsiedzi, gdy obe- 
cnie uczynił to dopiero w kilka dni po nich. 
Wprawdzie nikt przed jego pałacem nogi nie 
ziamał, lecz nie jest to zaiste zasiugą właścicie- 
la pałacu, jako kandydata na prezydenta mia 
sta. Nie wątpię jednak, że budżet na rok bie 
żący zamknąiby się nie deficytem, lecz nadwyż- 
ką, że w starej „budzie“ teatralnej jażby w tym 
karnawale ludziska tańcowali do upadłego, a 
kontumacya przynosiłaby olbrzymie zyski, gdy- 
by hr. Potocki a nie Friedlein był prezydentem 
miasta. Jedne wodociągi ucierpiałyby może o 
tyle, żeby ich budowy nie kończono; nowy pre- 
zydent bowiem musiałby przecież zostawić przy- 
sztym pokoleniom nauczkę, że demokraci nie 
porządnego zrobić nie potrafią. 

Najważniejszą jednak jest rzeczą, że z „libe- 
rałów* jażby dotąd tylko kości pozostały; jedni 
wyschliby ze złości, drudzy ze zmartwienia, 
i nie byłoby długich w Radzie miejskiej roz 
praw nad reformą statutu, — bo nie byłoby 
„lberałów*. Statut zostałby stary, i podłatało- 
py się, dzięki tej okoliczności, szezerby w for- 
tęcy Stańczykowskiej. , 

Jedno mnie tylko zastanawia. Dowiaduję się 
z ostatniego numeru Czasu, że istnieje jakieś 
„koło radzieckie”, liczące 22 członkow, a 
więc mniej więcej tylu, ila głosowało na osta- 
tniem posiedzeniu Rady miejskiej za skreśle- 
niem kuryi powszechnej. To „Koło“ jest zatem 
poprostu konserwatywnym klubem miejskim. Je- 
żeli ci radni znaleźli się teraz w jednem gronie, 
toż przecież siedzieli oni dotąd w Radzie. Dla- 
czegóż więc tyle jej posiedzeń musiano odwo- 
ływać dia braku kompleta? — Przecież gdyby 
oprócz tych 22 radców, którzy teraz tak nagle 
zabłysnęli przykładem ogromnej gorliwości — 
x pozostałych 38 tylko ośmiu radców było przy- 
szło na posiedzenie Rady, jażby się był znalazł 
statuten przepisany komplet, Maszę też sobie 
zadać trudu i na podstawie Dzienniku magistra- 
tu sprawdzić, ila z tych „kołowych“ radców 
uczęszezało regularnie na posiedzenia Rady miej 
skiej. Powtóre, aie mogę wyrozumieć, dlaczego 
dopiero teraz ci konserwatywni radcy i ich or- 
gan krakowski zaczynają sobie zdawać sprawę 
z rzekomego „bankructwa“ gospodarki miejskiej? 
Czyż ci panowie w tej gospodarce nie brali u- 
działu ? Czyż ich pozbawiano udziału w sek- 
cyach, nie dopuszczano ich do głosu w pełnej 
Radzie? Nie zachwycam się wcale gospodarką 
miejską i wiem, że wymaga ona w wielu kie 
runkach sanacyi, gwałtownej reformy. Dlacze- 
góż jednak sanacyi tej nie przeprowadzili cisa- 
mi konserwatyści, którzy zawsze wyrastają, jak 
z pod ziemi, gdy w Radzie miejskiej głosuje się 
na prozydenta lab wiceprezydenta, gdy rozstrzy- 
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ga się kwestya ordynacyi wyborczej? Gdzież 
byli ci panowie, gdy trzeba było pracować pil- 
nie w zarządzie miejskim, dlaczego dopuszczali 
do nadużyć, które dzisiaj wyłącznie na rachu- 
nek prezydenta miasta zapisują? Od czegóż 
w takim razie jest Rada miejska, od czegóż za- 
siadają w niej radcy konserwatywni? Mogli 
przecież i mieli obowiązek nie dopuszczać do 
tego, co dzisiaj tak skwapliwie wywłóczą na 
światło dzienne! 

Naturalnie nie będzie lepiej, aż albo Kraków 
zmyje swoje grzechy, przez wybór kr. Andrzeja 
Potockiego na prezydenta miasta, — albo wy 
śle deputacyą do namiestnika z prośbą, aby w 
gmachu magistratu otworzył filię c. k. delega- 
tury. Jest więc w czem wybierać .. 

Kraków opływałby, w jednym i dragim wy- 
padku, w dobrobyt; nowe talenta administracyj- 
ne zabłysnęłyby na horyzoncie miasta. Przede- 
wszystkiem zaś pogłębiłoby się znakomicie po 
czucie legalności i lojalaości wobec rządów za- 
borczych, w których obronie organ konserwa- 
tywny obecnie tak zażarte staczać masi harce. 
Ubolewam rzeczywiście nad tytaniczną pracą 
moich kolegów z ulicy Różanej, którzy nie wie 
dzą, których posterunków wpierw mają bron ć. 
Tataj, w Krakowie, podrywają grunt pod kon- 
serwatywnemi stopami, — tam znowu, za Wi- 
słą, z powodu uwięzienia marnych kilkudziesię 
ciu Polaczków, zaczyna się objawiać jakieś nie 
zadowolenie z rządów carskiego wysłannika, 
tego samego ks. Imeretyńskiego, którego wolę 
uszanować nakazuje wielka polityka ugodowa. 
Gdyby ks. Imeretyński czytywał Czas, nie wąt- 
pię, że nietylko dałby mu debit do „Przywi- 
ślańskiego Kraju“, lecz zakupiłby tysiące jego 
egzemplarzy i przymusowo czytać je kazał wszy 
stkim Polakom. Przecież tak „legalnym“ jak Czas 
wobec ostatnich aresztowań warszawskich, nie jest 
nawet Warsz. Dniewnik! Doszło do tego, że pa- 
tryotyczny organ krakowski wywęszył nawet, 
gdzie drukowano jakieś tajne odezwy, podobno 
dla Warszawy przeznaczone. Po co tego budze: 
nia ducha, po co rozgrzewania serc, — woła 
Czas z przerażeniem. Czyż Warszawa nie ma 
cenzurowanych polskich dzienników, czy to nie 
dosyć? Macie co jeść, siedźcie cicho, — rzecz 
skończona. U nas znowu jeść nie ma co, — ale 
i w tym wypadku każe nam Czas siedzieć ci- 
cho. Gdyby to jego słuchano głosu! Jakżeż spo- 
kojnie zjedliby nas już dotychczas:.tutaj Niem- 
cy austryaccy, tam Niemcy pruscy i Moskale! 
Niestety, jesteśmy wiecznie niepoprawni i chce- 
my koniecznie żyć, zachciewa nam się być na- 
rodem, — a to jest wielkim grzechem. 

Zwłaszcza ta emigracya polska... w 
Szwajcaryi... Dopókiż ci ludzie straszyć będą 
staraszka z Różanej ulicy? Zbierają skarb na- 
rodowy, który zostaje bez kontroli... Wprawdzie 
wychodzą o tym „skarbie* drukowane sprawo- 
zdania, ale to dało Czasowi tylko pochop do 
twierdzenia, że pieniądze w tym „skarbie“ prze- 
padają, a nawet są przedmiotem łupu 
i kradzieży (sic!,*) Za tę insjnaacyę zosta- 
wiamy Czasowi odpowiedzialność, do której nie- 
wątpliwie posiagnigty będzie. Na wszelki spo: 
sób napsść Da iudzi, CO zyciu w służbie ojczy 
«tej strawili, i to właśnie w chwili, gdy policya 
warszawska wypełnia cytadelę i Pawiak : fiara- 
mi brutalnej przemocy moskiewskiej, jest nawet 
w Czasie czemmń wprost potwornem, dotąd nawet 
w tym organie niebywałem; jest postępowaniem, 
które krew burzy i o pomstę woła. 

Mocny Boże! Jakżeż nie umiem uszanować i 
zrozumieć wyższych aspiracyj patryotycznych, 
upartych na realnej, politycznej podstawie. Hr. 
Andrzej Potocki tak budający miał w Radzie 


*) Odnośny ustęp Czasu (Nr. 9) opiewa: „By- 
wały pod tym względem próby w Szwajcaryi, i do 
tego skarbu spływały składki episkopatu 
francuskiego na Unitów, ale tak się ulo 
tniły, jak się ulotniły miliony Kasy oszczędneści 
lwowskiej, które także miały mieć znaczenie wiel- 
kiego skarbu narcdowego dla różnorodnej propa- 
gandy*. 


A 
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miejskiej wykład o zadaniach narodowych, po- 
legających przedewszystkiem na tem, aby hołoty 
nie dopuszczać do głosowania ani w miastach, 
ani po wsiach. Ten sam hr. Potocki gotów na- 
wet dać robotnikom „tanie mieszkania*, — byle 
tylko nie głosowali na radców miejskich. Przy- 
jaciele polityczni kr. Potockiego i organa ich 
prasy, uznają nawet czasem potrzebę współdzia- 
łania ludu, mówią i piszą o ludzie polskim, 
ale biada, gdyby ten lad miał wybierać innych 
posłów, nie tych, których mu wskaże starosta... 
Doprawdy zwątpiłem już o sobie, i tego patryo- 
tyzmu konserwatywnego nie nauczę się już na 
tym bożym świecie. 

A właśnie w ubiegłym tygodniu jednym cią- 
giem darzono nas ze strony konserwatywnej le- 
kcyami „trzeżwego* patryotyzmu. Np. przedsta- 
wienie „Sybiru* na krakowskiej scenie do- 
prowadziło Czas do wniosku, że należałoby tę 
sztukę wykluczyć raz na zawsze Z repertoaru 
teatru polskiego, bo porusza ora zbyt święty, 
nietykalny temat martyrologii polskiej. Można 
się spierać o literacką i artystyczną wartość 
utworu; to jest kwestyą osobistego zapatrywa- 
nia. Ale żeby męczarnie Sybiraków, przedsta- 
wione na scenie, miały profanować uczucie pol- 
skie, tego już zrozumieć i pojąć nie mogę. Te- 
same dzienniki, które dotąd ani raz nie wystą- 
piły z wnioskiem, aby usanięto z repertoaru tę 
lub ową farsę francuską, bo może ona tylko 
gorsząco wpłynąć na młodsze zwłaszcza pokole- 
nie, a nie ma żadnych czynników, któreby ko- 
gokolwiek zbudować mogły, — nagle zachoro- 
wały na..przeczulenie patryotyczne i zabroniły 
poraszać na scenie tematy z życia polskich ze- 
słańców na Sybir... w imię patryotyzmu! 

Jakoś dziwnie wygląda ten teatralny patryo- 
tyzm Czasu wobec dalszych lekcyj ilustrowa- 
nych przykładami z ostatnich wypadków war- 
szawskich. Ten sam dziennik raz mdleje ze 
zgorszenia, że sprofanowano martyrologię polską 


ak 


na scenie, — a tuż potem nawołuje do „lega. 4 


ności“ wobec b utalnych aresztowań najniewin- 
niejszych ludzi, gromi uwięzionych przez Mo- 
skali członków warszawekiego Towarzystwa Do- 
broczynności. 

Dawno już obłuda koteryjna krakowskiej kliki 
konserwatywnej takich nie święciła na krakow- 
skim bruku tryumfów, jak w ubiegłym tygo- 
dniu. M. K. 


Kronika wiedeńska. 


Wiedeń, 11 styeznia. 
(Policya i amatorzy gier hasardownych. — Dwie 
miarki. — „Maczek“ i „poker“, — 500.000 ko- 
ron przegrane w jednej nocy. — Karnawał. — 
Model pięknej sukni. — Koniec kroniki). 


(x.) Już przed rokiem policya wiedeńska 1- 
rządziła wielką wyprawę przeciw karciarzom i 
wogóle przeciwko zwolennikom hazardu, zwła- 
szcza zań przeciw amatorom „pokera“, odniosła 
jednakże bardzo problematyczne zwycięstwo. — 
Oto poprostu nieprzyjaciel opaścił pole walki 
w hotelach, karinrninca i tym podobnych lo- 
kalach, stojących pod kontrołą publiczną, wy- 
brał sobie następnie dogodniejsze i mniej przy- 
stępne miejsee i tam rozbił swoje namiety. Po- 
licya wiedziała, dokąd się nieprzyjaciel schro- 
nił, ale nie śmiała wtargnąć do przepysznego 
wnętrza arystokratycznych klubów, chociaż, na- 
tchpiona przepisami $. 522 k. c., bez ceremonii 
wkraczała do m eszczańskieh pomieszkań, chcąc 
karciarzy pochwycić Ba gorącym uczynku. Te- 
raz nagle rozchodzi się wieść niesłychana, że 
policya cśmieliła się otworzyć drzwi, odchylić 
ciężką kotarą i przez palce zajrzeć do pewnego 
kluba. Socyalistyczna Arbeiter Zeitnng, mniej 
dyskretna, niż policya, opowiada, że władza 
bezpieczeństwa dlatego porzuciła wreszcie do- 
tychczasową politykę nieinterwencyj, ponieważ 
pewien książę Trauttmansdorf przegrał w ciągu 
jeduej nocy do pewnego barona Erlangora 500 
tysięcy koron! Książę Trauttmansdorf przegrał 
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Z WYSTAWY 


TOWARZYSTWA SZTUK PIĘKNYC 
W KRAKOWIE. 


Przy wejściu do głównej sali Wystawy w 
Sukiennicach uderza widza przedmiot, jakiego 
tam spotkać nie spodziewał się wcale. Jest to 
ogromnych rozmiarów „Model willi* w tak zw. 
stylu zakopańskim, lub, jak inni wolą, „zako- 
piańskim*, wykonany wedle projektu artysty- 
malarza, pana Witkiewicza, który położył 
niespcżyte zasługi około wskrzeszenia i atrzy- 
mania tego rodzimego stylu. Wprawdzie Towa- 
rzystwo Przyjaciół Sztuk Pięknych nie przyj- 
muje z zasady tego rodzaju rzeczy, tym razem 
jednak odstąpiło od reguły i postąpiło sobie 
bardzo dobrze, model ten bowiem, przeznaczony 
jako eksponat na światową wystawę w Paryża, 
jest arcydziełem sui generis. Co się tyczy stro- 
ny artystycznej, to widocznem jest, iż p. Wit 
kiewicz, pod którego kierownictwem postawiono 
już kilka w tym guście domów w Zakopanem. 
zbadał wszystkie tajniki ulabionego przez się 
stylu, nadajac mu, przez właściwą sobie inwen 
cyę artystyczną, formy prawdziwie piękne i 
skońc one. Jeżeli dotąd nie adało się nam wy- 
cisnąć piętna jakiegoś odrębnego stylu na bu- 
dowlach, wznoszonych z kamienia, lub cegły, 
to teraz śmiało możemy twierdzić, że w budo 
wnictwie drewnianem i wogóle w przemyśle 
artystycznym drzewnym, posiadamy bardzo po- 
ważne zaczątki oryginalnego stylu. Dalej zaś 
nie można nie podziwiać mieternego wykonania 
tego modelu, dającego wyborne pojęcie, jakby 
mogła w naturalnych rozmiarach podobna willa 
wygladać, a przynoszącego zaszczyt jego techni- 
cznym wykonawcom. 

Jest to wprawdzie model : dużego domu mie- 
szkalnego, obliczonego na kieszeń ludzi zna- 
cznej zamożności, mie jednak nie przeszkadza 
przypaszczać, iż w tym samym rodzaju dadzą 
się zbudować domki mniejszych rozmiarów ró 
wnie ładne i sympatyczne pod względem stylo 
wym. Szczęśliwcy, wznoszący wille, dworki 
wiejskie i t. p., nieraz z gustem bardzo wątpli- 


wej wartości, powinniby pamiętać, że szczegól- 
niej w okolicach, obfitujących w drzewo, mogą 
zbudować stosunkowo niewielkim kosztem do 
my o zewnętrznych cechach artystycznych, byle 
tylko wspomnieli na „styl zakopański“. 

Dażemi plakatami ogłasza miasta dyrekcya 
Towarzystwa, iż uszczęśliwiła znów Kraków 
całą kolekcyą, liczącą szink kilkadziesiąt, prac 
p. Schramma, autora niefortunnego „Sądu 
Parysa“, o którym pisałem przed kilku tygo- 
dniami. Wytrwałość, z jaką zarząd Wystawy 
pragnie zaaklimatyzować u nas prace tego Rie 
mieckiego malarza, godna jest zaiste lepszej 
sprawy. Być może, iż p. Schramm przypada do 
smaku publiczności niemieckiej, lecz naszej nie 
przypadnie, bo jest ona zbyt wybredną, codzień 
patrząc na tyle znakomitych prac polskich ar- 
tystów. 

Po tem, co poprzednio pisałem o p. Schram- 
mie, niewiele pozostaje mi do uzupełnienia 
Jest to artysta - filister, malujący dla filistrów. 
Nie można powiedzieć, aby nie znał radymen- 
tów kunsztu malarskiego — owszem, rysuje 
wcale poprawnie, a z farbami obchodzić się u- 
mie. Cóż z tego, kiedy we wszystkich jego 
pracach brakuje duszy, która u prawdziwegu 
artysty wyrywa się na płótnie z siłą żywioło- 
wą, choćby nieraz technika nie była w stanie 
jej sprostać. Wszystko, co wyjdzie z pod jego 
pendzla, obliczone jest na to, aby mogło się 
podobać tłamom. Stąd też p. Schramm jest tak 
ckliwie słodkim w swem malowaniu, że zdaje 
się, jakby się zabierał do niego w glansownych 
rękawiczkach; dlatego tak chętnie wprowadza 
do swych kompozycyj nagie ciała kobiece, po- 
jęte nie artystycznie, lecz zmysłowo, dlatego 
wreszcie rzuca Się na najrozmaitsze i najsprze- 
czniejsze rodzaje malarstwa, bo żadnego z nich 
szczerze nie odczuwa. 

Największem ze świeżo wystawionej kolekcyi 
płótnem jest „Adoracya N. Maryi Panny“, po- 
siądająca wszystkie wyż:j wymienione cechy, 
temu malarzowi właściwe. Właściwie mówiąe, 
jest to mie kompozycya artystyczna, lecz obraz 
z żywych, a wcale przystojnych osób, w któ. 
rym śladu jakiejkolwiek powagi, nie mówiąe 
jaż o uczuciu religijnem, nie można się dopa- 
trzeć. Coś, jakby chęć naśladownictwa mistrzów 


szkoły weneckiej, przebija z tego obrazu, któ-|nie często nię spotyka. Przedewszystkiem jest 
regu najudatniejszą stroną są akcesorya, a szcze- |w nim „coś“, co, choć nieznaną pam jest 080- 


gólniej draperye. 


ba portretowana upewnia nas o doskonałem 


Dragą co do rozmiarów jest „Zemsta nimi“, | podobieństwie. Tem „czemś* jest pochwycenie 
przedstawiająca, jak wciągają one gwałtem do | indywidualności portretowanego, którą odci uwa 
wody opornego satyra. Obrazów z podobną tre- się, mimo że określić ją tradno. W każdym 
ścią namalowali Francuzi setki, ale, jak je na-|razie zdaje się, że brak wszelkiego szablonu 
malowali! Oczywiście, że tak błahą treść rato-|w rysualu jest tu miarodajną wskazówką dla 
wać winno mistrzowskie wykonanie, jeśli to ma |iniuicyi widza. Diugą, wielką zaletą tego por- 


być dzieło sztaki. 


zaledwie średnio poprawne, nawet nie okraszone |dokładneść w traktowaniu głowy, rąk, 


Otóż u p. Schramma Jest ono |tretu jest to że artystą ustopniował doskonale 


sukni i 


bumorem, który tu był niezbędny. O wiele lep- |akcesoryów, jak również tła do całej postaci, 
szym, bo ładnie w kolorycie stonowanym, jest |która, jak żywa, wychodzi z płótna. Nie popadł 
ubrazek p. t. „Wyspa syrenia* i drugi, niepo-|on w przesadę: ani dla głowy nie zaniedbał re 
zbawiony pewnego wdzięku, a noszący tytuł |szty, ani też zbyt drobiazgowem wykonaniem 
„Winobranie“. Do rzeczy najlepszych należą |reszty nie obniżył wartcści głowy, jednem sło 


„Wnętrza kościołów wereckich* 


bo w nich p. Schramm najmniej był sobą, sta |tret stał się kapitalnem dziełem sztuki. 
rając się o wierne oddanie natury. W tym także|p. Kotowski 
wypadku miękkość w malowaniu i 7gr- bność|w przyszłcści, to zajść me 


w rysunku dopomogły mulsrzowi, Że dał rzeczy 


w liczbie trzech, | wem, zachował miarę srtystyczną, przez co por- 


Jeśli 
ostępy czynić będzie 
k że e 

Debiat p. Karpińskiego na naszej wy 


takie 


pod każdym względem udatne. Cały szereg |stawie z pastelowym Portretem mężczyzny“ 


szkiców pejzażowych z Wenecyi, Holandyi, 


ryża i t d., oraz rozmaitych stadyów, między |debiutantom 


Pa-|nie zbyt mu się powiódi. Zdarza s'ę to nieraz 


, a nie przesądisa przecież o ich 


któremi zesługuje na wyróżnienie pastel p. t.|przyszłej karyerze artystycznej. Ten portret jest 


„Rok 1800“, uzapełmia tę wystawę zbiorową. 


Z przyjemnośc'ą opuszcza się ją, aby w wiel-|na pankcie koloryta , 
atmosferą Bwojskiej sztuki. |jące się spodziewać, | 
„Matka Boska | robić się może z biegiem czasu dobry malarz. 


kiej sali odetchnąć 
Tutaj wpada najprzód w oko 
niewolników* Jacka Malczewskiego, sta- 


wprawdzie słaby, lecz 84 W nim, Szczególniej 
pewne zadatki. pozwala 
iż z p. Karpińskiego wy- 


Kilkanaście studyów, krajobrazowych przewa 


nowiąca niesłychanie przyjemny kontrast do|źnie, p. Czajkowskiej, dużo zapowiada. 


tamtej wystawy zbiorowej. 


Wprawdzie to tylko | Młoda artystka ta posiada niezaprzeczalnie ta- 


szkic, lecz obstoi on za dziesięć skończonych |lent i to z zacięciem czysto męskiem. Dobrze 
obrazów niemieckiego malarza, tyle tam na |patrzy na naturę I śmiało, Jak widzi, przenosi 
tchnienia, uczucia i oryginalności. Sam tytuł mó-|ją na płótno. Nie pozbyła się ona jeszcze pe 
wi o treści kompozycyi. Rzeczywiście spotyka-|wnej sarowizny w kolorycie, lecz mniej niebez- 
my w niej znów te ulubione dzieci wyobraźni | piecznem to jest dla jej przyszłości artystycznej, 
artystycznej Malczewskiego, postacie wygnań-|riż konwencyonalne i „eukierkowate* malowa- 
ców, symbolizujące polską niewole, którzy u|nie, któremu tak często hołdują o wiele od p. 
stóp Królowej niebios szukają ukojenia i opie- Czajkowskiej wytrawniejsi malarze. Szczególniej 
ki.. Gdyby artyście przyszła ochota zmienić dużo poczucia malarskiego wykazują dwa studya 


tytuł na: „Pod Twoją obronę*, tc „ nie 
możnaby znaleść piękniejszej do tej wspaniałej 
antyfony ilustracyi. 


to wtedy nie|na otwartem powietrzu malowane. A ] I 
Podobne studyum „Głowa dziewczynki“ wy- |to ostatnie dzieło posiada. 


stawił p Bukowski, jeden z dażo zapowia- 


Wiadomą jest rzeczą, jak wysoko stoi nasze |dających malarzy z młodszej generacyi. Opano- 


malarstwo portretowe. W 


szów wkroczył obecnie p. Damazy Kotowski |trudnego zadania, 


szeregi jego koryfea-|wał on już w znacznej części technikę i Z tak 


jak Bamalowanie głowy 


swym „Portretem damy“. Tak dobre portretylw plein air'se, wyszedł bardzo szczęśliwie. 


P. Pociecha, który czas dłuższy nie obsy- 
łał wystawy, dał teraz ładną akwarelkę, zaty- 
tułowarą „Jesień*, a przedstawiającą zbiór 
ziemniaków na tle krajobrazu z zachodzącem 
słońcem. 

Z przyjemnością zaznaczam, Że, co mi się 
rzadko zdarza, pisząc tym razem 0 „Daszym 
Kopciuszku* — rzeżbie polskiej, tak po maco- 
szemu przez wszystkich traktowanej — mam 
do zanotowania trzy rzeczy wystawicne i to 
dobre rzeczy, a mianowicie p. Madeyskie- 
go: „Ból“ (pół figary w marmurze) i „Medyo- 
lanka* (popiersie w marmurze) oraz p. Błot- 
pickiego olbrzymi bimst „Feliksa Księżar- 
skiego“ (w gipsie) który, odlany w brązie, sta- 
nąć mx na budującym się gmachu Towarzystwa 
przyj. Szt. pięknych. „Ból“, przedstawiający 
młodą dziewczynę z rękami skrzyżowanemi na 
piersia h, która tak cierpi fizycznie i moralnie, 
iż zdaje się, że dusza lada chwila z jej biedne- 
go ciała uleci, jest arcydziełem ekspresyi, wy- 
kutem w marmurze z wielka fiqezya. Bardzo 
dobrą jest głowa „Medyolanki*, którą artysta 
wykonał niestety w jakimś różowawo- brudnym 
marmarze, do główki dziecięsej nie nadającym 
się wcale. Są jednak ludzie, którym właśnie po- 
doba się ten marmur. Tego gustu można im po- 
winszować — zazdrościć niema potrzeby, 

Biustem „Księżarskieg>* p. Błotnieki złożył 
jeden więcej dowód swego wielkiego uzdolnie- 
nia. Rozporządzając nadzwyczajnie 8zcząpłemi 
materyałami do odtworzenia podobizny znako- 
mitego budowniczego, który zmarł przed kilkn- 
nastu laty, zdołał on stworzyć pomimo tego i 
pomimo trudności, jaką jest odmodelowanie tej 
wielkości biusta, rzecz wyborną. -Życzyćły so- 
bie wypadało, aby jego koledzy, u któryeh za 
mówiono inne biusta, ten sam gmach zdobić 
mające, równie szczęśliwie wywiązali sę ze 
swego zadania, t., j. aby obok podobieństwa po- 
trafili wlać w nie tyle powsgi połączonej z roz- 
machem artystycznym, ile ich p. Błotnickiego 


Józef Trepka. 
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tę drobnostkę z powodu kaprysu fortuny, która 
inaczej, niż on się spodziewał, ułożyła Paarle, 


Drilinger i Ful Hand. © 
Policya zrobiła swoje 1 
pytają się, 


teraz Wiedeńc”ycy 


co będzie dalej? Przeszłego roku. 


jak wspomnisłem, agcn'i; deektywi wpzdnii 


w rosy do 


pomfeszkań  niearystokratycznych 


zabiersli rozmaite przedmioty. jsko corpus de 
beti, notowali skrzętnie przeróżne szczegóły. 
więzili wyst aszopych graczy, krótko mówiąc, 
rozwijali nsdzwyczajną energię. Przed kilku 
laty, podobnie, jak dzisiaj przeciw „pekerowi“, 
policya wystąp ła przeciw znanemu i lubianemu 
takżo podobno — si fabula vera — i w Kra 


kowio „maczkowi”, które mu wówczas nad Du- 


najem oddawała się z całym zapałem hberalna 
i klerykaloa arysokrącya. I co z tego wymkło? 
Rzecz nadzwyczajan, albo rzecz najzwyklejsza 


w świecie, według tego, jak się kto zapatiuje 


na Bp'awy tego padołu nędzy ludzkiej. Policya 
pisna Berychły a panowie, oczywiście wielcy, 
grali sobie i grają d:lej w „maczka“, 0 ila nie 
przerzucili s ę do „poke'a*. Chłopak ze szkoły 
ezyli tak zwany „sztubakć, za grę w guziki 
d staje rórgą, zwykłego śmiertelnika, który go 
bie atządzi „forbclkać eontowego, pelicya aro- 
Bztuje, ale każdy z „wyższych dziesięciu tysię- 
cy“ mcże grać i przegrywać wedle upod bania. 
Historya „maczka“ powtórzy się obecnie przy 
npokerze“, ludzie będą tiozhę mówić, gazety 
pisać i wszystko zostanie po starema. Bogiem 
i prawdą, policya ta chyba najmniej zreszią 
jest winna, ona bowiem nie urabia ducha 


CZASU. 


Oszywiácie podobne rozpamiętywania, nada 
jace się właściwie do pory wielkiego posta, nie 
psują nam wcale humoru i każdy Wiedeńczyk 
raduje się na myśl, że tegoroczny karnawał 
trwać mo przez 52 nocy. Dopiero 28 lutego na- 
stapi w środę popieleową tak zwany Härrings- 
schmaus Matki dorosłych córek rozmyślają nad 
zakupnem strojów na raty, ojcowie łamią sobie 
głowy podczas bezsennych nocy na tem, w jaki 
Sposób zdołają OW Taty zapłacić, rozmarzone 
panienki rozdają swym wielbicielom tury walca 
lub polki już naprzód na cały karnawał, a w 
msgazydach mód panuje ruch niebywały. Opi- 
szę jeden model sukni, który nawet na mnie 
zrobił wrażenie. Przedewszystkiem ogólna nwa- 
ga, że tegoroczne Stroje leżą na ciele tak obci- 
śle, jak psryska rękawiczka, a teraz do rzeczy: 
Suknia koronkowa pozornie całkiem pojedyncza. 
Po diuższem oglądaniu, spostrzega się przez o- 
twory w deseniu koronki szych złoty, a gdy je- 
szcze aważniej zaczniemy badać, odkryjemy, że 
pod koronkową suknią princesse znajduje się 
droga £ jedwabnego maślinu, cienkiego jak wio- 
tka przędza greckiej Arachny, a pokrytego zło- 
tym szychem. Ba — ale pod suknią z muslinu 
jest jeszcze jedna suknin z gazy koloru zielo- 
nawego na podszewce Z czerwonego rzyfonu. Te 
trzy leżące ua Sobie przeźroczyste tkaniny ró 
żnej barwy, połączone Z błyszczącym szychem 
złotym i trenzlami brutllon, któremi jest cbszyty 
brzeg snkni, sprawiają nawet w dzień i na ma- 
Niechże ten strój 

wdzieje siedmanaatoletnic dziewczę. niech stanie 
ma laciącej posadzce sali balowej w powodzi 

światła eloktrycznego, z kwiatami w bajnych 
włosach i kukietem w ręce, niech muzyka za- 
gra czarownego walca, a dziewczę owo zacznie 
-plynać prznz salę, otoczone mieniącemi się bar 

wami powiewnych sukien — wtedy nawet w 

przygasłych żrenicach starca zapłoną ognie mło- 


nekinie wielkie wrażenie. 


dości. 


Na tem obrazku urywam pisanie mej kroniki 
i za żadoą cenę nie dedam jnż ani jednego wy- 
razu. Tracę BOOoraryum Za tyle a tyle wierszy, 
narażąm się może na zarzut leniwego korespon- 
denta, rzucam jednakże pióro, nżeby utonąć w 
uciechach karnawału. Halaj dusza!... 
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Rętodwielniey I przeysłowey krakowscy 


Kraków, 13 stycznia. 


Walne zgromadzenie 
dzielników i przemysłov 
rej O godz. 7 wieczorem 


Rady miejskiej. Sala zapełnił 
pełnie, a w znacznej liczbie 
zgromadzenie członkowie par 
mokratycznej z p, Daszyńs 


samodzielnych 
yvców odbyło się wczo- 
w sali krakowskiej 
a się prawie zu= 
przybyli także na 
tyi socyalno-de- 
kim na czele. 


ręko- 


Zgromadzenie zagaił p. Kosobuc ki. Prze- 
wodniczącym wybrano p. Adama Staszczy- 
ka, który powołał na zastępcę P Bialika, 


na sekretarzy zaś: 


pp. Z. Mikołajskiego 


i Tomaszewskiego. Po zagajeniu przez 
przewodniczącego, referat pierwszy W sprawie 
sądów przemysłowych objął p. Kosobucki. 
Referent obszernie i dokładnie określił, czem 
są sądy przemysłowe, jaki mają charakter i 
atrybucyę. Ponieważ w skłąd trybunałów prze- 
mysłowych wchodzi 10 członków wybieralnych 


j ło 5 ze strony pracodawców, a 


5 ze strony 


robotników, przeto w tym podziale dopatruje 
się referent zamiaru pogodzenia stron obydwu. 
P. Mikołajski krytykował instytucyę po- 
wstających „sądów przemysłowych, twierdząc, 
że przybędzie tylko nowy ciężar dla obywateli, 
nowy wydatek, a sądy nie wiele zrobią, jeżeli 
w skład ich nie wejdą rzeczoznawcy. 

Po ożywionej dyskusyi, która przeciągnęła 
się dość długo, wybrano komitet z 20 człon- 
Ów, mający zająć się ułożeniem listy kandy- 


datów na sędziów przemysłowych. 


„ „Z kolei objął referat w sprawie podatku oso- 
bisto-dochodowego p. Kornecki. Mowca sta- 
się usprawiedliwić niektóre braki i niedo- 


kładności. 


jakie popełniały w ubiegłym roku 


komisye dla wymiaru podatku osobisto-docho- 


dowego, 


Pochodziły one, zdaniem p. Korne- 


ckiego, stąd, że to dopiero rok pierwszy ko- 


misye te 
dnościow 
słaby, 4 
ko 


wali 


mawęe; b 
SE PONOSI z uznaniem. 


iko}? 
ciw p. Hubli 
rentem w zą 
jakieś ustępst, 
podatkowych 
blińskiemu za zas 

Podczas przemówienia p 
sił się do głosu p. Daszy 


pracowały i że wobec systemu oszczę- 
ego rządu, aparat urzędniczy był za 
e strony radey p. Hablihskiego dozna- 
ntrybuenci bardzo wiele ustępstw, co 


jski energicznie wystąpił prze- 
ńskiemu, nie zgadzając SIę Z refe- 
patrywaniach na to, aby on czynił 
twa lub ulgi. Członkowie komisyj 
czynili wszelkie ustępstwa p. Ha- 
źczyt uścisnienia jego ręki. 


Mikołajskiego zgło- 


ński. 


Przewodni- 


NOWA REFORMA 


czący odmówił mu głosu, czem p. Daszyński 
czuł się dotkniętym i oświadczył, że ubliżać 
sobie nie pozwoli. Zabierać głos na Zgroma- 
dzeniu ma prawo, jako płacący podatek, wła- 
ściciel realności i poseł z Krakowa. O głos ten 
nie prosi, ale go z całą stanowczością żąda. 

P. Armółowicz (starszy) oświadczył się 
za udzieleniem głosu p. Daszyńskiemu, a po- 
parł go w tem p. Gędzierski. Ponieważ 
Zgromadzenie oświadczyło się wogóle za udzie- 
leniem głosu p. Daszyńskiemu, przeto p. Sta- 
szczyk chciał złożyć przewodniciwo, w końcu 
jednak zdecydował się pozostać nadal na tem 
stanowisku i p. Daszyński zabrał głos. 

Mowca zgodził się z p. Mikołajskim w za- 
patrywaniach na osobę p. radcy Hablińskiego, 
Wogóle system wymierzania podatku osobisto- 
dochodowego był nader wadliwy, kierowano 
się różnemi względami, a między innemi, i co 
najgorsza, względami partyjnemi, nie bacząc 
na to, aby większe ciężary spadały na barki 
silniejsze. Wobec takich warunków rząd zyski- 
wał, a kontrybuenci ponosili straty. Kraków 
został najniesprawiedliwiej opodatkowy w ca- 
łej Austryi i płaci stosunkowo znacznie wyższy 
podatek, aniżeli wszystkie inne miasta. Dlatego 
należy być bardzo rozważnym przy wyborze 
nowych członków komisyj w miejsce ustępu- 
jących, a p. Hablińskiego zupełnie należy z Kra- 
kowa usunąć. Następnie, odpowiadając na in- 
terpelacyę p. Gędzierskiego, oświadcza p. Da- 
szyński, że nigdy nie zajmował w parlamencie 
antipolskiego stanowiska, Wolfowi udzielił od- 
prawy, wprawdzie nie szablą na sposób śre- 
dniowieczno rycerski, ale niemniej dosadnej 
i energicznej. Sprawę gimnazyum polskiego 
w Cieszynie zawsze silnie popierał. 

Dalsza dyskusya zeszła na tory namiętnych 
wycieczek paru mowców przeciw osobom po- 
słów miasta Krakowa. Zabierali w niej głos: 
pp. Kramarczyk, Mikołajski, Daszynski, Gołąb, 
w obronie posłów wystąpił p. Gędzierski. 

Uchwalono wniosek pp. Mikołajskiego i Kor- 
neckiego, aby komitet z 20 członków, mający 
się zająć ustanowieniem kandydatur do sądów 
przemysłowych, zajął się także kandydaturami 
do komisyi szacunkowej dla podatku osobisto- 
dochodowego; komitet ten jednak ma być 
wzmocniony siedmiu nowymi członkami, pro- 
ponowanymi przez p. Korneckiego. 

Z powodu późnej stosunkowo pory, trzeci 
punkt porządku dziennego odłożono do na- 
stępnego Walnego zgromadzenia. Około go- 
dziny 10 wieczór dopiero rozeszli się biorący 
udział w obradach wczorajszego Walnego zgro- 
madzenia. 


śoioła, przedtem jednak uchwalono zssięgnąć w tej 
sprawie opinii sekcyi prawniczej i skarbowej. — 
Uchwalono ulokswać II ratę subwencyi na budo- 
wę pomnika Kościuszki w kwocie 300 złr. na ksią- 
Żeczkę Kasy oszczędności, p'dobnie jak uczynien» 
z I ratą tej subwencyi. Uchwalono następnie przed- 
łożyć Radzie miejskiej wniosek ndsielenia Towarzy 
stwa miłośników historyi i zabytków miasta Kra 
kowa jednorazowej subweuoyi na pokrycie kosztów 
wydąwnietwa historyeznego jubileuszowego rocznika 
z okazyi 500-letniej rocznicy odaowisnia nniwersy 
tetu Jagiellońskiego. Snbwencya ta wynosić ma 
800 koron. Załatwione pomyślaie prośbę nezemnie 
kursów dopełniających szkoły wydziałowej św. 
Scholastyki o nwolnienie od opłaty szkolnej, Oraz 
zatwierdzono artystę malarza Levnarda Stroynow 
skiego na posadzie uauczyciela anatomii artystycznej 
i perspektywy na wydziale artystycznym kursów 
im Baranieckiego. 

Konkurs artystyczny. Komitet restauraeyi ka- 
tedry na Waweln rozpisał kcnkura malarski ma 
pomalowanie odnowionej kaplicy królowej Z fii w 
katetrze na Waweln. Bliższe warunki konkursu 
og osimy w następnym numerze N. Reformy 

Jeszcze o Kretterze. Stan zd-owia Krattera 
drtychczas jednakowy, nie pogorszył się zupełnie 
ani też nie poprawił. Operacyi nie przeds wzięto 
i niewi domo, czy się ona okaże potrzebną, 

Z Akademii umiejętności. Posiedzenie wydziałn 
historyczno filozefisznego odbędzie się w poniedzia 
łek, t. j. dnia 15 b. m, o godz. 6 wieczorem. — 
Prace swe odczytają pp.: dr Tadeusz Estreicher i 
Bronisław Dembiński. 

Z Czytelni dla kob'et. Doroczne walae zgroma 
dzenie członków Csytelni dla kobiet (Szpitalaa 7 
I p.) odbędzie się w poniedziałek 22 b.m., o godz. 
6 wieczorem. 

Drugi kurs nauki kroju sukien i okryć dam 
skich, oraz krojn i szycia bielizny, rozpoczaie sę 
23 b. m. Zapisywać się możaa €odziennie , prócz 
niedzieli, w lokalu Czytelni dla kibiet między 5 a 
7 wieczorem, 

Z klubu pocztowego. Walno zgromadzenie ozłcu- 
ków klubu pocztowego cdbyło się przed paru dnia 
mi. Po zdaniu sprawcziania z Czynności za rok 
ubiegły przez ustęjn ącego prezeaa p. Pollera i 
ndsielenia absolatozynm nmstępującezn wydziałow! 
przystąpiono do wyboru nowego wydziałn na rok 
bieżący, Wybrani z.stali pp: Biliński Maryan, H 
ckiewicz Stanisław, Karpiński Karol, Konopiński 
Tadensz. Młodzianowski Adam, Reymana Włady 
sław, Sieber Maurycy, Skąpski Stanisław, Skliwa 
Marcin, Smoleński Bronisław, Stoch Stanisław, Ty- 
czyński Bronisław. 

Nowy wydział nkomstytnował się na posiedzeniu 
dnia 10 b.m.; wybierając presesem kluba p Skąp 
skiego, wiceprezesem Hickiowi-za sekretarzem Mło 
dzianowakiego, skarbnikiem Reymaana gospodarzem 
Smoleńskiego, dyrektorem artystyesnym klubu Sie 
bera, bibliotekarzem Kun pińskiego. 

Ualwersytet ludowy. W niedzielę dnia 14 b. 

m. w amfiteatrze przy ulicy św. Anny odbędzie sę 
pogawędka filozoficzna o godz. 4'/, pcd kiernnkiew 
p. Kozłowskiego; po niej zaś ostatni wykład o naj- 
dawniajstej filomfii greckiej. W poniedziałek d. 15 
b. m. o godz. 7 wieczorem wykład p. Snessera 
„O nowych sądach przemysłowych“, 
''Z Towarzystwa muzycznege. W -piątek dnia 
26 b. m. w Sali „Sokoła“ wykonane zostaną „So 
nety krywskie“ Moniuszki i słynna symfonia Gold- 
marka. Nadto profesor Karol Wierzuehowski odegra 
koncert Bencha g mol na skrzypce z towarzysze- 
niem orkiestry. Bilety sprzedaje kancelarya w go- 
dzinach od 12—1 i od 5—6. 

Bal Towarzystwa wzajemnej pomocy rękodziel 
ników i przemysłowców w Krakowie, oznaczony 
pierwotnie na 1 lutego b. r., został przełoż>ny na 
27 mtyeznia b. r., a to z powódn zaszł j w csta- 
tniej chwili przeszkody, od komitetu niezależnej. — 
Komitet pracuje ze zdwojoaą energią aby wnzystko 
było na czas gotowe, — Bal zapowiada się bardzo 
dobrze, gdyż majpoważniejszs osobistości miasta 
przyrzekły współndział w zabawie, z której dochód. 
jak wiadcmo, przeznaczony jest na pomnożenie fun- 
duszn budowy własnego domn. 

„Czeska Beseda“ w Krakowie urządza dnia 22 
b. m. wieczorek w swoim lokaln w wielkiej Bali 
pp. Johna synów, ma którego program złożą się: 
6dczyt o niedawno odbytej wycieczce Chóru akade 
miekiego do Czech, prodnkeye polskie i czeskie te 
goż chórn, wystawa pamiątek, które nasi śpiewacy 
przywieźli z miast czeskich, Następnie odbędzie się 
zabawa z tańcami, Sądzimy, że wieczorek tea zgro 
madsi nietylko wszystkich członków „Bezedy*, lecz 
i licznych jej przyjaciół. Wstęp tylko za zaprosze 
niami, po które można się zgłosić do prezesa pCze- 
skiej Besedy“; Ferdynanda H ffmanna w Snkienni- 
each L. 17 i do prezesa Chóru akademickiego, p. 
Cezara Zawiłowskiego, ulica Kopernika L. 1. 

Prof. Gałęzowski, znakomity okulista z Paryża. 
bawiący w Krakowie, wygłosi we środę dnia 17 
b. m. wykład na posiedzenin Towarzystwa lekar- 
skiego krakowskiego. 

Pani Wanda Slemaszkowa — jak nam donosi 
dyrekcya teatra — opuszcza naszą sceaę, pomimo 
usiłowań dyrektora Kotarbińskiego, który ją choiał 
zatrzymać madsl w Krakowie. Dwa ostatnie razy 
grać będzie artystka w poniedziałek daia 15 bm. 
w „Obinbieaicy morza* Ibsena rolę Ellidy, we wto- 
rek odtworzy świetną Magdę w „Zaczarowanem kole* 
L. Rydla. 

Po ubytku pani Siemaszkowej dyrekcya wzmocnić 
ma personal żeński i prowadzi w tym eelu roko 
wania z kilkoma artystkami. 

Filia pocztowa na Piasku w obecnym stanie 
nrąga godności ursędn i wygodzie. jakiej publi- 
ezność żądać m'że, zwłaszcza wobeo nowego pod- 
niesienia opłat. Pomijamy już ten fakt, że wcho- 
dzący i zchodzący z wyzyn parterowych, zwłanscza 
w ozasie zimowym , mogą łatwo nogi połamać, a 
przynajmniej zwichnąć na niepraktykowanie wyso- 
kich i spadzistych stopniach , ale pomiaąć nie mo 
żemy brudu, jaki się tam wstędzie rozpostarł, po 
oząwszy od przedpokoju, a skcńczywszy na prze 
grodzenin i pnipitach, praeznaczomych de piszsia 
dla publiczności, Oświetlenie w dzień pochmarny 
jest słabe, a wisczorem przy małych i kopcących 
lampkach naftowych przypomina korytarze podzie 
mne kopalń wielickich, Jeżeli do tego dodamy nie- 
proporcyonalnie małą przestrzeń , dla publicznośsi 
przeznaczoną, która w obrębie esterech metrów ku- 
puje znaczki, nadaje posyłki z poleceniem i pakun- 
ki, przekazy i telegramy i wpłaca wkładki cszozę- 
dneści, cienąc się jeden ponad drugiego, dalej tak 
wygodne pomieszczenie nraędników, że j*dea dru- 
giema stołkiem przeszkadza, 3 przech.dząe obok 
biurka potyka się o przesyłki i worki — to chy- 


Zniżono prenumeratę na „Nową Refor- 
mę* © 8 koron rocznie. 
Szczegóły w nagłówku dziennika. 


KRONIKA. 


IKraków, 13 stycznia. 


Trzy posiedzenia Rady miejskiej odbędą się w 
diiach 16, 17 i 18 b. m. 

Poseł Szmula żyje! Radosną tę wieść wyimn 
jemy z dzisiejszego numero Dziennika Ś'qskiego, 
który pisze: „Nie wiemy, skąd się rozniosły mylne 
wiadomości o śmierci posła p. majora Szmuli. Wia- 
domość tę podały niektóre pismz poznańskie, a za 
eiemi także i galicyjskie. Wobec tego nważamy 80- 
bie za obowiązek stwierdzić, że wiadomość tą jest 
mylną i nieprawdziwą; p. poseł Szmula żyje i bę 
dzie prawdopodobnie cieszył sS'ę jak najdłaższera 
życiem, skoro rozniosła się mylna wiadomość o 
śmierci jego. Dzielnemu obrońcy ludu życzymy też, 
żeby Żył jak najdłużej i pracował na pożytek i 
dla dobra sprawy ludu polskiego na Śląsku“. 

Do Życzeń tych i my przyłączamy się z całege 
geroa, 

Aresztowania w Warszawie. Dowiadujemy -się 
od nastego korespondenta, że daia 9 b. m. doko: 
Rano w Warszawie nowych gwałtów i aresztowano 
około 40 małoletnich nozniów gimnazyalnych. Część 
aresztowanych wy puszogono już podobno na wolność, 
inni też nie „poniosą żadnych kar gdyż nawet ro- 
syjska sprawiedliwość nie będzie mogła żadaej prsy- 
pisać im winy. Skończy się prawdopodobnie tylko 
na usunięciu cfar gwałtn s gimaazynm i złamaniu 
ich karyery. Czasy Murawiewowskie zaczynają się 
palacz względnie ich echo odzywa się rozgło 
nie. 

Sekcya prawnicza (III) krakowskiej Kady miej- 
skiej na odbytem wczoraj posiedzeniu zezwcl ła za- 
rządowi miejskiej Kasy dia chorych robotników nży. 
wać na pieczątkach herbu miasta Krakowa. Usta 
nowiono posadę woźnego magistratu II klasy z pła- 
cą 720 koron rocznie i dodatkiem 240 koron. Prze- 
niesiono w stały stam spoczynku na własae żądanie 
lI wiceprezydenta miasta p, Witolda Piotrowskiego 
i udzielono mn 7921 koron 74 hal. rocznej eme- 
rytury. Służbie miejskiej przyznano zapomogę dro- 
żyżnianą w ogólnej kwocie „6000 koron. Przyzna- 
no następsie p. Policzkiewiczówi, brandmistrzowi 
miejskiej straży pożarnej, emeryturę w kwocie ro 
czsaj 2400 koron; takąż emeryturę w kwocie 616 
koron nadpompierowi straży ogaiowaj p. Stczeachowi; 
Al. Cenglerowi uchwalono policzyć lata służby eta 
towej i przyznzno mu I pięciolec e; wdowie po 
komisarza Komorowskim przyznano emeryturę w 
kwocie 1082 korony, oraz 2-gn je) dzieciom datek 
na wychowanie po 360 koros. he GORA 
wić nową posadę lekarza miejskiego 1 a 
Wszystkie te uchwały sakeyjne preedł.żone będą 
w formie wniosków Radzie miejskiej do zatwier 
dsen'a. — Nakoniec sekcya postanowiła powierzyć 
mandat radsiecki po p. Karoln Knansie p. Karolo- 
wi Rzący, oraz załatwiła parę drobniejszych spraw 
administracyjnych. NE | 

Sekcya szkolna (IV) krakowskiej Rady miejskiej 
«dnyła wosoraj posiedzenie. Uchwalono przedstawić 
Rudzie miasta wniosek w sprawie uregulowania ob- 
chida „konika zwierzynieckiego*, zastanawiano Się 
nad sprawą uregulowania 12 pre. prestacyi na 
płacę nanczycieli szkół ludowych krakowskich po 
koniec 189% r., a powzięte w tej sprawie wnioski 
uchwsl no przedstawić najoierw połąuzonym 63 
kcyom III (prawnieze) i IV, a następnie Radzie 
miejskiej. Sekcya świadczyła się w zasadzie Za 
udzieleniem większej subwencyi komitetowi para 
fislaemu kościoła św. Szczepana na budowę ko- 


jących stosunków w urzędzie, umieszczonym w naj 
Indniejszej i najruchl wszej części m'asta. Apelnjr- 
my do nowego p. dorektora poczt i prosimy o za 
radzenie złemu. 


15 stepni. 


Wiśmes Stary, dotychczas: wą własneść prof Man 
ryego Straszewskiego , która już od r. 1898 z po- 
wodu ogromnych długów była sądownie zasekwe - 
strowaną, nabył w końcu grudnia ubiegłego roku 
sa licytacyi przymusowej Galicyjski akcyjny Bank 
hipoteczny za sumę 161.954 koron. 


dawna wspaniała rezydencya Kmitów i Lubomir- 
skich, jako ważna historyczna pamiątka narodowa, 
dostał się w posiadanie osoby godnej, któraby u- 
miała ją uszanować i zabezpieczyć od ostatecznej 
rniny. Sądzimy że ten obowiązek narodowy cięży 


Lubomirskich i familiach historyczaych, z dawnym! 
dziedzicami Wiśnicza najbliżej spokrewnionych, t.j 
Potockich, Sangnzków i Sepiehów. 


wej między Krupniczą a Rajską) przyjmuje również 
i sysów nienanczycicłskich i właśnie z dniem 1 lu 
tego b r. będą jeszcze dwa takie miejrei wclne po 
cenie 25 złr. miesięcznie. Zarząd zapewnia troskli 


gcowych katerhetów. 


wia wykoneł kilka okazów, które znajdą pomieszcze 


ba wyczerpiemy do szczegółów ponury obraz pann 


Mróz doszedł dziś rano do poważnej wysokcóo 


Zamek Wiśnieki razem z dobrami tabularnemi 


Byłoby bardzo pożądane, aby tem zamek, staro 


przedowszystkiem na szeroko rozgałęzionej rodzinie 


Bursa nauczycielska w Krakowie (w ulicy no 


wą opiekę męską. a regeasem jest jeden z miej 


Zakład introligatorski p. R. Jahody w Krako 


nis w pawilonie austryackim (oddział galicyjski) na 
wystawie paryskiej, Ozazów jest trzy, a są ore 
prześliczne i pcd każdym wsględem wzorowo wy 
konane. Przedstaw ają; teczkę na listy skórzaną 
w 5 barwach, projektowane wedle wzorów rnakich 
przez prof. Stanislawa Barsbasza; pndełko na ręka- 
wiczki wedle wzorów zakopańskich dyr. Kovatsa i 
książkę pięknie oprawną, również osnntą na moty 
wach zakopań:kich, wedle pr jektn architekta, p. 


Zubrzyekiego. Wszystko, mozaika i złocenia, wyko 


nana zostało robotą rączsą. 

Ozdobny kalendarz ścienny. z artystycznie wy 
«onaną litografiq kolorową, przedstawiającą wiejską 
dziewoję wedle ślicznej akwarelki srtysty-malarsa 
o. Wincentego Wodzinowskiezo, wykonał i wydał 
swym nakładem zneny zakład artystyeeno litografi 
czoy p. A. Pruszyńskiego w Krakowie. 

Zamach samobójczy. Dziś rano około gedz, 10 
wezwano pogotowia Towarzystwa ratuakowego na 
dworzec kolejowy w Bonarce, gdzie 22 letnia sło 
żąca Marya Zojda targnęła się na własna życie 
sażywszy witryolu miedzi. Powodem desperackiego 
czynu misła być sprzeczka z narzeczonym. Chorą, 
po udsie'euiu tymczasowej pomocy lokarskiej, od- 
wieziomo do szpitala św. Łazarza. 

Zmaril. We Lwowie zmarł Wilhelm Szaprowski, 
smear, dyrektor sądowych urzędów pomocaiczych, 

Leopoldyua Małachowska, żona ofisyała sądowe 
go. tmarła w Krakowie, przeżywszy lat 42, 

Towarzystwo ludoznawcze we Lwowie odbę 
dzie w sobotę d 20 b. m. walne zeb:anie awych 
członków. 

Kronika lwowska. Kumisya teatralna Rady miej 
skiej odbędzie w poniedsiałek posiedzenie, na któ 
rem toczyć się będą ohrady nad sposobem obsadze- 
nia dyrekeyi nowego teatrn. Wkrótce po 
tem odbędzie posiedzenie Rada miejska i poweźmie 
odnośne nohwały. 

W ,„Związkn literackim“ odezytał wezoraj młedy 
lecz znany już powieściopisarz p. Władysław Or 
kan swój poemat p. t. „Z tej smntnej ziemi“, 
odznaczony na konkursie warszawskiej Prawdy 
Utwór tem, nazwany przez autora kompozycyą li- 
ryczną, nie ma zwykłej fabuły, a jest szeregiem 
obrazów nie związanych z sobą. Zsdaniem jego jest 
działać na czytelnika lub słuchacza muzycznie za 
pomocą Środków literackich. Materyałn do obrazów, 
majacych wywołać nastroje muzyczne, dustarczył 
p. Orkawowi pomysł przeprowadzenia Chrystusa po 
Dadoie płaczn, gdyby był dzisiaj zstąpił na ziemię. 
Carystns zmattwychwstały idzie przez świat i wi- 
drac, że nędza i zło aa Świecie mic się nie smie- 
niły, lecz są takie same, jak przed wiekami, w oza- 
sacb, gdy umarł na krzyżu, ażeby ludzkość odka- 
p.ć, umiera po raz wtóry. 

Pani Amalia Kasprowiczowa, znana Śnie 
waoska lwowskiej trusy, obchodzi 18 b. m. 25 le 
tni jabilemsz watąpienia ma scenę. Gdy p'erwszy 
raz występuwała, miała lat — to-wypadek rzad- 
ki — oztermaście. Przyjaciele jej t»lentn i k. ledsy 
przygotowują dla niej na dzień jub'l:nszn miłe mie- 
gocdziaaki. Bilety ma przedstawienie jnbilenszowe 
ep zedawać będzie z koleżeńskiej kurtoazyi p. Kli 
szewska. 

D noszą tntaj z Rzymn, że Henryk Siemiradz 
ki zajęty jost obeemie malowaniem kmtyny dla 
teatra lwowskiego, którą wyśle po nkcń*zea u naj 
pierw do Warszawy na inauguracyę tamtejszej wy- 
stawy sztnk piękaych w nowym gmacho, a nastę 
pnie przewiezia do Lwowa. 

Oby sią ziściło! Dxzierżawcy prawa propiaacyj 
nego w Przemyśla za zgodą Rady gminnej pod 
wyższyli ceny piwa, wódki i rrmu w taki sposób 
że dalsze używaaie tych napojów zacążyłoby do 
tkliwie na budżecie mniej zamożnej lndmości. Z te 
go powedn komitet partyi socyalno d: mokratyczaej 
wydał do robotników odezwę , ażeby wszyscy, jak 
jeden mąt, przestali używać napojów wyskokowych 
i w ten sposób dali dowód siły klasy robotniczej. 
Odezwie tej można tylko przyklasaąć i życzyć jej 
znpołaego Dowodzenia. 

Samobójstwo kolejarza. Prowadzący we czwar- 
tek pociąg ciężarowy ze Lwowa ku Podwołoczy- 
akom maszynista Ludwik Rnduński zanważył, że 
między Stecyami Podzamczem a  Barssczowicami 
któryś z hamowniczych bez sygnału z jego stre ny 
zahamował wagon do tego ztupnia, że pociąg p- 
ansał się naprzód z trudnością Maszynista sądził, 
że to się stało przez Oomyłkę, bo zwykle na tej 
przestrzeni, jako spadzistej, okazuje się potree”a 
hamowania, ale przyczyna była insa, Gdy Rudtiń 
ski na stacyi Barszczowieach zeszedł z maszyny 
ahy przekonać się, który wagon jest zahamowany, 
nadbiegł ku niemu przerażony drugi hamowniezy 
kczycząc rozpaczliwie, ze jego kolega pozbawił sie 
życia. Tak też było, Na torze przecięty formalnie 
na dwa kawałki, leżał nieszczęśliwy — o ratunku 
nie było ani mowy. 

Desperat tea zabamował swój wóz w tym pra- 
wdopodobnie eein: aby módz przy zwolnionym bie- 
gu pociągu zeskoczyć z niego między wagony w 
ton sposób, iżby ciało padło na szyny. Przy szyb- 
kım biegn wagcnu, wyk«nanie tego zamiarn by/o- 
by utrudaionem i niepewnem, gdyż bardzo łatwo 


siało mogłoby być od'rąconem poza styny. Przy- 
szyną Samobójstwa m'sły być rozterki domowe, 
Zsprzeczenie. Dr Jolan Bandrowski, b. dy- 


rsktor teatrn br. ŚSrarbka, zamiesgo a (5wiadcza- 
nie, iż wiadowość, jakcby starzł się o dyrekeyę 


teatro im. Fredry w Stanisławowie — mija się zu- 
pełnie z prawdą. 

Straszny wypadek aa ślizgawce wydarzył się 
w Móńsku. Dwaj mł dzieńcy, wychrwańcy jednego 


a tamtejszycb zakładów nankowych, ścigali się na 


'yżwach. Podczas szybkiego biegu, będący na prso 
dzie, upadł na lód. Spieszący za mim kolega, nie 
mogąc S'ę zatrzym'ć, najechał leżącego na wznak 


tak nieszoześliwie, iż przerżnął mn łyżwą gardło, 


przyorawiając o śmierć natychmiastową, 
Stracenie. M rderca własnej żony, Paweł Ca- 


bański. stracony został toporem we wtorek 9 b m. 


aa podwórzu więsiennem w Lesznie, w Księstwie 
Potu»ńskiem. 


Samobójstwo ucznia gimnazysiaego. W Olo. 


mnńcn odebrał sobie życie wystrzałem z rewolwe- 
ra otternastoletni nczeń miejscowego gimnazynm, 
Maksymilian Kosterschitz. syn starszego nauezycie- 
la. Powodom samobójstwa mogła być tylko — jak 
tłómaczy ojciec chłopca — obawa przed grożącą 
mn ciężką ch 'robą, 


Rycerski Prusak. O dobrem wychowanin i grase- 


czności dla kobiet ze strony urzędników pruskich 
Świadczy zdarzenie, o którem donoszą pisma po- 
znańskie: Hrabira Marya Ssembekowa z Siemianie 


skarang zcsta?a przez ostrowską Izbę karną na 100 
marek za obrazę powiatowego inspektora szkolnego. 
H*. Szembekowa napisała do inspektora, aby ją 
dwiedził w sprawie szkolnej. Inspektor odpisał i 
wyzaaczył dzień, w którym będzie w szkole. Na 
to odpowiedz'ała hrabina, że do szkoły nie prsy- 
będzie, a nie otrzymawszy odp :wiedzi, napisała in- 
spektorowi, że nie zaa Się na grzeczności. Inspektor 
obrażony zapozwał hr Szembekową przed sąd, któ- 
ry ją skag ? na 100 marek kary. 

Fabryka maszyn Ceg'elskiego w Poznaniu, je- 
dno z większych przedsiębio stw fabrycznych pol- 
skich , zamieniona została na towarzystwo akeyjne, 
4 kapitalam zakładowym w sumie 1,200.000 ma: 
rek. Dotychczasowy właściciel, poseł Stefsn Cegiel- 
ski, wszedł w skład rady nadzerczej do której na- 
leży także p. Józef Kościelski, który coraz gorli- 
wiej i sxuteczniej pracuje na poln przemyastn fa- 
brycznego, 

Sympatyę dla Bcórów okassł p. Knopf, wła- 
ścierel dóbr pod Żn nem, w Poznańskiem, w ten 
sposób, że nazwę gw»j wsi, ża zewolesiem władzy, 
zmienia na „Bnrendorf*, Bard<o to pięknie, szko- 
da jednak, że aympatya dla B ć-ów odbija się ma 
polskiej skórze, wiek ta bowiem nosi dotąd piękne, 
polskie misn>: Bożejowice. 

igła magresowa oddała w ostatnich czasach 
usługi, 0 jakich ficycy nawet mie myśleli, Jak wia- 
domo keśsioły według przepisów musiały hjó tek 
stawiano, ażeby dłnższa ch nawy biegła od sacho- 
da ru wsebodowi. Zdawało sę, ża przepian tego 
aie przestrzegano, pomieważ kościoły bardzo rsad- 
ko stoją na Oznaezon:j linii. Zboezecie wynosi czę- 
sto do 24 stopni. Gdy później do starszych kościo- 
łów dobndowywano chóry, to nie stały owe w kie- 
ranku głównej ci nawy, ale pod więtaryta lub 
mn ejszym kątem. Dziwne to zjawiatowwytłómaczył 
obsecie frankfnreki inżynier Wehner, Porównał on 
kierunek d uższej osi wielu kcŚciołów s k erunkiem, 
który według obliczenia musiała w czasie budowy 
danezo kościoła wskazywać igła magnesowa i za 
ksżłym razem zmalazł, że ob. kiernnki dokładaie 
zgsdzają Bię z sobą. Ci, którzy owe kościoły wsao- 
sli, mie wiedzieli, że igła msguesowa nie wskazuje 
dukładmie półoocy, lecz ebacza mniej więcej o 12 
stopni (dla Niemiec) i ża także liezba ntopmi sbo- 
czenia zmienia się po upływie dłutszego cza. 
Zb.czemia owe dzkładnie skomstatowano i dg 6 mo- 
żna obliczyć jak igła magnesowa na pewnych pen- 
ktach w dawnejsty<h czasach wskazywała, J-geli 
porównamy kiernoek igły w dawnych esasach Z 
xieruakiem osi kościoła, okaże mę zgodmibó oby- 
dwóch. Odwrotnie można, gdy data zbadowania ja- 
kiego starego kcósioła jest niezoang, przes poró- 
*nanie kiernnkn jego cai z kernnkiem igły ma- 
gnesowej stwierdzić datę budowy. 

Proces prasowy ma tle wojny Aaglików z B ë 
rami odbył sią w Paryża, Paryskie p'smo hamo- 
rystyczae La Caricature nmieściło drastyczay ry- 
annek gatyryczny, na którym przedstawiony jest 
prezydent Transwaalu K tiger, traktujący plsgami 
królową Wiktoryąę. Policya skonfiskowała tem nu- 
mer, jednakże nie z powodu obrazy głowy obcego 
państwa lecz z powodu nmiecbyczajn:ści rysnaku, 
a prokuratorya tażądaia wymierzenia umiarkowaBej 
kary. Tymczasem Sędzia nwcln'? wydawcę i rygo- 
«nika. podając jako motyw nwalniającego wyroku, 
że rysunek Ów jest wprawdzie nieprzyzwoitą saty- 
rą polityczsą, ale nie narusza jeszcze zmysłn mo- 
ralności, 

Rodzina artystyczna. Oprócz znanego dehrgo i 
u aas skrzypka, Franciszka Oadrziczka, występują 
jeszcze z grą na skrzypcach bracia jego, Karol i 
Eaaanel, a obecnie wstąpił do konserwatoryrm w 
Pradze njmłodszy brat, Stanisław, rokujący p.ę- 
kne nadzeje również jako wiolenczelista O oies 
Ondrsiczków był wiele lat dyrektcrem orkiestry 
ogródkowej w Pradze, 


Mianowania. Prozydynm krajowej dyrekeyi akar- 
bu posunęło urzędników pomecniczych dla spraw 
domenowo kascwych, Jama M elnika i Wilhelma Kli- 
mercha z XI do X klasy rangi. 

Lwowski wyższy rął krajowy zamiaaował ksa- 
celiste sądowego w Potoku Złotym Maryana Ras- 
ha cfityałem kazocelsryjaym w X klasie raagi, 
oozostawiając go ma dotychczasowom miejsca s?n 
zbowem, Oraz zamianował kaacelistami sądowymi: 
Wojciecha Ząbka, pid fi:era racbnekowego 16 puł- 
kn obreny kr»j wej dla Gecź”żca, tndweż Józefa 
P.horeckiego tyt. wachaistrza żaadarmercyi i Wła- 
dysława Białkowskiego, pod fi'era rachankowego 
przy 3 pnłkn trenu, obydwóch dla sądu krajowego 
we Lwowie. 


Konkursy. Ogłoszomo konkurs na posadę sarząd 
cy przy zakładz'e kary dla mężczyzn we Lwowie, 
albo na taką samą posadę przy zakładzie kary dla 
mę czyzn w Stanisławowie, ewertnalnie na Opró- 
tuć się mogącą prsy zakładzie kary dla mężczyzn 
we Lwowie Inb St'nisławowie posadę koatrolcra 
z rangą i poberami X klasy, wreszcie Da opróżnić 
S'ę mogącą posadę adjaskta przy zakład e kary 
dla meżczyca we Lwowie inb Stanisżawowie z ran- 
gą i psb'rami XI klasy wolnam pomie +kan' em, 
lub w brakn tego dodatkiem na pemieszkane w 
kwocio rocznych 240 koron, tudzież n poborem 
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relutum za nsleżytcści deputowe w kwocie 120 ko- 


ron rocznie, 
Ce!e'm obsadzemia cpróżn'onej posady stałego słu 


gi katedry bud>wnietwa lądowego i arch tektury 
w szkola politechnicznaj we Lwowie, ogłasza na- 
miestnictwo konkurs. wyznaczają” termin do wno- 


szenia pcdeń da kcńsa lutego b, r. 


W cein obsadzenia posady weterynarza powiato- 


wego z Bystamizowanymi poborami XI klasy rangi 


rozpisuje się konkurs z terminem do 10 latego 


1400. 


C-lem obsadzenia posady lekarza okręgowego w 


Ujściu So!im*m, rozpianje się konkurs. 


Stanisławowski Wydzia? powiatowy rozpisuje kon- 
kura na pesadę pisarza gminnego w miasteczku 


Jeznpcia z roczną płacą 500 koron. 
Csłem obsajzania opróżnionej wskutek przenie 


Bienia notaryusza Elwarda Suchardy z Chodorowa 
do Radymra posady notarynsza w Chodorowie roz- 


pisuje się konkurs do dnia 30 b. m. 
Gazeta Lwowska ar 9. 


Błąd druku, We wczorajszym artykule wstę- 
pnym, w śspalcie drugiej, wydrukowano: „..a gdy 
gazetka konserwatystów, korzystając z chwilo- 
wij swojej przewagi...“ i t. d. Czytelnik domyślił 
Bię zapewne, ża „gazetka“ konserwatystów nigdy, 
nawet chwilowej nie mając przewagi, nie mogła 
dozonywać czynów, odnoszących się do koaserwaty- 
stów. Zamiast „garstka konserwatystów“ wy- 


szło, przez przeoczenie, „gazetka“, 


m kalonmdurza. W sobotę, 13 stycznia: Leon- 
cymsza b, i Gotfryda m.; w niedzielę, 14 stycznia: 
Hilarego b; w peniedziałek, 15 stycznia: Pawła 


pierwszego pustelnika, 


Wschód słońca dnia 13 stycznia o godz. 7 m, 


35 zachód o godz. 4 m. 01. 
8 m. 28, 


Długość daia godz. 


Z krak. ebserwaterywm. Dnia 12 aty- 
cznia pogoda, termometr od —12,2% dcszedł do 


—6,4 C. Bsrometr z małym ruchem. 
"Wia 13 stycznia o godsinie 7 rano stam baro- 


matrn był 151,3 mm., termometru —14,690. Wiatr 


wsehodni, 
Ranórtoar teatra miejskiego. 


W niedzielę 14 stycznia: „Kontrolor wago- 
nów gypialnych *, farsa w 3 aktach Al. Bissoma 
(go raz drugi). 

W poniedziałek 15 stycznia: „Oblubienica 
marza“, sztuka w 5 aktach H. Ibsena (przedostatni 
występ p Siemaszkowei). Przedstawienie popularne. 

We wtorek 16 stycznia: „Zaczarowane koło“, 
baśń dramatyczna Lucyana Rydla z muzyką Fr. 
Szopskiego (ostatni występ p. Wandy Siemaszko 
wej). 

We środó 17 stycznia: „Wielki człowiek do 


małych interesów“, komedya w 5 aktach Al. hr. 


| 


Fredry (przedstawienie popularne). 

We czwartek 18 stycznia: „Kontrolor wago- 
nów sypialaych*, farsa w 3 aktach Al. Bisson'a. 
Sztrystski (Krzysztofory, Kraków) sprze- 
daje forteniany najznasomiiszej w Austryi 
fabryki Petrof z mechaniką angielską 

po 500. wiedeńską po 300 złr. 


Wiatoaeci pastawe, literackie i artystyczne. 


— Nowy dramat Ibsena, Nie w dwa lata jak 
dawniej, lecz w trzy lata po wydanin ostatniego 
dramatu wystąpił Iosen przed Bożem Narodzeniem 
z nowem dziecem seeniczuem. O symbolicznej jego 
treści Świadczy już tytuł Bymboliczay: „Gdy my 
zmarli się przebudzim..* Epilogiem dramatycznym 
nazwał Ibsen tem utwór, bo istotnie jest on csta- 
taim aktem dramatu, którego część pierwsza roz 
grywa się w przeszłości. Jest to stara metoda Ibsena, 
czyniąca zeń dramaturga w stylu starego klasycy- 
zmu; opuszczając na scenie zdarzenia, które się 
rozgrywały lat temu kilka, osiąga jedność ezaan 
tax, Ża najtragiczniejsza jego akoya (ap. „Upiory*) 
rozgrywa sę w ciągu jednej doby. Osiąga przez 
to koacentracyę uczuć i efektów wprost przygaia- 
tającą., 

W ostataim dramacie stoimy przed katastrofą, 
której zawiązek w przeszłcści jest następujący: 
Rzż:uwz Rubek modelował - wielkie dzieło „Zmar- 
twychwatanie*, posłnzując aie, jako modelem, mło 
dą. śliczną Ireną, On, pochłonięty zadaniem arty- 


 Btycznem, uspososiony przytem — jak na rzeźbia 


rza — dziwnie po purytańsku, nie korzystał wcale 
z zamiętności, którą modelka ku niema pałała; 
pożegnał ją, jako piękny epizod artystyczny. W niej 
zaś miłość przemieniła się w głuchą nienawiść, w 
śmiertelną obrazę i jęła prowadzić na wielkim świe 
cie życie wyuzdanej hetery. Kochających się w niej 
mężczyza doprowadzała dn wściekłości, ale sama 


"też uległa rozszałałym nerwom i musiała pewien 


czas przebywać w domu dla obłąkanyeh. Wypu 
szeżono ja stąd nawpół nłeczona , cierpiącą jeszeze 
na ideę fize, że już aie żyje. I z tą myślą w cho 
rym mózgu, cała w bieli, pod ustawicznym dozo- 
rem zakonnicy w czarnych szatach, błądzi po świe- 
cie — nieżywa. 

Przypadek sprowadza ją do miejsca kąpielowego, 
gdzie przehywa również Rnbek. I oa należy do 
żywych nieboszczyków. Rzeźba „Zmartwychwstanie“ 
zrobiła go sławnym, bogatym, ale nie szczęśliwym. 
Ożenił się z kobietą bez kultury duchowej, pnstą, 
zwodniczą Maryą i stygnie obok aiej, znudzony, 
wyczerpany, czując zank dawnego talentu. Spotka- 
nie m Ireną elektryzuje go. Ona ma klncze do za- 
mkniętej jego duszy, ona wydobędzie z niej uśpio- 
ne dawne skarby. Proponuje więc żonie swobodę. 


Dla niej przychodzi ta propozycya w Bam raz, bo 


oto właśnie spotkała się ze strzelcem górskim, ro- 
dzajem fauna leśnego, który więcej odpowiada pier 
wotnym jej instynktom , nè mąż artysta. Ona od- 
zyszuje Bwob ds i radość jej z Życia, ze zwycię 
stwa jej instynktów wylewa się w tryufalnym, do- 
neśnyta ś"iawie. O tej samej porze wspina się Ra- 
bek z Ireną na wysoką górę, pokrytą mgłami i 
lodowcami. Dusze ich otwierają się ku sobie, Ru- 
hek w:dzi przed sobą Baczęście. Głupim był, szu- 
kając go dotąd w pracy twórczej, w modelowaniu 
cbzydliwej gliny w wlgotnej piwnicy. Żyć chce— 
Żyć, używać, I rzucają się sobie w objęcia, gdy 
wtem zlatuje ze skał lodowiec i kładzie kres ich 
życiu. 

To jest fabuła dramatu, której oczywiście nie 
nałeży brać dosłownie, gdyż każda postać uosabia 


wiadają, że dramat niniejszy jest jego ostatnim, epi 
logiem całej twórczości. Ibsen ma blisko 72 lat. 


zimnego pisarza , nie tworzącego pod wrażeniem 


żenie kolorystyczne musi wywierać bohaterska Ire 


nissy*, 


warte, nad chwilowe uniesienie. 


Dział ekonomiczny. 


Związku hodowców i handlarzy bydła we Lwo 


targu w Krakowie na Prądniku Białym. 
Spęd 207 sztuk bydła. 


Towar z paszy płacono po 58 do 63 koron 


za 100 kg żywej wagi. 

Targ był ożywiony, wszystko sprzodano. 

Z targow zbożowych. Kraków, 12 stycznia. 
Pacono za 100 klgr. netto: Pszenica od 13.60 
do 1610. Pszenica węgierska od —— do —— 
Żyto od 11:60 do 12 90. Zyto węgierskie od — 
do —*—, Jęczmień od 11-— do 11:60. Owies 
z opłatą akcyzową od 1160 do 12-60. Groeh od 
17:— do 24*—. Tatarka od 14:——17-—. Prom 
od 10*=—do 11-50. Fasola od 14:— do 21*—. Ja 
gly od 19 — do 25-—. Siano od —— do 560 
Słoma od —*— do 3:20. Koniczyna na pasze 
od —*— do 720. Ziemniaki za hektolitr od 
4+— do 440, Jaja za kopę od 360 do 440 
Masło za garniec od 7*— do 8'—. Spirytus nə 
95° Tralesa za hektolitr od —— do 164— 
Okowita na 75° Tralesa za hektolitr od —— 
do 124*—. Tymotka nasienna za 100 klgr. oc 
—— do ——. Wyka od —— do — —. Ko- 
niczyna nasienna biała od 20:— do ——. Ko- 
niezyna nasienna czerwona od —'*— do ——. 
Kakarudza od —— do —*—. Rzepak zimowy 
za 100 klg. od —— do ——. 


Telegraficzne i telefoniczne 
wiadomości „Nowej Reformy", 


Lwów, 13 stysznia. (Telefonem). Gazeta Na 
rodowa otrzymaje z kół dobrze poinformowa- 
nych wiadomość, że Bilihski zostanie mia- 
nowany gubernatorem Banku austryacko-węgier- 
skiego. E 

W daiach 19 i 20 b. m. zbierze się an kie 
ta drzewna i naftowa, zwołana przez 
Wydział krajowy, a z inicyatywy ostatniego po- 
siedzenia krajowej Rady kolejowej. Przedmio- 
tem obrad będzie kwestya konkurencyi węgier 
skiej. 

a pondent warszawski Ruchu Katolickiego 
zapewnia, że wieści o rzekomem uwolnieniu a 
resztowanych są bezpodstawne. Przeciwnie, kil 
ka osób przewieziono z Pawiaku do cytadeli. 

Lwów 13 stycznia. (Telefonem). Zanosi się tu- 
taj na strejk zecerów, a to z powodu, 
że właściciele drukarń odmówili zecerom zaję 
tym składaniem dzienników, podwyższenia płacy 
o 2 halerze pray 1000 ezcionek, które to pod- 
wyższenie przyznano t. zw. „sztukowcom*. W lo- 
kalu „Gwiazdyś odbyło się wczoraj zgromadze 
nie zecerów, na którem uchwalono wypowie- 
dzieć pracę z dniem 20 b. m. 

Radny miejski Mokrzycki skazany został 
dzisiaj na 7 dni aresztu, względnie 350 zir. 
grzywny w głośnej sprawie o obrazę strażnika 
miejskiego, Orłowskiego. 

Dziś w nocy skradziono kasę w „Stowarzy- 
szemin ślasarzy”. Złodziejo, liczący widocznie ua 
wielki łup, zawiedli się, gdyż z powodu usku- 
tecznionej wczoraj wypłaty, w kasie znajdowała 
się tylko drobna kwota. 

Przemyśl, 13 stycznia. Dziś w nocy odebrał 
sobie życie kapitan 58 pułku piechoty, H usch- 
tuy. 


Morawska Ostrawa, 13 stycznia. Strejk wzma- 
ga się. Także w Morawskiej Ostrawie — w ko 
paluiach zastanowiono pracę. 

Wiedeń, 13 stycznia. (Zelef.) Zmarł tu admi- 
rił Walron, dowódca rosyjskiej eskadry Śród- 
ziemnego morza. 

Wiedeń, 13 stycznia. Wiener Ztg donosi, że 
kierownik ministerstwa oświaty zamianował Ja- 
na Nalborezyka nauczycielem w IX klasie 
rangi w zawodowej szkole przemysłu drzewnego 
w Zakopanem. 

Wiedeń, 13 stycznia. (Telefonem). Trybunał 
administracyjny odrzucił jako nieuzasadnione 
zażalenie redakcyi Neue Freie Presse, która 
skarżyła się, że burmistrz Lueger nie dopu- 
szcza do stołu dziennikarskiego jej sprawozdaw- 
cy podczas posiedzeń Rady miejskiej. 

Paryż, 13 lutego. Deputowany Breton (so- 
cyalista) postawił wniosek o zniesienie cła na 
węgle, żelazo i stal, ażeby zapobiedz częśeiowo 
przesilenia w przemyśle. Wniosek za zgodą 
rządu przydzielony został komisyi ełowej, po- 
czem Izba przystąpiła do obrad nad budżetem 

San Sebastian 13 stycznia. Przybył tataj D é- 
roulede. 

Rzym 12 stycznia. Rzymski trybunał karny 
zasądził adwokata, dra Ludwika Crispiego, 
syna byłego ministra włoskiego, in contumaciam 
na 4 lata więzienia za kradzież klejnotów war 
tości 60.000 lirów, popełnioną w r. 1895 w do- 


jakiś symbol, w każdem zdania ukrytą jest myśl 
jakaś. Wchodzić w szczegółowy rozbiór tu nie miej- 
sce. Idea przewodnia, podana już w tytule i zakoń 
czeniu: „Gdy my umarli się przebudzim — mamy 
szukać Bzozęścia subjektywnego, Bzezęścia miłcści, 
bo to jedyne dobro. To wynika konsekwentnie 
z dzieła“ — chcć całkiem co innego wynikało z to- 
go dzieła, którem jest eałe życie Ibsena. A po- 


Wiek wycisnął ślad nietylko na treści, ale i na 
formie tego utworu. Czuć tu w każdym wierszu 


lecz na mocy matematyki dramatycznej. Treść eała 
ujęta jest w dyalog, robiący wrażenie inkwizycyi. 
wykazujący każdej chwili zamiar autora rozpląty- 
wania węzłów przeszłości. Przy tem wszystkiem 
ezuć jednak mistrza, Sztuka jest bardzo efektowna. 
Akt pierwszy, zbudowany kunsztownie, nastroje 
w dalszych aktach dosć są przejmujące, silne wra- 


na, jak śnieg biała, wiecznie obok czarnej „dyako- 


Ibsen był przez eałe życie antagonistą i ideo' 
wym i osobistym Bjórmsona. I oto gdy kończy o0- 
becnie tak jaskrawą negacyą — oddał Björnson 
do druku dramat, którego sam tytuł Świadczy o 
treści. Opiewa on: Laboremus. Są więc Slejwięcj 


Sprawozdanie Zarządu targowego „Ogólnego 


wie“ z odbytego w dnia 11 stycznia 1900 roku 


NOWA REFORMA. 


mnicy. 


Sytuacya. 


den miesiąc. 


wiązanym zostanie. 


lecz 31. 


dla, br. SŚpens-Booden min. sprawiedliwości 
i hr. Giovanelli min. rolnictwa. 
rodakami zostaliby: dr. Chłędowski (Polak), 
dr. Rezek (Czech) i dr. Czychlarz(Nie- 
miec). 

W kołach dobrze poinformowanych twierdzą, 
że jeśli Koerber otrzyma rzeczywiście misyę 
utworzenia gabinetu, to wejdą do niego wyżej 
wymienione osobistości. k 

Wiedeń, 13 stycznia. (Zelefonem.) W mieszka- 
niu posła Grossa odbyło się dziś zebranie 
przewodniczących klubów lewicy niemieckiej. 
W obradach wzięli udziął: Funke, Pergelt i 
Gross za stronnictwo postępowe; Hofman-Wel- 
lenhof i Kaiser za ludowców;  Baernreicher, 
Schwegel i Stuergkh za wiernokonstytucyjnych, 
Kink za wolny związek niemiecki i Liechten- 
stein za antisemitów. 

Wiedeń, 13 stycznia. (Telefonem.) Koerbe- 
ta przyjmie cesarz jutro na posłuchaniu; Koer- 
bor złoży sprawozdanie ze swej akcyi w spra- 
wie utworzenia gabinetu. Sądzą, że na posłu- 
chaniu tem rozstrzygnie się, czy Koerber otrzy- 
ma formalną misyę utworzania gabinetu, czy 
nie. 


Z delegacyyj. 

Wiedeń, 13 stycznia. (Telef) Na dzisie szem 
posiedzeniu delegacyi austryackiej mi- 
nster Bpraw zagranicznych hr. Gołuchow- 
ski odpowiedział na interpelacyę Pacaka 
w sprawie wydalań z Niemiec Słowisn austrya- 
ckich. Minister zaznacza, że wydalsń czaso- 
wych w roku 1899 wcale mie było; polecono 
tylko opuścić Presy tym robotarkom, którzy 
sami na robotę przybyli i po ukończeniu robót 
wyjechać mieli, a tego nie uczynili. W apra- 
wach tych wniesiono 30 reklamacyj, które rząd 
przeprowad.ł skatecznie w 18 wypadkach, 5 
reklamacyj cofolęto , reszta dotąd miezałatwiona. 
Co d» wydaleń z Taryngii, podnvsi minister, 
że wywody dra Pacaka nie były ściśle rze- 
czowe. 

Kaftan wyraża się niepoch'ebnie o trój- 
przymierzu, w którem Austrya zanadt» popiera 
'mteresy obcych mocarstw. Co do st sunków na 
Bałkanie, to Austrya powinna wspó.dzałać Ści- 
śle z Rosyą, bo tylko z Rosyą dobre może zy- 
skiwać korzyści; dlatego Czesi byli z ustępów 
dotyczących stosunków bałkańskich, zadowole- 
ni. Mowca wyrsża następnie niezadowolenie 
z tego powodu. że hr. Gołuchowski nie inter- 
weniował w Bprawie wypadków w Serbii, gdzie 
wiarołomny Milan... 

Przewodniczący Vetter: Proszę tak się nie 
wyrażać o obeych pttentatach. (U Czechów wo 
lania: Milan przecież nie jest potentatem. Kró 
lem serbskim jest Ab ksander !) 

Kaftan: Wiarołompy Milan wzniecił pożar, 
który łatwo mógł przejść za granicę. Było to 
«krwawe podeptanie prawa i prowokacya! Mowca 
zarzuca hr. Gołuchowskiemu dalej, ż5 mięszsł 
się do polityki wewnętrznej i działał na nie- 
korzyść Słowian, a przez to złą dał radę ko- 
ronie. 

Ferjanciez omawia sprawę Bałkańską. 
Twierdzi, że rozumna polityka na Bałkanie 
większą ma wartość dla Austryi, niż prowa- 
dzona przez hr. Gołnchowskiego polityka kolc- 
nialna. Mowca protestuje żywo przeciw hege- 
monii Niemców w Austryi, a Madziarów na 
Węgrzech, a szczególnie przeciw tema, aby 
Bośnię i Hercegowiną, te dwa czysto:słowiańskie 
kraje, wcielić do Węgier. 

Winnieki wyraża aznanie polityce hr. Go- 
łuchowskiego i skarży się na ucisk Rusinów na 
Bukowinie. 

Posiedzenie zamknięto, następne w poniedzia- 
lek. 

Wiedeń 13 stycznia. Na wczorajszem posie- 
dzeniu delegacyi węgierskiej został uchwalony 
budżet ministerstwa spraw zagranicznych. Na- 
stępnie przyjęła delegacya węgierska bez deba- 
ty budżet ministerstwa skarbu z preliminarzem 
ełowym. 

Najbliższe posiedzenie odbędzie się w ponie- 
działek, o g. 12 w południe. 


Zbiegowie tureccy. 

Płowdiw, 13 stycznia. Donoszą tu z Kon- 
stantynopola, że znów dwóch oficerów 
uciekło stamtąd do Franeyi w towarzystwie 8y- 
aa pewnego dostojnika cywilnego. Następnie 
rozeszła się tu pogłoska, iż do stolicy Tareyi 
przybyło dwóch Czerkiesów z Kaukazu, którzy 
mieli zamiar wykonać zamach na suł- 
tana. Czerkiesów tych podobno aresztowano. 

Konstantynopol, 13 stycznia. Podczas osta- 
tniego posłuchania, jakie ambasador francuski 
Constans, otrzymał od sułtana, poruszył 


mu hrabiny Cellere. Telegraficzna prośba mi- 
nistra Crispiego, ażeby sąd wyznaczył jego 
synowi termin do powrotu i dał możność bro- 
nienia się osobistego, została odrzucona. Hr. 
Cellere nie stawiła się w sądzie. Po za tą 
Sprawą ma się ukrywać coś więcej niż kradzież, 
ale krótka rozprawa sądowa nie odsłoniła taje- 


Wiedeń, 13 stycznia. (Telefonem.) N. W. Tag- 
blatt donosi z Budapesztu, że misyę Koerbera 
celem utworzenia gubinetu, uważają w tamtej- 
szych sferach ża zachwianą, i że coraz bardziej 
osoba Gautscha występuje na plan pierwszy. 
Około 20 b. m. lista gabinetu będzie gotową 
i zaraz zwołanym parlament „na próbę“ na je- 
Parlament zajmie s'ę sprawą 
ugody węgierskiej, kwotą i innemi zostającemi 
w związku sprawami, a gdyby się okazało, że 
niezdolnym jest do pracy, po miesiącu roz- 


Gdyby do czerwca kwestya ugody nie została 
załatwioną pariamentarnie i korona wysokość 
kwoty znowu rozstrzygać miała, to nastąpiłoby 
to na podstawie starego klucza, t. j. dla Wę- 
gier kwota wynosiłaby nie jak teraz 344, 


Wiedeń, 13 stycznia. (Telefonem.) Nie bez 
znaczenia jest, że dzisiejszy Fremdenblatt przy- 
tacza podaną przez wczorajszą MN. Fr. Presse 
przypuszcezalną listę przyszłego ga- 
binetu, wedle której, mają zostać: Koerber, 
prezydentem gabinetu i ministrem spraw we- 
wnętrznych, hr. Welsersheimb min. obr. 
trajowej, dr. Bóhm-Bawerk, min. skarbu, 
dr. Hartel min. oświaty, hr. Goćs min. han- 


Ministrami 


Kraków, 14 Stycznia 1900. 


tenże sprawę ucieczki swego szwagra 
Mahmuda paszy. Oświadczył on, że przy- 
czyną ucieczki były wygórowane żądania Mah- 
muda natury finansowej, którym niepodobna 
było zadość uczynić. Także księżniczka Seni- 
ke, zdaniem Bułtanu, ponosi winę w tem, co 
zaszło. Abdul Hamid jednak zaniechał, co 
do wydania zbiegów, postawić jakiekolwiek żą 
dania ambasadorowi francuskiemu. 


Misya Tarnassi'ego. 


Wiedeń, 13 stycznia Polit. Correspondenz pi- 
8ze: 

Wiadomość podana przez Germanię, jakoby 
msgr. Tarnassi miał się wkrótce udać do Pe- 
tersburga, lecz, że jego misye należy uważać 
za chybioną, bo rząd rosyjski nie życzy sobie 
ustanowienia papieskiej nuncyatury w Peters- 
burgu, daje niedokładny obraz obecnego stanu 
tej kwrstyi, wedle informacyj naszego watykań- 
skiego korespondenta. 

W Watykanie nie stracono dotąd nadziei, że 
jeszcze w ciągu bieżącej zimy zdarzy się spo 
sobność wysłania msgr. Tarnassi' egoo do Peters 
burga; jednakże byłoby przedwczesnem już dzić 
oznaczać termin jego wyjazdu. Szczegóinie je- 
dnak błędnem jest zapatrywanie, jakoby przy 
tej misyi rozchodziło się o utworze- 
nie nancyatury w Petersburgu. Sio- 
lica apostolska bynajmniej nie dą- 
ży do tego celu i zamierza tej misyi nadać 
jedynie charakter czasowy. 


WOJNA. 


Londyn, 13 stycznia. Gen. Buller donosi 
ze Springfield, że 11 b. m. obsadził połu 
dniowy brzeg rzeki Tngeli pod Potgie- 
ters-drieft i zajął most tamże się znajda: 
jący. Tugela ciągle wzbiera. Nieprzyjaciel stoi 
w odległości 7 km od północnego brzegu rzeki 
w silnie oszańcowanych pozycyach. 

Londyn, 13 stycznia. Z depeszy gen. Bul- 
lera, wysłanej ze Springfield, nie można 
dojść czy zajął on po walce lub bsz walki 
Potgieters-drieft (przejście przez Tagelę na 
południowy zachód od Colenso). Wskazuje ono 
jednak, że zamierzono od zachodu obejść pozy- 
cyo Bvćrów pod Colenso. 

Lnndym, 13 stycznia. Wczoraj wyruszyło stąd 
500 ochotników, stanowiących pierwszą część 
oddziału wystawionego przez kupców 2 City. 
Każdy z nich otrzymał prawo Obywatelskie 
w City. wystawione na dokumencie pergamino- 
wym. Zegnano ich owacyjnie. 

Loadyn, 12 stycznia. Biuro Reutera donosi 
z Masern, że wśród Boćrów orańskich, którzy 
zdawali się tracić zapał do wojny, dzje się te- 
raz spostrzegać silne ożywienie ducha wcjowni- 
czego. Czynią oni wszelkie wysiłki na punkcie 
zbrojeń, wysyłając na linię bojową wszystkich 
mężczyza, zdolnych do noszenia broni, a nawet 
osiadłych w Oranii Anglików, którzy oświad- 
czyli się z gotowością bronienia granicy prze- 
ciw Basutom. Wielu jednak Anglików ucie- 
kło z Oranii do kraja Basutów. 

Londyn 13 stycznia. Wedle urzędowej depe- 
szy, straty Avglików pod Ladysmitb, w b'- 
twie 6 b. m., wynoszą: 14 zabitych i 27 ran» 
nych oficerów, oraz 135 zabitych i 244 rannych 
Bzeregowców. 

Londyn 13 stycznia. Nie tutaj niewiadome o 
pogłoski, jaką puszczono w Świat z Bru- 
kBelli, jakoby Bośrowie zdobyli ouegdaj wszy 
stkie wzgórza dominujące nad Ladysmith. 


Kto chce mieć zarazem przyjemność i po- 
żytek, — niech się przyzwyczai do stałego 
płukania ust 
„KOSMINEM*. 
Nadzwyczaj przy- 
"JĄ jemny smak tej 
f wody do ust i 
zębów orzeźwia 
bardzo, jak sobie 
to tylko wyobra- 
a jej znane wyborne działanie 


zić można, 
utrzymuje zęby pięknemi i zdrowemi, jak 
długo to wogóle jest możliwem. 


Flaszkę za złr. 1, wystarczającą na długo, dostać 
można w aptekach, lepszych drogueryach i perfume- 
ryach. — Główna reprezentacya: Maksymilian Fes- 
sler, Wiedeń, III., Hintere Zollamtstraese, 3. 2419 


Lecznica dla zwierząt 
oraz kuźnia 
Wt Jakób Silberman 


b. asystent klinik przy e. k. Akademii Wetery- 
naryi we Lwowie. 

Ordynuje od 8—1 i od 3—6, specyalnie w 

chorobach małych zwierząt, jak pay, koty ete., 
od 3—5. Kraków, Groble L. 5. 


Regina Schermant 
Józef Siisser 


zaręczeni 


Kraków. Kraków. 


Magazyn nowości dla Dam 


Zimler i Spółka 
Eraków, linia A-B. 
Główne artykuły Magazynu: 
Materye jedwabne, Przybrania 
do sukien, Kapelusze i przybory 
do modniarstwa, Rękawiczki, 
Gorsety, Pończochy, Wachlarze. 


Skład fortepianów 
W. BARABASZ i 


Kraków, Rynek, 39. 


Sp. 
25 


Kursa telegraficzne 


giełdy wiedeńskiej i berlińskiej. 
Wiedeń, 13 atycznia 1£00. 
Notowane w koronach i procentach. 


materyami wybu- 

Londyn, 13 stycznia. Panuje tu przekonanie, 
to na parowcu „Bundesrath*, podobnie jak 
i na innych zasekwesirowanych parowcach, nie 
ma wcale kontrabandy wojennej. 


Z tego powodu wyraża Standard ubolewanie, i 
łe rząd angielski przez zbyt pospieszne zarzą- ma ai r kę i. FIRŁAC e a 
dzeuia, nie oparte na dostatecznych - jak H renta austryacka stia bę y 
cyach, niepotrzebnie podrażnił opinię publiczną n OIEBRWANE R 
w, Niańczdch. Czegoś podobnego należy w przy- HH gna ję] ke RE 
Szłości unikać, a wogóle wszystkie wielkie za-| akcye Banku austro-węgierskiego . . . «| 13 | - 
dania, rząd czekające, muszą być w innym, niż] „ kredytowe . . . . . . os 3a) ca 
dotąd duchu rozwiązane. Landynie- ;. . . 4,588 . « © JGGG 243) 30 
Paryż 13 stycznia. Dwaustu oficerów francu- BZ wat : | "ug a: n n 
skich miało przyjąć służb} w szeregach B:6 |g0-te Frankówki . . «. «1... u 19| 19 
rów. — M ra k=nEncity WSSE 5 i a 
Berlin, 13 stycznia. Nordd. Allg. Ztg. pisze: ļ| EEES » s s s eco ; 
Dzienniki niówidckie wielokrotnie donosi że Lr zorg Ew " w” H 3 
firma Kruppa w Essen zajęta jest jak naj | akcye Anglobankn . . . . ... . .. 124 50 
szyhszcm wykonaniem znacznego zamówienia,| „  Uuienbanka . . . . . : « . . 1:3 25 
składającego się z partyi granatów stalo-| » Sankau E ZKL 
+. Ą s aendorkanku . . sssr’ 115| — 
wych, przeznaczonych dla Anglii. Podnio- Kelo! Lwowskó-Czerniewieskiej 139| — 
siono przytem pytanie, czy zgadza się z zasa-| , Peładniswoj . . . « . . . 34 2; 
dą ścisłej neatralaości, jaką zachowuje Rzesza | » fubothal E a 134) — 
wobec wojny połndniowo afrykańskiej, aby z Nie-| » » Ha 4 8 3 = 
miec dostarczano jednej ze stron wojujących ma-| * " 2kipib „adj . A ZKE 
teryału wojennego. Jak się dowiadujemy, w kom | * Turecki: Pavsozm . . . . . . T T 185| 50 
petentnem miejscu rozstrzygnię o tę kwestyę w| Buble . . . . « . . . 44 4 . „| 264 50 
duchu przeczącym i zwrócono się do firmy Berlim, 13 stycznia 1900. | 
Kruppa z żądaniem, aby powstrzymała rientra . 9 00. „| sa! 60 
się od wysyłania jednej ze stron wo-|Króżki Wiedeń. . . . . « « « : . . 84 55 
jających wszelkiego rodzaju mate | Banknoty resyjskio . . - « . « : « . 216, 35 
ryału wojennego. ca Warsawa. ea aaa 216 05 
ka % ke Wa "Czang" U p 
Odpowiedzialny redaktor i wydawoa |do gdym sudoywie. > $ © © | a93 ey 
Michał Konopiński. Wiedeń, 13 stycznia ; 900, 
ayra gotowy . . . . . nar: .4 n a 
DA BE pae a e o O, S 
NASZCNANIE, a Praia pa womg -steere 3] 86 
(Artykuły w tym dziaje nia pochodsą edia ma a ae o A PM" 5| 31 
od Redakoyi.) r M a a l 30 


Rodzina znanego fotografa, nieodżałowanej 
pamięci p. Szymona Balicera, donosi Szanownej 
Publiezności, iż istniejący od lat 45-clu przy 
ulicy Kolejowej L. 16 


zakład fotograficzny 


pod dotychczasową firmą, w tym samym lokalu 
prowadzi nadal, starając się zaskarbić sobie za- 
ufanie Szanownej Klienteli, jakiem zaszczycała 
bł. p. Szymona Balicera. 320 


Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk pię- 
knych w Sukiennicach otwarta a pr e od godziny 11 
do 4, prócz poniedziałków. W niedzielę o godzinio 10. 
Wstęp w niedziele 15 centów, w dnie powszednie 30 ot. 

Greby królewskie, grób Miokiewioza Í skarhieQ w kate- 
drze na Wawelu zwiedzać można w dni powszednie 
o godzinie 10, w niedziele i święta o godzinie 111. 

Grób zasłnżeaych (w krypcie na Skałce), Grób Skarg 
w kościele św. Piotra), oraz skarbleo kościoła N. P. Maryil 
oglądać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za 
zgłoszeniem się do zakrystyi. 

Mazenm ks, Czartoryskich otwarte dla zwiedzających 
we wtorki i piątki od godziny 9-tej do 1-szej po połue 
dniu, o ile w te dnie nie przypadają święta. — Szkoły, 
pensycnaty i instytucys, pragnące zwiedzić Muzeum zbio- 
rowo, w dnie te nie mogą być do zwiedzenia dopuszczone- 
ale zgłosić się winny do dyrekeyi, która inny dzień odpo- 
wiedni w tym celu oznaczy, 


Życie w mieście powoduje niedokrewność 
i blednicę. Najlepszemi środkami wzmacniają- 
cemi są wytwory Jana Hoffa ze słodu, 
zawierające żelazo. Zażądać prospektu od 
firmy Jana Hefa, Wiedeń, I. 2073 7 10 


Kraków, 14 Stycznia 1900. 


Wielkopolanin, 


ukwalifikowany nauczyciel ludowy, 
nie mogąc znaleść zajęcia z powodu 
prześladowań Polaków pod zaborem 
pruskim na miejscu — przybył do 
Krakowa i poszukuje pracy. Może 
podjąć się zajęcia w biurze lub przy 

gospodarstwie rolniczem:. 
Zgłoszenia przyjmuje: Administra- 
cya „Nowej Reformy.“ 304 3 3 


|ęo=z =" = + 
| K. Zieliński koo 
4 


poleca oryginalne amery Eań- 
skie Grafofony ,„OCo-= 
Iumpis‘‘ po złr. 40, 30, 100 złr. 


Grrafofony niemie- 
ckKie po złr. 18, 25, 35 złr. 


Eraków, 
Rynei 39, 
linia A-B, 


189 9 0 


Cylindry ograne, do 

wszystkich nadające się, po 

złr. 1'25, 1775; polskie po złr. 
2:25, puste 1 złr. 


SAFE R 


ZMIANA 


| największy zapas po najtańszych 


„  Cenach 
Ovia wa 


af Jako najnowsze 
dzieło bież. stulecia 
wielki GRAFOFON 


udnie wszęlk. rodzaji: 


własnego wyrobu | 
jod zwykłego do salonowego 
ma na składzię ! 


M. Derdzikowska ; 


| pod zarządem B, Dobrzańskiego 


przy u wskiej 16 
ma Slash 2241 160 4 


_Herbeta z Brodów! Od dawlen dawna ze swej dobroci I zapachu znaną prawdziwą 


Jiezniq 42, HER 


jM, 


2140 


zbioru majowego, poleca handel 


w Brodach na pograniczu rosyjskiem. 
{à 1 funt „Familljnej* bardzo dobrej 


1 funt „imperial“ cesarskiej, w oryginalne opakowaniu 
1 funt „Okruchów” z najlepszych herbat kwiatowych 
Znakomitej Kawy „Ceylon“ franco 5 kilo, każdej stacyi pocz. 


ata z Brodów ! 


Ur: 


Je 

3 

- 3. 
1. 

Herb 9. 


Zaprowadzenia 


Pierwsze i najlepsze źródło do na- 
bywanie KTO i wosku na świece. 
Prawdziwe, za 00 Bię Tęczy, czyste 


woskowe Tw z patentowanemi przyrządami do osuszania powietrza 


BE świec ts EL w fabrykach 
żółty i biały wosk pszczelny. | © | ix najrozmaitsze j 
go rodzaju 
EA ZL ER. podejmuje się L 


Miód różany 


ach blaszanych po 5 kg., za 1 kg. 60 ct., 

vpu ot.; wyborny miód patoka v pu- 

dułkach drewnianych od 2 klg. wzwyż po 80 ct. 

za L klg, — W)SJŁA po otrzymaniu należytości 
lub za zaliczką 2332 6 1% 


jerzy Dołenec, handlarz miodu, Lubiana. 


Dla pp. pszezolarzy, kupców i piernikarzy 
miód do karmienia pszczół, oraz czysty w be- 
czułkach po 60 kg., tudzież w mniejszych po 
20 kg. i 40 kg., jakoteż miód plasirowy 
w baryłkach po 150 i 500 kigr. bardzo tanio. 

Prawdziwa, za co się ręczy, kraińska jā- 
łowcówka orz wódka na miodzie, 
litr po 1 złr. £0 et. Przez lekarzy polecana. 


Wiecień, VIII., Lange Grasse 25p. 


% $ 
nasze zdobyły so- 
bie powszechne uznanie co 


do fasonu, jakoteż co do wyrobu. 
B Gorsety hygieniczne i ortopedyczne. 


16t 37 52 


G E SE) 
KRAJOWA FABRYKA GORSETÓW 


Schmeidlera 
w Krakowie, ul. Grodzka Nr. 1 
(wchód przez sień), oraz 
Stradom Nr. 15. 
157 1950 


GORSETY 


L. 4989. 249 13 


Konkurs. 


W celu obsadzenia posady se- 
kretarza Magistratu i Rady — 
rozpisuje Magistrat miasta Wieli- 


WIELKI KRACH! 


syłam każdemu tylko za 6 złr. 60 ct, następujące przedmioty : 
6 bardzo dobrych moży stołowych o prawdziwie angielskich ostrzach, 
6 ameryk. patent. srebrnych widelców jednolitych, 
6 łyżek, 


ki KOBE i 12 w a i łyżeczek do kawy, 
1 nkurs z termi wno- 1 " chochie, 
4 inem do 1 A ; » chochelkę do mleka, 


szenia podań do dnia 6go lu- 
tego 1900 r. 

Od kandydatów wymaga się: 
a) świadectwo Zdrowia; b) me- 
tryke chrztu na dowód, że nie- 

H 40 roku życia; ce) kwa- 
liikacyi w mysl ustawy z d. 29 


2 * f > kubki na jaja, 
6 angielskich spodeczków Victoria, 

2 efektowne lichtarz2 stołowe, 

1 sitko do herbaty, 

1 bardzo piękne sitko do cukru, 


44 przedmioty tylko za 6 złr. 60 et. 
przekracza 


dającym, za co się ręczy. Na dowód, że ogłoszenie to nie polega 

; r. 67 dz. > : IRE 

maja 1891 roku N gre y na zadnem kretactwie, 

1 rozporz. krajow. A ) a JOmo Gl obowiązuję się publicznie każdemu, komu się towar nie spodoba, zwrócić pieniądze bez 
języka polskiego i niemieckiego jakichkolwiek trudności. Powinien więc każdy skorzystać z tak dobrej sposobności i spra- 


o sa wić sobie ten wspaniały garnitur, który szczególniej nadaje się na 
Poe p PS. której w myśl wspaniały podarek Ślubny i okolicznościowy, 
pniu z 18 października 1599 r. 


489 - przywiązaną jest stała 


` A. HIRSCHBERG S 
płacą tocznych 2400 kor. i 20°% 


BATĘ ROSYJSKĄ 
AN w. ADAMOWICZA 


NOWA ERO "JC 
1 funt „Melange de Moskan* w oryg. opak., najlepszej . m 
20 


adzeń osuszających 


ORKAN“, Luft-Trocknungsapparat-A.-G. 


Nowy Jork i Londyn dotknęły także stały ląd europejski i wielka fabryka 
towarów srebrnych została spowodowaną do sprzedania całego nowego zapasu za małe 
wynagrodzenie sił roboczych. Mam pełnomocnetwo do wykonania tego polecenia i wy-| ==- 


Wszystkie wymienione przedmioty w liczbie 44 kosztowały dawniej 40 złr., 
teraz można je nabyć za tak drobną kwotę 6 złr. 60 ct. — Amerykańskie patent)- 
wane srebro jest metalem na wskróś białym, przez 25 lat jak prawdziwe srebro wyglą- 


tudzież dla każdego lepszego gospodarstwa. — Nabyć można tylko u firmy 


Exporthaus von amerik. Patentsilberwaaren 


NOWA REFORMA. 


KAŻDY PRENUMERATOR 
„Tygodnika illustrowanego 


otrzymuje w r. 1900 bez żadnej dopłaty 


12 tomów dzieł Sienkiewicza 


(jeden tom co miesiąc). 


Nowe wydanie dzieł Sienkiewicza , wyłącznie dlia 
prenumeratorów „Tygodnika illustrowanego*, 
wychodzi w 36 tomach, co najmniej 10cio arkuszowych. 


Tygodnik drukuje jednocześnie dwie powieści. 


Powieści i nowelle na r. 1900: |stracyami), „Stanisław Leszczyń- 


i i ski‘ tegoż autora (z illustracyam). 
„Krzyżacy* H. Sienkiewicza, „Wi- i 
denie B. Prussa (z illustr.), „Z ró- |” Matka Warneńczyka M. Dubie- 


; A 3 ag: ckiego (z illustr.), „Zabytki i Pa- 
żnych dróg“ E. Orzeszkowej (z illu- A 
stracyami), „Fiat lux* A. Krechowie- tace Warszawskie“ A. Kraushara 


Ilustr). 
ckiego, „Nowy Obywatel“ A. Gru- A (z 1 P : 
szeckiego (z illustracyami), „Chłopi“ W dziale artystycznym rocznie: prze 


i ž szło 1200 illustracyj — znacznie 
w. pik ajj IA Jordana powiększona ilość reprodukcyi ko- 


iorowych, wśród których damy dwa- 
Szkice i studya historyczne: „Jan 


naście cbrazów kolorowych Br. Gem- 
Sobieski w świetle krytyki woj-|barzewskiego pod tytułem: „Rok 
skowej'* A. Rembowskiego (Z illu 


żołnierza. 
© 


Prenumerata wraz z dodatk. powieśc. w arkuszach 

i z 12-tu tomami Sienkiewicza wynosi w Krakowie 

kwartalnie 3 złr. 30 ct., na prowineji z przesyłką 
pocztową 3 złr. 75 ct. 


Za oprawę dwunastu tomów Sienkiewicza dopłaca się 2 złr. 
40 cent. Pierwszych dwanaście tomów Sienkiewicza z roku 1899 
nowi prenumeratorzZzy nabyć mogą za do- 
płatą 6 złr. 50 ct., w oprawie 8 złr. Y0 ct. 2645 3 3 


Prenumeratę przyjmują: Księgarnia Giebethnera i Spółki 
w Krakowie, wszystkie Księgarnie, oraz Ekspedycya gł. 
„Kyg. illustr.: we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. 


Kawiarnia 1 Restalracja Teatralna 


dawniej 
F. Turlińskiego, 
po zupełnem odrestaurowaniu otwartą została, 


Wydaje: Obiady z 4 dań po 1 złr. Kołacye z 3 dań po 75 ct. 
a la carte. 
Przyjmuje zamówienia we własnym lokalu, oraz na bale i do domów 
prywatnych. — Poleca się względom P. T. Publiczności. 283 2 10 


EF. Dudkiewicz. 


$ 


+4444444444444444944 


| 

- 

Je 
J- 


Największy Skład maszyn do szycia i haftu 
SINGER A. 


ezółenkowych, pierścieniowych i Vibratting Shutle, jakotaż i wszel- 
kich innych systemów z pierwszorzędnych światowych fahryk. 


Nauka haftów maszynowych bezpłatnie I 
Na wypłat ręczne od 30 do 66 złr., nożne od 40 do 130 złr. — 
gotówką 1U% taniej. 
Najnowsze illustrowane cenniki przesyła franco 
Józefa IWANICKIC5O 


następca R. Pawłowski, 68 50°58 
w Krakowie HG tylko Rynek główny Nr. 21. 


a 


Kostynmy maskowe Z materyi, 


z najlepszej satyny w rodzaju atłasu lub innych dobrych materyj, jak 
najlepiej R» 

„Gigerl* całkowite ubrania złr. 480, klowna, pustelnika, niedźwiedzia, 

Aika galicyjskiego żyda itd. od 3 złr. do 6 złr. za ubranie. Ża kilka 


dodatku ak prawo do =. Wien, il, Rembrandtstrassa 19/0, — Telefon Nr, 14597, kostyumów razem ceny niższe. 

cztere aktywalnego ; a ] JSYKI na prowincyę za zaliczką lub po otrzymaniu należytości. kot li 

sadnies czteroleci o 10 Jo Ż Hey RE Proszek do czyszczenia 10 ct. „€ Ordery y onowe 

stał lez płacy i 15%, podwyżki awdziwe tylko ze znakiem jak obok (kruszec hygieniczny) PIEC za 100 sztuk 60 ct. Sortymenty orderów kotylionowych, koperta zawie- 

ej pł Y po 25 latach niena- pa; YCIą0 z listów uznania : 29510 ° 43 rejąca 4 T Ę - dą 

ganne) s} p 4 4 o do A aS posyłkę otrzymałam i jestem z niej tak zadowoloną, że posy- w EL Dla tombo zabawnych bazarów. 

emerytu y, wreszcie praw À z zamówienie, Kraków, 21 maja 1899. Ks. Amalia Czetwertyńska. TE Bardzo wielki wybór wysortow. towarów bez skazy, między tem wielkie 
ytury na podstawie obowia- nadesłanego towaru bardzo jestem zadowolona. efektowne i wartościowe przedmioty, za sto sztuk 4, 8, 10, 20 do 100 zł 


Krystynopol, Galicya, 
przysą 


anej zastawy j 
Lubaczów, : y Jestem bardzo 


Galicya, 


ikó €pisów dla ©. k. urzę- 
dników państw : 
dzie po myśli yo Ch» nadaną bę 


zadowolony i proszę o nową posyłkę. 
Babic, kapitan. 


statutu prowizowycz STU 
. y le na z 5> L LJ) a 
Magistrat tw, Br, m. Wialcki -Sk Osobliwości z chemicz, laboratoryum kosmetyków 
Wega 800 r >). Dr. Roberta Fischera 
Dr. FV. Iza Mistrz: A oktora chemii i kosmetyk 
Noski. R Wieden, l., Habskdrgwrgkado 4, ll. p. 


Tak 


l na spłaty Części 
bez podwyższenia. og a - 
Najtańsze źródło zaknypy 
kici możliwych "owej panów, | A 
i ÓW, ap, , oł 
Portyer, chodnikó $ kaali. der i der 


srodek do tepienia włosi 
(Epilatoire). 
Włosy na twarzy; rokast rA itd. 
tępi się drogą chemiczną za pomocą środka Epilatoire. Sposób jest prosty, nie sprawia- 
(r: bólu, BR 7 a ale niezawodny, Epilatoire niszczy bowiem po dtaa używa- 
niu korzonki włosów zupełnie i przeszkadza ponownemn porostowi niezawodnie. 


osobliwości: 


Ceny ; > 
Środek tępiący włosy (Epilatoire) do Ri wytępienia i prze- 
szkodzenia ponownemu porostowi, masy Rosi sE. złr. SĘ 
viel a As 
Pasta (Teint) do natychmiastowego usunięcia włosów z twarzy, ramion 
- it. d, kawałek waca f e n n © cacja, „PF I-= 
Krem przeciw piegom, słoik. . . : n 423 
Ozon, w wodzie uwięziony, flakon (*/, litra) . n 1.25 
Woda blond (blondeur), fakon (7 litra). - + © c e t o > oeo a 3— 
sko“, materya do farbowania włosów, karton jasnego do czarnego po złr. g 
SE0rdomi. S= a a gło 2% a ONEONE E E 
, = Puder Email , puder na dzień , 3 odcienia, karton z róžem L 
~peoyalny oddział dla prawdziwych pór- Wo > A. RA. A , karton vez j mi2 
p Paa a maratge |||] Sroda Venus ao osiągnięcia piku sty cy, 1 faton z 
Jsortowane dywany i portyery , tudzież Kosmet, i” czerwoności nosa, karton . . . + + 6 s 4,3 4 2 +0. „ 2— 
key resztek chodników, po bajecznie ni- Ki €zny piasek kwarcowy do usunięcia trądzików Taen. 1:50 
ch cenach. 904 0 Świadectwa I o ozonie i zastosowaniu poszczególnych osobliwości za darmo i opłatnie. 


: Q 
mująctych podz 


nieszkodliwości wyrobów można przeglądać, jak również tysiące listów obej- 
iękowania z całego świata. — Wyjaśnienia we wszelkich sprawach kosmety- 
cznych za darmo. 245 1 2 


z. D rano do 6 wieczorem. 


liustrowane cenniki gratis I franco. 
Wszelkie Listy i ada adresować należy: 
LouypĘg U Wiedeńskiego Magazynu „AU 
albo we Lwowie, ul. Sykstuska Nr. 6, 
w Wiedniu, IX., Hahsgasse Nr. 33. 


Siostra Joanna, przełuż. Tow. N. P. Maryi. 


I a od go 
} ostać można w Krakowie w aptece M. Pronia, Ryne il 


Najnowsze zajmujące karnety kotylionowe 
w bardzo wielkim wyborze. Zbiory jak najlepiej zestawione, 6 sztuk 
3i5 zł., 18 sztuk 5 do 30 zł. 


Żartobliwe i pocieszne instrumenty muzyczne 
bigotfony do pociesznych kapel. Na 6 mężczyzn zł. 2-50, na 12 zł. 48v. 
(korlandoli ze skrawków papieru), 


bardzo zabawne na wieczorki, pikniki i 
Węże papierowe (węże do rzucania) 75 ct. za 100 sztuk. 


Bardzo pięknemi i trwalemi ozdobami balowemi 


są nowe girlandy, zestawione podług barw, za metr od 5 et. || 


Podarki dla pań, wspaniałe probki na życzenie do oglądnięcia. 
Obfity katalog kolorowany za darmo. 2724 2 6 


ŘIX’ FASCHING-VERSANDT, Wiedeń, Il, Praterstr. 16.| 


Teltion 2299. Adres telegr. Rix, Wiedeń II. 


ERawa słodowa Goliat 


z królewskiego browaru w Steinbruch jest najlepszą, 
najpożywniejszą i najzdrowszą kawą. 


Wyrabia się ją we własnej fabryce z tegosamego słodu, z którego 
warzą tak słynne i powszechnie ulubione 


piwo słodowe Groliat, 


polecane bardzo przez prolesorów uniwersytetu Dr. Benedikts 
w Wiedniu, i Dra kkoranyiego i Dra Kitiego w Buda- 
peszcie, i używane z najlepszym skutkiem w cierpieniach nerek, 
niedokrewności, w dolegliwościach żołądkowych i w ogól. osłabieniu. 


Kawa słodowa Groliat 


jest najlepszym, najpożywniejszym, najzdrowszym dodatkiem ; zama- 
wiać ją można u generalnych zastępców: 


Ignacy Landauer i Synowie, Budapeszt. 
PIWA STOŁOWEGO GOLIAT 


dostać można we wszystkich handlach korzennych 
i kolonialnych. 124 ly 3U 


A 
g 


bale, za 100 kopert lub woreczków zł, 2 75, 460 do 6 zł. || 


NAJLEPSZE HYGIENICZNE 
Towary Gumowe 


do celów sanitarnych 


polecaja 133 830 
ReimiSpórłka 
w Krakowie, Rynek 37, linia A-B. 
Cenniki darmo, — Wysyłka dyskretnie. 
SUWEWUWUWUWCJC | e wr qpypG 


Usknutepznia się 


łómaczeni : 

Przekłady s ooi z 
polski i odwrotnie, 

Gł. Ajencya Dzienników i Ogłoszeń J. 

Hopcasa i A. Salomonowej w Krakowie, 

Plac Maryacki Nr. 2.2576 12 0 


Kamienica Il-piętrowa 


okazała, sucha, z frontem od południa, 
w najzdrowszej dzielnicy Krakowa, za 
dopłata 12000 złr. do sprzedania. — 
Wiadomość: Ul. Kopernika 20, 
zaraz za mostem kolejowym. 234 2 8 


Najtańsze żródło! 


By Obuwie damskie i męskie, 
trwałe i eleganckie, poleca w wielkim 
wyborze, po cenach możliwie niskich. 


Antoni Tabor, 


majster szawski, własciciel magazynu i pracowni 


w Krakowie, róg ul. Gertrudy i Zielonej, 
96 81 36 


jm ©> A ©> ©> NERRE C> SERJ 
| Pierwsza kraj, parowa fabryka 
0 Czekolady i Cukrów 
Q 


deserowych 


Henryka Tretera 


we LWOWie 
poleca swe znakomite wyroby 
jako to: 
Cukry deserowe w rozmaitych 
Í gatunkach , Czekoladą i Kakao 
M proszkowane , odtłuszczone siłą 
g hydrauliczną. 
E 


Zamówienia wysyła się odwrotną pocztą 
E 
P 


e 


za pobraniem. 160 10 25 


Kakao królewsk. w Krakowie 
do nabycia w handlu W. H. Fritscha. 


OOO O 


Realności do sprzedania, 


a w szczególności: 


realność jednopiętrowa Dz. VIII 
w Krakowie przy ul. Baszte- 
wej pod l. p. 2; 

realność jednopiętrowa w Kra- 
kowie na Grzegórzkach przy 
ul. Woźniakowskiego l. p. 01; 

realność jednopiętrowa w Pod- 
górzu przy ul. Długosza pod 
Mpa l3; 

dwie realności razem złączone 
w Podgórzu przy ul. Kalwa- 
ryjskiej pod l. p. 71; 

realność jednopiętrowa pod 1. p.8 
i połowa realności pod 
l. p. $ przy ulicy Zamkowej 
w Wieliczce ; 

realność pod |. 121 przy ulicy 
Mierzączka w Wieliczce, 

Oheć kupna mający raczą zgło- 

sić się do Dyrekeyi Powia- 

towej Kasy Oszczędności 

w Wieliczce. 03835 


AR m 


Ja Anna Csillar 


A 


swe 185 eentymetrów długie czarodziejskie $ 
włosy uzyskałam wskutek 14 - miesięcznego ( 
używania pomady przezemnie wynalezionej, ý 


$ a przez najsłynniejsze powagi uznanej za je- 4 
|$ dyny środek przeciw wypadaniu włosów, do4 


| ( przyspieszenia porostu tychże i wzmocnienia p 
) korzonków. — U mężczyzn przyspiesza ona 
) pełny, silny zarost.— Po krótkiem używaniu 4 
(Ina się włosy o naturalnym kolorze i gęste. $ 
(i aż do bardzo późnego wieku jest się zabez- 
) picczonym od wczesnego posiwienia. 
Cena słoika I złr., 2 złr., 3 zir. 5 złr. 
| Wysyłka co dzień po otrzymaniu należytości j 
\lub za zaliczką na cały swiat wprot z fa- 
bryki; I tam też zwracać się z zamówieniami. 
( Anna Csillag, WiecLeń, 
) I., deilergasse 5. 16ż 9 12 


NOWA REFORMA. 


Kraków, 14 Stycznia 1900. _ 


Nowość! | 


" Maszyn ceglarskich 


i całkowitych urządzeń jakoteż maszyn parowych 
dostarcza 329 1 18 
odlewarnia żelaza i fabryka maszyn 
„Huta Maryi Waleryi:* 
TL UDWIEL HINT ERSCH W EIGER, 
Lichtenegg przy Wels, Gł. Aastrya. 


Automatyczny przyrząd 


do obrzynania cegły, 


austr. patent Nr 48/4203, król -węg. patent 

zgłoszony. Oszczędność na pracy Piekny 

równy krój. O 30*/, większa wydatność niż 
przy pracy ręcznej Cegły się nie psują 


Kosztorysy i illustr. prospekty za darmo i opłat. 


| Nowość! 


z poręczeniem 


zastawy 


i naczynia stołowe 


Modele uznane za najpiękniejsze. — Najlepszy wyrób. 
Całkowite kasetki do wypraw ślubnych, tace, spodeczki do herbaty I kawy, 
przedmioty ozdobne , przedmioty fantastyczne, nowości w bardzo obfitym 

wyborze. (Qsobliwe przybory dla hoteli, restauracyj itd. 
Wszystkie nasze wyroby inają na sobie powyższy znak | , huicqofda | 
fabryczny i całe nazwisko: | t hristofła i 
Do nabycia w Krakowie po cenach fabrycznych u p. 
Karola Czaplickiego. 174 8 2: 


pokładu arebra, 


Zmak 
fabryczny. 


AR anaal A 
gruba posrebrzane. 
2 


Lokal duży (rODtOWY 


Pierwsza zachodnio - galicyjska 


FABRYKA KORKÓW 


do flaszek i beczek 24 1952 


Kwartalna prenumerata (I3 tomów) zir. 350 — 


AKKKRKKKKKOKKOKOKKK KK 


Prenumerować można wprost w Administracyl w kantorze drukarni nakładowej STANISŁAWA MANIECKIEGO I SP. — Lwów, 
ui. Kopernika L. 9, lub w każdej księgarni, tak w Krakowie, jak I na prowincyi. 


Biblioteka najnowszych powieści I nowel 


Co soboty tom powieści za 30 ct. 


mies'ęcznie (4 tomy) zir. 120 — rocznie 14 zir. 


powieści i nowelle. 


wieść z literatury z granicznej. 
posiadać będzie własną bibliotekę w ilości kilkaset tomów. 


2603 6 6 


Z początkiem stycznia 1900 roku rozpoczynamy we Lwowie wydawnictwo pod powyższym tytułem, które wszyscy amatorowie belletrystyki 
przyjmą z szczerą radością. Zwłaszeza płeć piękna, tak żądna nowości w tym kierunku, wydawnictwo nasze przyjmie z wdzięcznością. 

Szczegółowego programu wydawnictwu naszemu z góry postawić n'e możemy, gdyż zamieszczać będziemy w tłómaczeniu nowości, jakie 
nam przyniesie literatura wszystkich kraiów, a które natychmiast rozgłos w swej ojczyźnie zyskały. 
„Biblioteka nasza będzie bezwarunkowo mogła być czytaną nawet przez młodziutkie panienki. 

Wydawnictwem naszem nie stwarzamy konkurencyi Bibliotece dzieł wyborowych, gdyż tamta daje rzeczy oryginalne i naukowe, nasze zaś 
wydawnictwo przynosić będzie tłómaczenia najnowszych dzieł literatury zagranicznej, a zajmując się tylko belletrystyką, umieszczać będzie jedynie 


Ten tylko zasadniczy program stawiamy, że 


Chcąc połączyć nadobne z użytecznem, ustanowiliśmy cenę prenumeraty i pojedynczych tomów tak niską, jaką tylko wielk e wydawnictwa 
zagraniczne ustanowić są w stanie, licząc na to, iż nasza B blioteka najnowszych powieści i nowel znajdzie się w każdym domu w Polsce. W tym 
celu apelujemy do naszych pań, prosząc ich o opiekę nad naszem wydawnictwem, w zamian zaś dajemy przyrzeczenie, iż opieki tej nie pożałują. 

Biblioteka najnowszych powieści i nowel wychodzić będzie co soboty w objętości jednego tomu i przyniesie w tłómaczeniu najnowszą po- 
Przez rok stanowić to będzie sporą bibliotekę w ilości 52 tomów, za lat zaś kilka każdy nasz prenumerator 


Cena pojedynczego tomu wynosi 30 et., w prenumeracie niespełna 27 ct. 


Prenumeratorowie zamiejscowi otrzymają tom zbroszurowany franco, każd j niedzieli rano. 


Prenumerować można wprost w Administracyi w drukarni nakładowej Stanisława Manieckiego i Sp. — Lwów — ulica 
Kopernika L. 9, lub w każdej księgarni tak w Krakowie jak na prowincyji. 


Stanisław Maniecki 
wydawca. 


CL RL ERRER RRR PREPRE RRR E RRA A WI 


przy ul. Sławkowskiej L. 22. szer. 

5:50, długi 9:50 (może być prze- 

robiony na sklep), do wynajęcia. 
293 1 6 


Wysiewki z najlep. herbate 


1 kilo złr. 1730 i 160 
poleca Handel herbaty I kawy 


Edmunda Riedla 


we Lwowie. 140 10 15 


RASY 


ZEŁAZNE OGNIOTRWALŁE 
po cenach fabrycznych od 50 złr. 


u $. Binzera, Kraków, ul. Pańska 1. 9. 
110 50 50 


Uznany za 


OG GE M cezeg 


c= 


Pierwszorzędny hotel „Victoria“ 


położony w najwięcej ożywionej dzielnicy przy ulicy Berlińskiej L. 17 
w Poznaniu jest od 1 kwietnia 1900 r. do wydzierżawienia. 


Hotel ten obejmuje obszerną 
wielką salę, 2 łazienki i 1 skład. 


Telefon, kaloryfery i przystanek tranwaju elektrycznego. 
Reflektanci zechcą się zgłosić do niżej podpisanej Spółki, lub 
do p. A. Cichowicza w Poznaniu, ulica Berlińska L. 7. 
„Pomoce Spółka budowlana 
Eingetragene Genossenschaft mit beschraenkter Haftpflicht. 
A. Cichowicz. 


Dr. Kusztelan. 


przy mienaieżytem trawienia i 


PAAPA REAS RARA KE GG RIRA FRE RON 


z 


——- Ces. król. uprzyw. 


f Fabryki Szkła taflowego i Luster 
KUPFER & GLASER 


H 


Narnów - IDworzec. 


gy P. T. Publiczności potrzebującej szkła do okien i zwierciadeł, H 
polecamy Swe wYreobY, które pod względem 
jakości nie ustępują czeskim i belgijskim. 


MF Ceny bardzo niskie. TĘ( 


Główny skład we Lwowie, ul. Szpitalna L. 4. 


taó można wszędzie. 


NATBFANNTOT2.10 199800727.372/99|79005079505ITDKDKRONE DARA AMI 
S M Przed naśladownictwami ochroniona przez próbkę i znak. “ŒB 


Sól żołą 


wyrobu 


JULIUSZA SCHAUMANN'a, aptekarza w Stockerau, 


od wielu lat znana jako dobry dyetetyczny Środek. 
Dostać można we wszystkich znaczniejszych aptekach austrya ko - węgierskiego państwa. 
BG Cena pudełka 75 ct. Vu 
Wysyłka pocztowa za zaliczką przy odbiorze co najmniej 2 pudełek. 
s Skład główny: Landschaftl. Apotheke des Julius Scheumann 
in Stockerau. 
|TARSTANSTARSTARE TD TATENA KA NOTATADATATARANOTANATATZ 


BERNARDA MULSTEINA 


w Krakowie, ul. Stradom 1. 27, 


założona w roku 1864 poleca Szan. Publiezności 
swoje wyroby, oraz kapsle metalowe do filaszek. 
Cenniki próbki na żądanie za dar mo. 


Bardzo wielka i piękna 


Kamienica dwupiętrowa 


z podworcem i dużym sa- 
dem o łącznej powierzchni 
500 sążm?, na których sta- 
nąć mogą podwójne oficyny 
przy ul. Starowiślnej , jest 
z wolnej ręki do sprzeda- 
nia. Wiadomość w Admi- 
nistracyi „Nowej Reformy“ 


J. F. Fi h 

w Krakowie, linia A-B, 

poleca © ile zapas 
wystarczy: 

wyśmienitą Starkę znak U za 
butelkę . «=. .. .<$o=cti 

wyśmienitą starą Starkę znak © 
za butelkę „€%s.»> OBęGih 

znakomite, zdrowotno posilne Pi- 


wo bawarskie za but. 12 ct. 
Piwo bawarskie za 11 bu- 
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2 telek . . złe. 1-20. 
ME pod 2664. 25640 Č ele yea 
Ea n N E Le TST 

; i te5 5 36 


535 rano poc. osob. 1032 z Podgórza Płaszowa l 
przystanku f 


n n 2 ń n 


6.81 rano poc. posp. Nr. 3 z Krakowa 
6.88 „ Nr. 8 z Podgórsa Pł. 


n » 
L4 


restauracyę 36 pokoi gościnnych, 


8.16 rano pociąg oseb. Nr. 15 z RE a | 
195 9 10 I 7 e s ii | 


r 


Jan Leitgeber. 


9.05 rano poc. miesz. Nr. 1633 z Krakowa (p. Zw.) 
CE n n  » Z Zwierzyńca 
9.22 przed poł. poc. osob. Nr. 1012 z Podgórza Pł. 
9.29 „ z Podg. prz. 


© 
« [11.00 przed poł. poc. osob. Nr. 13 z Krakowa 
& |1113 „n » s: n » n «Podgórza P? 
dkowa €| 108 po poł. poc. miesz. 1607sKrakowa (p.Źw.)| 
„jj OAE a à „ Z Zwierzyńca 
“l 1380 „, „ „ . . 1084 z Podgórza Pł. | 
e L35 „ n n n n »n przyst. 
e | 138 po poł. poc. miesz. 461 x Krakowa 
przeciw cierpieniom żołądka, § 131 „ s | »  „ Z Podgórza 
9 
e 
ę 3.49 po poład. poc. posp. Nr. 5 z Krakowa | 
ść 
®© | 6.16 wieczór poc. oseb. Nr. 19 z Krakowa 
235426 | 8268 s» n»n nm n n Z Podgórza PŁ 
zs? 


40 « OE „ Z Zwierzyńca 
815 „_ „ osob. 1016 z Podgórza PŁ. 
821 > an » n przyst. 


miesz. 463 z Krakowa 


8 00 wieczór pos. 
n Z Podgórza PŁ. 


kz 811 E mk. 


uż wieczór poc. posp. Nr.17 z Krakowa 
90 


185 8 96 


1050 w nocy poc. esob. Nr. 11 z Krakowa 
11 00 „ Z Podgórza Pł. 


— 


8.36 wieczór pociąg posp. Nr. 1 z Krakowa | 


2 n 2 n „ z Pedgórza PŁ | 


ss- Na długie wieczory. 23 


Jedynie znana Wypożyczalnia książek 
J. Gumplowiczowej przy 
placu Ww. Świętych L. %8 w Krakowie, 
świeżo znopAtrz”ną i powiększoną 
została*w najnowsze dzieła polskie, nie- 
mieckie, francuskie i angielskie pierwszorzęd- 
nych pisarzy. 74 2U 36 


BG Zamówienia z prowineyi nskutecznia 
się odwrotną pocztą. 


Plac WW. Swietych L. 8. 


NIEZAWODNA 


na S 


J5ZCZURY MYSZY | 


wysyla w puszkach po30.60cti14- 


NACHNA 


Zaa 


AAE N JA 


257 8 20 


de Oświęcima, ma tam połączenie de 
Wiednia i Wrocławia. 


do Podwołoczysk, ma połączenie w Podg. 
Pł. do Snchy, w Tarnowie do Stróż, Nowego 
Zagórza, Stryja, Czortkowa, N. Sącza, a od 1 
lipca do 16 września aż do Orłowa) , w Rze- 
szowie do Jasła i Nowego Zagórza, w Jaro- 
sławiu do Rawy Roskiej i Sokala, w Prze- 
myślu do OChyrowa , we Lwowie do Stryja, 
Ławocznego i Suezawy, w Krasnem do Brodów, 
w Podwołoczyskach do Kijowa i Odesy, w Bor- 
kach wielkich do Grzymałowa. 


de Tarnopola, ma połączenia w Podgórzu 
Płaszowie od Snchy, w Bierzanowie do Wie- 
liczki, w Dębicy do Rozwadowa i Nadbrzezia, 
w Przemyślu do Chyrowa, Stryja, Stanisła- 
wowa i Husiatyna, we Lwowie do Rawy ruskiej, 
Stryja, Ławocznego i Czerniowiec. 

do Husłatyna przez Suchą, N. Sącz, N. Za- 
górz; ma połączenia w wzór do Wadowie 
1 Bielska, w Suchy do Żywca i Zwardonia, 
w N. Sączu do Orłowa i Koszyc, w Stróżach 
do Tarnowa, w Zagórzanach do Gorlic, w Ja- 
śle do Rzeszówa, w N. Zagórzu do Mexó 

boroz. 

do Podwołoczysk, ma połączenia w Tàr- 
nowie do Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie do 
Jasła i N. Zagórza, we Lwowie do Suczawy, 
w Krasnem do Brodów, w Tarnopolu do Kopy- 
czyniec, w Borkach wielkich do Grzymałowa 


do Oświecima, ma tam połączenie do 
pociągu błyskawicznego i osobowego do Wie- 
dnia z Wrocławia. 


de Wieliczki, ma połączenie w Pogórzu 
PŁ ) Płaszowie do Oświęcima. 
| ir: Lwowa; ma połączenie w Tarnowie do 


Stróż, Jasła i Nowego Zagórza i Husiatyna, 
w Rzeszowie do J w Jarosławiu du 8o- 
kala, w Przemyślu do Chyrowa, we Liwewie 
do Podwołoczysk i Suczawy. 

do Tarnowa ma połączarie w Podgórzu: 
Płeszowie do Suchy i Oświęcima, w Tarnowie 
do Nowego Sącza. 


755 wiecz. poc. miesz. 1631 z Krakowa (p. wą de Chyrewa przez Suchą, N. Sącz, N. Za- 


górz, ma połączenia w Skawinie do Oświęcima, 
Kalwaryi de Wadowic, w Stróżach do Tarnowa, 
w Zagórzanach do Gorlic. w Jasie do Rzeszową, 

do Wieliczki), ma w Podgórzu Pł. połącze- 
nie do Suchy, N. Sącza i Oświęcima, 


do Ickan, ma połączenie w Przemyslu d0 
Chyrowa, w Iekanach do Bukaresztu, Kon- 
stancy, dalej okrętem do Konstantynopola. 


de Podwołeczysk i Snczawy Przez 
Lwów, ma połącz w Lwowie do Stryja, Kra- 
snem do Brodów, w Tarnopoiu_ do Halicza, w 
Podwołoczyskach do Odesy i Kijowa. 


do Pedwołoczysk, ma połączenia w Bie- 
rzanowie do Wieliczki, w Dębicy do Rozwadowa 
i Nadbrzezia, w Rzeszowie do Jasła | Nowego 
Zagórza, w Przemyślu „do Chyrowa, Stryja i 
Stanisławowa, we Lwowie do Suczawy, Stryja, 
Skolego, Janowa, Bełzca ; w Krasnem do Bro- 
dów, w Tarnopolu do Kopyczyniec i Halicza, 
w Borkach wielkich do Grzymałowa. 


BUCHALTERA 


zdolnego i energicznego, poszu- 
kuje większy browar w Ga- 
licyi. — Zgłoszenia pod „A. L. 26 ' 
przyjmuje Administracya : „Nowej 
Reformy. * 314 13 


Józefa Ekerowa 
w Krakowie, Mały Rynek Nr. 6, 
udziela 95 300 
lekcyj tańncóÓw 


salonowych najnowszych , solowych i układu, 
w Zakładach nauk. i we własnem mieszkania. 


Kurs trwa do maja. 
Łaskawe zgłoszenia przyjmuje każdego czasu. 
Osobne godziny dla Młodzieży szkolnej. 


Przyjazd de Krakowa 


gas rane pesiąg osob. Nr. 12 do Podgórza z Lwowie od Bełzca i Buczuwy, w Przemyślu 


n n” n n n n Takowa 


6.09 rano pec. owob. 1017 do Podgórza 
Glo".  . M „n  Płasz. 
620 „ „ miesz. 1602 do Zwierzyńca 
RR i e „ do Krakowa (p. Źw.) 


7.00 rano pociąg pospiesz. Nr. £ do Krakowa | 


7.45 rano pociąg esob. 1015 de Podgórza przyst 
2.58 Pl 


LJ ń = n » n 


RSB rane poci osp. Nr. 3 
SAB, o a po 


„ Krakowa 


10.82 p. poł. poc. osob. 1038 do Podgórza 
10.40 


1045 „  , miesz. 1606 „ Zwierzyńca 
11.01 


n n n n 


Krak 


1.18 pe poł. poc, osob. Nr. 14 do Podgórza 4 
1$0%%, a "ZZ | 


| 
J 


'19 po poł. pec. 930b, 1011 do Podgórza przyst. 
miat t ez: 


3-24 po poł. poc. posp. Nr. 6 do Krakowa 


n n UJ n » 
„ miesz. 1634 „ Zwierzyńca 


4 
4 La 
488 T 
447 


n n n n 


6.14 
6.25 _ aj n » a n Krakowa 


6'83 wiecz. poc. miesz. Nr. 464 do 
6:50 


n n n n n n 


PLi wieczór „osob, 1035 de Podgórza przyst. 
= poc. oso odg Praa | m 


986 ;  , miesz. 1604 , Zwiersyńca 
940 n = > „ „Krakowa (p. Zw.) 
9.81 w necy pec. posp. Nr. 4 do Podgórza PŁ. 
9.88 , om m n n Krakowa 


Fischera (linia A—Bj i w handlu Porębskiego i Zimalera. 


przyst. 


| 


de Podgórze 4 


rzyst. 
PPlas 


„ Krakowa (p. 5) 
10.59 rane pex. miesz. Nr. 462 do Podgórza Fł) x 
11.15 , owó ) 


„ Krakowa (p. Zw.) 


wie gór poc. osob. Nr.16 do Podgórza Pł. 


Ważne dla Kupców, Trafikantów, 
Kawiarń i Kantyn, 


Niniejszem. polecam śliczne karty 
z widokami w różnych kolorach, 
w dobrym gatunku, jak kwiaty, figury, 
zwierzęta, krajobrazy i t. d. Za nade- 
słaniem 2 złr. przysyłam sto sztuk jako 
okaz franco. 38010 

S. Landau, Nowy Sącz. 


Kawaler lat 30, przemysłowiec 


prowadzący własny in- 
teres, z powodu braku znajomości, 
poszukuje na tej drodze ua to- 
warzyszkę życia pamny lub mto- 
dej wdowy, z posagiem od 3 do 4000 
złr. — Ręcząc za dyskrecyę, prosi o 
listy z fotografią pod lit. Je IK. poste 
restante Kraków. 289 2 6 


| C. k. austryackie koleje państwowe. 
| WATy cias zrozkiadujazdy 


ważnego od dnia 1 października 1899 r. (według czasu Środkowo - europejskiego). 
Odjazd z Krakowa (względnie z Podgórza): 


(wzglądnie Podgórza) : 


x Pedwołoczysk, ma połączenia w Tarno- 
polu od Halicza, w Krasnem od Brodów, we 


od N. Zagórza, w Rzeszowie od Jasia, w Tar- 
mowie od Stróż. 


r Stanistawewna przez Chyrów, N. Za- 

górz, N. Saos, Suchą ma połzezenie w Jaśle 

od Rzeszowa, w Zagórzanach od Gorlic, w Stró- 
żach od Tarnowa, 


z Konstancy i Bukareszia przez zka 
ny , Czerniowce, Stanisławów, Lwów, ma w 
Konstancy połączenie od okrętu z Konstanty- 

| nopola, we Lwowie ze Stryja, w Przemyślu 
z Chyrowa i Oświęcima. 


ge Suchy, ma połączenie w Kalwaryi od 
Wadowie, w Skawinie od Oświęcima, w Pod- 
górzu-Płaszowie do Krakowa i Lwowa. 


z Podwełoczysk i NSuczawy przen 
Lwów ma połączenia w Tarnopolu od Ko- 
pyczyniec, w Krasnem od Brodów, we Lwowie 
od Stryja i Ławocznego, w Tarnowie ze Stróż, 
w Bierzanowie od Wieliczki, w Podgórzu- 
Płaszowie od Suchy. 


z Oświęcima, 


Wieliczki ma połączenie w Podgórzu-Pł. 
od Oświęcima. 


z Podwołoczysk, ma połączenie w Tarno- 
poln ea Halicza, w Przemyślt od Mezó Laborcz, 
w Jarosławiu od Sokala, w Rzeszowie od Jasła, 
w Dębicy od Rozwadowa i Nadbrzezia, w 
Tarnowie od Orłowa i Mszany Dolnej, w Bie- 
rzanowie od Wieliczki. 


ze Lwowa, ma połączenie we Lwowie od Pod- 
wołoczysk, Suczawy, anowa | Bora 
w Dębicy od Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tar- 
nowi od Orłowa i Musany dolnej. 


z Hlnsiaty na przez Stryj, N. Zagórz, N. Bącz, 
Suchą; ma połączenia Jaśle od Rzeszowa. 
w Zagórzanach od Gorlic, w Stróżach od Tar- 
nowa, w Nowym Sączu od Orłowa, w Buchy 
od Żywca, w Kalwaryi od Wadowic. 


Tarnepola. ma połączenie: w Krasnem 
z Brodów; we Lwowie od Suczawy, Ławocz- 
nego, Rawy ruskiej i Janowa, w Przemyślu 
od Zagórza; w Tarnowie od N. Zagórza, Jasła i 
Stróż od ('/, do *5/, też z Orłowa), w Podgórzu 
Płaszowie od Suchy, 


rej ZA z Wieliczki. 


Oświęeima ma pałzcsani w Oświęcimiu 
ed pociągu pospiesznego z Wiednia, w Biia- 
winie od Kalwerji, Wadowic i Białej. 


z Podwołoczysk, ma połączenia. w Bor- 
kach Wielkich od Grzymałowa, w Tarnopolu 
od Kopyczyniec, w Krasnem ed Brodów, we 
Lwowie ed Suczawy, Skoiego i Janowa, w Prze- 
myślu od Chyrowa , w Jarosławiu od Sokala, 
w Rzeszowie od Jasła, w Dębicy od Rczuade- 
wa i Nadbrzezia, w Tarnowie ed Orłow: i Jasła, 
w Podgórzu od Kalwaryi, Wadowic i Oświęcina. 


Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są do nabycia po cenie 10 cnt, a z mapą Galicy: po 20 cnt. we wszystkich stacyach c. k. kolei państwowej, 
u konduktorów przy pociągach, jakoteż w Krakowie w biurze spedycyjnem Bujańskiego. w księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni Maurizio, w handlu 


Kraków, 14 Stycznia 1900. 


Msaięgeaarnia 


Dra Wł, Miłkowskiego w Krakowie 


poleca 
dzieła naukowe pedagoga Reussmera p.t.: 


Najlepsza Męldda 


najłatwiejsza do bardzo prędkie- 

go a gruntownego nauczenia się języ» 

ków obcych hez nauczyciela, z obja- 

śnieniami wymowy | z kluczem na końcu 
każdego dzieła : 


P l - s A -» 
pOAMOUCZBKÍĆ ki kers wagyny Ete. 
mentarz) po 15, 30, 


52 ct.; kurs I-szy 90 « ) 4-30; 
komplet (oba kuriój 3 e kura II-gi złr. 


Polsko - Francu- 
„SAMOUCZEK sins kes ag ze 
80 ct., kurs Il-gl * 
80 ct. Gramatyka Polsko-Francuska 1 złr. 80 ct. 


Polsko -Angielski 
„Samouczek“ bare Lay A, kanpai 


złr. 2:62. 
BG Do nabycia także we wszystkich innych 
8 księgarniach. o 


Do P. T, właścicieli koni! 


o en wybór der na konie, tudzież 


dywanów, chodników, portyer , firanek , ka 

ną stoły i łóżka itp., znajduje się w składzie 
dywanów AU LOUVRE we Lwowie, 
ul. Sykstnska 6 i w Wiednia, IX, 
Hahngasse 33:— Ulgi w spłatach wedle 
umowy. Cenniki gratis i franco. 92 29 0 


ANASTAŻZY HOLIK 


zegarmistrz 
w KRAKOWIE, ulica Szewska Nr. 2, 


poleca swój dobrze zaopatrzony 
skład zegarków kieszonko- 
wych Rausehenbacha w Szafhu- 
zie, Mermoda, Longina w Gene- 
wle, oraz z wielu innych pierw- 
szorzędnych fabryk szwajcarskich, 
zegarów pendułowych, ściennych 
i stołowych; budzików, gra- 
jących rozmaite melodye, z fabryk 
francuskich i amerykańskich z 3- 
letniem poręczeniem; dewizki 
męskie i damskie, oraz wielki 
wybór biżuteryj ze złota i srebra. 
Zakupuje stare złoto, srebro, ze- 
gury staroświeckie, lub przyjmuje 
w zamian. Wszelkie naprawy usku- 
tecznia z l-rocznem poręczeniem, 
Ceny najprzystę pniejsze. — Ścisłe dotrzymanie 
terminu przy powierzaniu roboty. — W niedziele 
i święta sklep zamknięty. — Rok założenia 1883. 


1074 0 


azwzemim 


f A A 
PA © 
Najlepsze i najtańsze 
Gorsety 


oddaja Rod gwarancyą 


HERMAN PIESEN 


; RAGI, 2447 
Kraków, ul. Grodzka 4. 


KN m 


fagu kilka dni usuwa piegi, liszaje, wągry, 


K rakowie sk 

dom 7 droguerya; we Lwowie: Fridrich 
Seacock, ulica Hetmańska NI: *' A Bo- 
je Mi: Jan Michnik, droguerya: — ; Na 
“nych podrabiań uprasza się WyT8%n e 
oam Jakóba Wiśniewskiego, magistra tarma- 
JU. Słoik 60 centów. 116 25 


Za pośredniotwom każdej księgarni nabyć mo 
łna dxiełko radcy ine Dra Müllera, 
traktujące o 


nadwątlonym systemie nerwo- 


Wym i płciowym. 
pojenEżko to, odznaczone nagrodą pieniężną, 
Jawiło się w 30 wydaniu. 
kk INE w kopercie za 60 ct. w znacz- 
stowych. 86 3 52 


Curt Róber, Braunschweig. 


NOWA REFORMA. Nr. 10. 7 
O OOOOOODEROZZOZE oloo 


SEEE A | 1" OE WIG SEDOT 


> i 
er feinon ŚB/< > SN 
AN a R/S R wytwarza 
8 FCM | au ON 8 


ciato 


méfie Societ | / „p ER 
Wabiigeruch wę, ainich en 


Znany jako praktyczny 
od roku 1847. 
Dostać go można w aptekach, drogue- 


ryach i handlach towarów kolonialnych 
jak również wprost u 9845 


Wiedeń, I., Brańunerstr. 8. 


Jego jakość nadzwyczaj łagodna, nadaje się szczególnie do twarzy. Osobom mającym delikatną skórę, nadaje to mydło aksamitną płeć, ó 
zabezpiecza skórę od wszelkich wysięków i w połączeniu z pysznym zapachem świeżych fiodków można je polecić każdemu jako jedno 
z najlepszych mydeł toaletowych. 143 8 15 
| 


=) JAF i 
IF Savon au lait de Violettes *" iiinn ono iim 
Kawałek na próbę 15 ct., oryginalny kawatek 75 ct., 3 kawałki złr. 2:10. 
LJ [4 LJ m 
i ina || P r i Niezbędny dla utrzymania płci 
Parfum Violette Impérial! Sensacyjne!! Poudre Eximia! pirno "cena 1 ate. wa. 
Dostać można w aptekach, drogueryach, lepszych handlach modnych towarów męskich i galanteryjnych 
i u fryzyerów. 
Hurtownie dla Austryi-Węgier! — Prawdziwe tylko po oznaczonych cenach! E. Jakobljevich, Wiedeń, lI., Spiegclgasse 8. 
6>©CGO©CCGOOCOOOOGOBGOOOOGOCOGCGLQGGQGOGGQ GQ OO ©©>00©© O GQGGQ©GQO©OGOO©CE 


$ # Pierwszy wzorowy 


Magazyn obuwia damskiego 


pod kierunkiem zawod. naurzyciela kursów 
szewskich Wincentego Wejersa, 


ul, św, Tomasza 9 (róg ul, Sławkowskiej 6), 
w Krakowie, 


poleca wielki zapas obuwia na każdy sezon 7% najlep- 
szych materyałów krajowych i zagrunicznych , wyko- 
nanego na podstawie najnowszej nauki i obliczen 
' geometrycznycn. Przyjmuje zamówienia na najwybre- 
tdniejsza obuwie, a to do wypraw siubnych, balowe, 
; spacerowe i tym podobne, ręcząc za 
_ lekkość, trwałość i elegancyę. 

Zamówienia z prowincyi usku- 
tecznia się punktualnie na czas 
oznaczony, zaś na 
miarę wystarczy bu- 
cik stary. 21987 0 


Antoni 
Markiewicz. 


POOOOCOCZOCOJOCOOOONZO— 
Skład szyb do okien i luster 


O >OOO>OO>>© >>>©O©-O©>©©0>©©-©©0©0000000© 


INE" Ciagnienie już jutro! "BĘ 


| główna wygrana na 100.000 koron wartości 
4 77 1” 


po 20.000 5 1 


itd. itd. 


które wszystkie wypłaci się gotówką po odciagnięciu 20°, przypadają jeszcze 
na 5 ciągnień 


ielkiej []obroczynnej | otery! 


na dochód poliklinicznego Związku (szpitala), a każdy los bez dopłaty gra we wszystkich ciągnieniach. 


II. ciągnienie JAP” już jutro. WE 


Losy tylko p AE, koronie “PÜ sredają: Biuro loteryjne w Wiednia, I., Spiegel- 
gasse Nr. 18, oraz w Krakowie Juda Birnbaum, kantor wymiany; Bracia Eibenschiitz, kantor wymiany; Albert 
Mendelshurg, dom bankowy; A. Holzer, dom bankowy; Karol Gottlieb, dom bankowy. 302 2 2 


PA 
M 
Krakowie, ul. Grodzka L, 69, w podworeu, | | 


RA_XX 


realności, ogrodnikom handlowym i Szanownej 
Publiczności, szyb potrzebującym. 25138 


ME Oszklenie wykonuje się najstaranniej. "4mE | 
LI.OSY na powyższą loteryę po 50 ct., 6 losów tylko OCOŻDODŻOCOOOOCOIO>QOCA 
2 złr. 75 ct., L1 losów 5 złr. — poleca > 
Kantor wymiany Braci Eibenschiiiz 


w || 
poleca się 
P. T. architektom, budowniczym , właścicielom 
P 


| 


Kanara 1000) 77 wwa.a, ze: A Skórczewski i Polakiewicz 


WYDAWNICTWO . nAi 
Gazety losowań i handlowej „MERKURY“ w Krakowie, ul. Floryańska I3. „8 
prenumerata całoroczna 1 złr. 80 ct., półroczna 90 ct. 1 
kid Numera okazowe darmo i opłatnie aao MA) MAGAZYN NOWOŚCI dobrze Zapatrzony 
POLECA: 


Najlepsze maszyny do szycia i haftu R OW ERY. Krawaty wszelkiego rodzaju, 


= Pierwsza pracownia mechniczna (Rekawiczki pragskie, damskie i męski 
b) i ieii iałą 1 kolorow 
E SINGERA W. Schindlera|Bieiizne męską, bial 2, 
£ i | w Krakowie, ul. Floryańska 55, A N zk I r TN, 
i - - pierscieniowe, czółen owe, i s wykonywa y as ams ©. męskie 1 dziecięce, 
Vibrating Shutle itd., jakoteż wszelkie części | wszelkie napr ; f 
b składowe e fabryczny skład i Mea: deck Kufry, Torby i Przy bory do podróży. 
z oryginalnych Maszyn do szycia. | zakłada dzwonki elektryczne Wielki skład 
z 
$ 
8 


Kraków, ul Floryańska „34 speyalne maszyny do wyrobów masih | KKA LOSZYW rosyjskich firmy: „Russian 


Cennik za darmo i opłatnie. 1b 


ogó wszystkie roboty w zakres mechaniki | American India Rubber Compagnie St. Petersburg. 


wchodzące — i odstawia na czas oznaczony, po 
1 4 cenach możliwie przystępnych. K omis owy skład 

er pPabpnegeo | Bucików i Butów sukiennych 
= Patenty na wynalazki Prii „R 


podfosforanowy damskich i męskich. 121 12 25 
wyrabia i zużytkowuje 55 23 0| mg Ceny stałe, możliwie niskie 


S y r Ó p W a p I e n n 0 -Ż e | a Z i S t y. inż. Kazimierz Ossowski Zamówienia zamiejscowe uskutecznia bezzwłocznie. 


: pe 
Ten od 30 lat zawsze z dob międzynarod. biuro patentowe 


i RÓ o00rym skutkiem używany, także przez wielu $ | Berlin, W. Potsdamerstrasse 3 
lekarzy jak najlepiej oceniony i poleca óp piersi Ciad O l 
mia ya kaszel; zmniejsza poły, ny syróp piersiowy, usuwa flegmę, 


podnieca apetyt, przyspiesza trawienie, 


EL 


—— 


wpływa dodatnio na odiy wzmacnia ciało I sił dodaje. W syropie A A | E W © Y A BRA. DEGO 

tym znajdujące się żelazo w formie łatwej do przekształcenia przyczynia K l e 7 ol d k 0 W [r 

się niezmiernie do tworzenia krwi, zawarte zaś w nim rozpuszczalne gole banku czeskie 0 r 0 p ww ; 

fosforanu wapna pomagają u słabowitych dzieci twerzeniu się kości. g PZD O dawniej M Iskie krople żołądkowe) | 
- Cena 1 flaszki złr 1-25 REA poleca ubezpieczenia na życie, od wypadków, ET ra ( niej aryacelSKIe A Pai t 

x > zir. » pocztą 20 ct. więcej ognia i gradu, ubezpieczenia dzie.i, posagów, ainm» wyrabiane w aptece „zum König von Vbgarn 


: P dac Pakowanie. 
gF Prosimy żąCAĆ zawsze wyrąźnie „Herba- 
bnego syropu wapienno-żelazistegoć, Rako AAR 
prawdziwości znajduje się na szkle i na kapsli wypisane wypu- 


Karola Bradezo w Wiednia; t-s * 1*i-chmarkt 1, 
od dawna ze skuteczności znany śradek leczniczy 0 pabudzającem I wzma- 
cniającem działaniu na żołądek podoza8 zhaczen w trawieniu i przeciw 

innym dolegliwościem żołądkowym, 


na wypadek służby wojskowej, taniej i korzy- 
stniej od wszelkich innych instytucyi. 
Tenże bank udziela 


kłemi literami nazwisko „Pasa 8 nadto każda flaszka poż czek - „awk Cena flaszki 40 ct, podwójnej Naszki 70 ct. 
yz tkm jak się tu obok znajdują = Pwonym Y Nie mogę się powstrzymać od ponownego zwrócenia uwagi na to, że powyższe krople żołąd- 
N ki prawdziwości prosimy AE: ra urzędnikom państwowym, wojskowym, autono- ||] kowe często są fałszowane. Przy kupnie należy więc uwużać na powyższy znak ochronny | 
miejsce syłkowe PR micznym, kolejowym i oficerom do wysokości ||] z podpisem O. Brady i wyrobów, które nie mają Powyvszego znaku ochronnego i podpisn 
; Eico di it, VII/1 f jednorocznej pensyi i powyżej. Warunki nader p "O. Brady, nie przyjmować, Bdy2 są nieprawdziwe. 
W Wiedniu, apteka ,,zur Barmherzigke J / Kaiserstrasse 73i75. dogodne. Długoletnia amortyzacya w miesię- 


SKŁADY: w KRAKOWIE ma Eug. Heller apt, W. Redyk apt., K. Wiszniewski apt.; eznych ratach. KROP LE ŻOŁADIŁ© WE K apteka 


we LWOWIE Z. Rucker apt. pod „srebr. Orłem“, P. Mikolasz apt., J. Wewiórski apt. i H. lnformacye ustne lub za przesłaniem marki (dawniej Maryacelskie krople żołądkowe) 


Blumenfeld apt., A. Sklepiński, J. Beiser, ©. Krzyżanowski; w BIAŁY Dr. (. Eisenberg poczt. za 5V h. listownie pod adresem: p, Slew- są zapakowane w czerwonych pudełkach karbowanych i mają jako znak ochronny obraz 
iE Keller; w BORSZCZÓWIE M. Niemczewski ; w BRZEŻANACH A. Durst apt; w CZEK- ry op <A e Matki Boskiej Maryacelskiej Pod znakiem ochronnym Z AGU Składniki są 
OWCACH J. Mahl apt., Dr. J. Barber, W, v. Alih; w DORNA WATRA F. Fritsch : w DRO- JAJ | P 4, * musi się znajdować taki podpis © Aade Podane. 


OBYCZU L. Dobrz niecki, E. Safrin; w GRÓDKU J. Heschelles; w GURAHUMORA 3 s 
A. Harth; w HORODENCE 8. Kajetanowicz; w JAROSŁAWIU J. Rohm, L. Grzymała Wisłocki; Prawdziwe na składzie mają w Krakowie: Wiktor Redyk. apt, Ig. Lesikowski, apt. na Kiepa 


w JAŚLE R. Palch ; w KIMPOLUNG J. Múller; w KOŁOMYI J. Sidorowicz, E. Stenzel, K. B rzu, F. Gralewskiego spadk., apt., H. Heller, apt., Karol Jahr, apteka, G. Ottowski, apt., 
Witosławski; ) : ORL "Nitribit: w MIE AA FAJ. M. Proń berg. aptek., Fr. Ks Mikucki I Wiszniewski, aptek.; 
wlikowski: w p KOPYOZYNCACH M. Reder; w KRYNICY H. Nitribit; w LCU A. Pa- V7 Stanisławowie al P H isa R ski, w RM ARA rt: w TA 


NIŻANK CH T. Kapi i; 7 SKACH D. Schneider; A 

w PE A Mańkowski, J. Pankiewicz ; w BRAEMYBLANACH H. Engländer; w RA: > HOTEL IMPERIAL CJ "le: Sporysz, apt; W " App Józef Pelz, apt.; w Grybowie: J. Kordecki, api. ; w Jaworz- 
DOZ ideo, pa E AENA Aa |h E "Qa gada u miec tuoi, Rydza wadia 
schofł, J. ED Z TO NAD a „ Niemczewski; A OZYŃCD A przy ul. Kazimierzowskiej, M oiite : A. Polaszek, apt.; w a Pea Kat inski, ant. W. Kalinowski, 
Fillenbaum; w STRYJU L. Gartner; w TARNOPOLU H. Kaha a M. Er ałknowski, L. Fleisch. (vis-à-vis Kasy Oszczędności), CIS: EM: Józet Kunze zotek ; w Nod Sączu: Jakubowski, aptok,, Wiktor 

; w TARNOWIE L. Chodacki o IGACH P. Schneider: w WINNIKACH poleca się Szanownej P. T. Publiczności, © | |] Filipek, apt w Suchy : C. Czernicki apt, w Wiellczoe: Bruno Miczyński, apl; W Zakopanom: 
mann , m USTRZY 9 odacki ; w WIŁAMOWICACH F. Schneider; w WINNIKACH okoje od 90 et. wyżej. 123 26 48 Ipek, &pt,; À ż . ; i apt., w Wiellczce : czyński, apt.; EA 
K. Bauman; KACH A. Jastrzembski; w ŻÓŁKWI A. Dadlee apt. 1305 14 Z poważaniem S. Falk. Ferd. Tabeau, apt., w Zywcn: L. Graff, apt. 


Nr. 10 


NOWA REFORMA. Kraków, 14 Stycznia 1900. 


„PrawcLziwy rura Jamaika aż do oryginalnych flaszek Kingston. 


Meble bambusowe własnego wyrobu. 


C RTG "R2]$ JO UDO 


Salon mód l q 
i 301 2 


Pracownia sukien damskich $ 
Franciszki Molinkiewicz 5 


w Krakowie, 
mi. Szewska 1. 26, 
przyjmuje wszelkie zamówienia w zakres 
ten wchodzące, oraz przerabia i odświeża 
suknie balowe. 
Poleca się nadal względom P. T. Pań. 


(poor OFO00- 0020: 20: 


(kawaler, izraelita) — 


Współlokator może mieć umeblowany 


pokój przy mt. Zielonej L. 11, II. p. 
Wiadomość tamże u stróża. 3112 


Cegielnia 


z piecem pierścieniowym. do sprze- 
dania w Nowym Sączu. 

Zgłoszenia pod Z. W. poste 

restante Nowy Sącz. 32517 


Rządca dóbr 


stanu wolnego, obeznany ze wszyst- 
kiemi gałęziami gospodarstwa wiej- 
skiego i gorzelnictwem, w języku pol- 
skim i niemieckim w słowie i piśmie 
biegły — potrzebny jest 
od 1 lub 15 lutego 1900 r. na stałe. — 
Obszerne zgłoszenia w języku niemie- 
ckim przyjmuje M. Presser, właści- 
ciel dóbr w Cieszynie (na S!ązku) 


Sg Ulica Ferdynanda Nr. 327%4 
vis-à-vis „Platteis.* 


W. Stanka hriowny bandel herbaty rosyjskiej W Pradze, [moniga] 


poleea prawdziwą rosyjską herbatę karawanową z ostatniego zbioru, uznaną za najlepszą. 


Pisemne zamówienia załatwia spiesznie i jak najlepiej mój oddzielny oddział wysyłkowy. —4 
BS$ Wysyłki wyżej 10 złr. w. a. następują opłatnie. "TĘ Ilustrowane cenniki zadarmo i opłatnie. 


siccator" WINA 


[19 2 0 


znacznie lepszy pod każdym względem, niż wszelkie inne środki ochronne. 1000 do- 
wodów. 10 medali, Ż dyplomy, 2 herby państwowe. Jedna próba wystarcza! Broszury za darmo. 


Kantor: W1ieceń, III., Parkgasse 1O (dom własny). 


„EX 


ce Ritter 


SE Nie ma już grzyba drzewnego, Ani wilgoci murów., 


Kalosze rosyjskie 
I AMERYKANSKIE. 
Pantofelki domowe. 
Podeszwy wkładkcwe 
do bucików: filcowe, kor- 
kowe, słomiane , asbestowe i pa- 
pierowe hygieniczne „Phónix.* — 
Pedeszwy gumowe. 
Smarowidło nieprzemakalne 
na obuwie. 
Smarowidłoe podeszwochronne. 
Lakier do kaloszy. 
Litery do znaczenia kaloszy. 
NSG Ceraty ma stoły i meble. 
Podstawki ceratowe pod karafki, 
szklanki i lampy. 
koronki ceratowe 


Szczotki do 


do zaopatrywania okien 


Ochraniacze uszów 


e \ Przedśció6łki z Linoleum, ceratowe i japońskie. 
CHODNIKI z Linoleum, ceratowe i kokosowe. 
© M FROGÓŻEI kokosowe, szczotkowe i żelazne. / 


SZCZOTKI I APARATY DO CZYSZCZENIA DYWANÓW. 


Kit, Gips i Wałeczki 


przeciągów. 
APARAT „LONGLIFE“ 


do samodzielnego oczyszczania powietrza w pokojach. 


Artykuły hygieniczne, — Przyrządy lekarskie, 


Zastępcy poszukiwani. 
eg] 


75 36 36 


Perfumy i mydła 


toaletowe 
angielskie, francuskie 
i krajowe. 

S$ Woda kolońska 
prawdziwa i krajowa. 
ROZPYLACZE DO PERFUM. 
Puder francuski, niemiecki 
i krajowy. 

Puszki i łabędziki do pudru. 
Puder brylantowy na włosy. 
GZ Wody, pasty i proszki 

do zębów. 3i6 1 4 
wode do włosów. 
D M6 Kremy i wody toaletowe. 

Tassetki w rozmaitych zapachach. 
Gąbki, szczotki oraz grzebienie 


wycierania nóg. 


/ 


S 


i drzwi od zimna i od 


od zimna i mrozów. 


do dekorowania kredensów i pułek kuchennych. 


Mg Cony najumiarkowańsze. 


Papier klosetowy. 
md 


w wielkim wyborze, 


Codziennie dwa razy wysyłki pocztowe. 


-_- GLICERYNA TOALETOWA 


z zapachem komwaliowym, do twarzy i rąk — flakony po 
1 zł., 50 ct., 30 ct. i 15 ct. 173 29 0 


Księgamia G. Gebethnera i Spółki wkrakowie 77 


POLECA: 


315 1 2 Balucki M. Pamiętnik Munia. . A złr. 1:60 
Gliński K. Krzywda, powieść . . . . . . i. i i «i 1 y 2— 
Gruszecki Artnr. Dla miliona, powieść . . . . . . . » 160 
ZMIANA FIRMY — Tuzy, powieść współczesna . . . . . „ 160 
EM ANUEL WIKLER Kaczkowski Zygmunt. Wybór pism z przedmową Ign. 
Chrzanowskiego, z portretem autora, w 10 tomach, 
w KRAKOWIE, Stradom 9 w przedpłacie za całość . ' T kc s ja 
, ; k em » w oprawie . . . . 3 — 
Zawiadamiam P. T. Publiczność, iż Dotąd wyszło 7 tomów, które zawierają: > 
skład płócien i gotowej bleli- I. Mąż szalony. Bitwa o Chorążankę. II. Junakowie. 
zmy własnego wyrobu. który dotych- Swaty na Rusi Kasztelanice Lubaczewscey. III—IV. 
czas prowadziłam spólnie pod firmą Murdełto. Tradycye Sanockie. V.—VI. Gniazdo Nie- 
dale < a P- Emanyela Wiera, czujów. Starosta Hołobudzki. VII. Grób Nieczujów, 
dalej prowadzę w tym samym lokalu część I. 
iw tych samych rozmiarach pod moją Dalsze tomy zawierać będą: 
własną firmą „Rosa Hirschfeld", VIII Grób Nieczujow, ez. Il. IX.—X. Anuncyata. 
a polecając swój obfito zaopatrzony Cena pojedynczego tomu aan 2. —80 
skład świeżych towarów. proszę o za- w oprawie W. 1-10 
chowanie i nadal dawnego do mnie| Orzeszkowa Eliza. Argonauci, powieść, 2 tomy. : 2:60 
zaufania. guiri IRE. de: 
Rydel L. Zaczarowane koło. Baśń dramatyczna w pięciu aktach. 1:30 
w oprawie . . . EE Ap HA DZU 
TIWNOWOŚĆ? |żaławski Jerzy. Poezye II. ' ki 1-30 
NAJPRAKTYCZNIEJSZA 323.1 3 w oprawie a .4: -- „SEO. 1:80 
LANP l AMERYK INA | Do nabycia wa wszystkich księgarniach. 
naftowa powodu zniesienia stempla 


święci nie bez cylincira świAe 
tłem jasnem, dia ócz łagodnem, 
zaurzczędza 50°, nafty, na wietrze 
nie gaśnie. Nakręca się jak zegar, 
mocna i trwała. 

Główna zastępstwo dla Galisyi i sprzedaż J. JA- 
NISZEWSKI w Krakowie. ul. Bernardyńsk» L.*; 
również meżan nabywać w hand u W-zo p KLE 
MENSA ZGUDA w Krakowie, ul. Sławkowska 
„Hotel Sarki“, oraz w zaprowadzonych w całej 

Galicyi składach komisowych. 31% 
Lampa ta odznaczająca się nad- 
zwyczaj prakiycz. urządzeniem, 
powinum joż przez SAMĄ oszczę- 
dność znajdować się w każdym 

domu. 


Owońć ! Nowońć ! 


Za 4 złr. cała drukarnia. 


it» 

= 
=> pr SD 
l ze Eoy 
= 3: GCe 
E Drs, Ei 
. pr > 
É GEE 
3 4 7.2 
N 3 nU"M 
Ta 


do natyebm sporzadzania pieczęci, kart wizyto 
wych, okólników, do numerowania itd. Wspaniałe 
wyniki. Porę-zenie za natychmiastowe użycie. 
Drukarni tej dostarcza się w emaliowanej skr y- 
neczce w której kauczukowe czcionki, podług 
eryginalmych czcionek drukarskich (jak w pis- 
częci kauczukowych  porcbione, są rozdzielone 
w przegiódka:b przejrzyście Każda skrzyneczka 
obejmuje eprócz 400 czcionek z poiskiemi zna- 
kami, także: ptduszeczkę z farbą, szczypczyki 
do wyjmowania czcionek, i to otrzyn.uje się za 
darmo. Cena całej drukarni tylko 4 złr. Katalog 
czeunek i pieczęci za darmo — Adres: 

M. Rondbakim, Wiedeń, IX., Berggasse 3. 

Rozróżniać od podrabianych. 250 1 6 


kosztuje odtąd 


Kalendarz Jaryański na rok 4900 


już 2 dodatkiem kalend. ściennego, dwóch przepysznych kolor. obrazków i gry „Łoterjka” 


tylko 35 cent. z przesyłką 40 cent. 
Tazin 3 złr. 40 ct., 15 egzempł. (paczka pieciokil.) 4 ztr. 40 ct., 
50 egzemplarze 1% złr. 50 ct. franco. 


Święta Rodzina 


Kalendarz dla rodzin chrześcijańskich 
z bezpłatnym dodatkiem kalend. ściennego i kolor. obrazkiem, przedstawiajacym Sw. Anne, 
kosztuje odtąd 


li - ‘ "Ją. 9 
tylko 30 cent., Z przesyłką 35 ceni 
2 złr. 90 et., 24 egzemplarzy (paczka 5-kil.) 5 złr. 60 ct., 
50 egzemplarzy 11 złr. 
Zamawiać można w księgarni IKubaczki i Langa, Biała 
(Galicya), albo też wprost z 


Wydawnictwa Dzieł £utowych 
Karola Miarki w jńikołowie (jlicelai 0.-$.) 


326 1 2 


Polecam | 
I austr. los krzyża, I włoski los krzyża, 


I los Bazylika, I los tabaczny, 


za gotówkę za około 100 koron, lub na 29 rat 
miesięcznych po 4 korony. 


Korzyści: 


`~ 


Tazin 


= Do Ameryki 2 aRe: | 

1. Już po złożeniu 2 pierwszych rat ma kupujący niepodzielne prawo 
| ji 0 er y ! "WH | «o « : 

ygra 


a mianowicie do: 
Kanady, Nord-Dakoty, New-Yorku, 
Bostonu, Philadelphii, Baltimore, 
Teksas itp. 313 1 10 
przewozi posp i pocztowemi parowcani 


BY najtaniej E 


rządownie koncesyonowane 


Anglo-Continentales 


Reise-Bureau 
w Rotterdamie, Glashaten 24, Hol'and, 
Podroż morzem tylko b do 5'/, dni. 


Z Drukarni Związkowej w Krakowie. 


nej wszystkich 4 losów, które w ciągu roku biorą 
udział w 11 ciągnieniach o głównych wygranych 
około 450.000 Koron Oprócz wygranych poboczn. 
2. Najmniejsze wygrane tych losów, na które w najgorszym razie przy- 
najmniej musiałyby przypaść, wynoszą obecnie około 80 koron, dochodzą atoli 
do około 126 koron, kupujący nabywa więc prawa do wygranej bardzo tanio. 
3. Losy te mają zawsze wartość i każdej chwil! można je odprzedać lub 
zastaw ć; stanowią więc zawsze pomoc na nieprzewidziane wypadki. 
Zlecenia po otrzymaniu 2 pierwszych rat załatwia się spiesznie. 
wszelkich innych losów dostać można tanio. 


Edward Urban, Berno, 
Dom bankowy, W1IElK1 plac 25, w domu własnym. 
Firma istnieje od r. 156Y. 
Rzetelni agenci potrzebni wszędzie. Ceny niskie. Prowizya dobra. 


Także 
310 1 10 


p anielskie 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. 


JAW EMNATOW ICZ. 


Sklepy własne: we LWOWIE, KRAKOWIE, PRZEMYŚLU, CZER- 
NIOWCACH — oraz we wszystkich pierwszorzędnych aptekach, 
drogueryach, sklepach i zakładach fryzyerskich. 


Quaker Qa 


Dostać mozna wszędzie w 1-funt, i */2-funt. paczkach (z przepisami kucharskiemi). 


Do Żywienia dzieci: 


Przez niedostateczne lub niewłaściwe pożywienie stają 
się dzieci nerwowemi, kłótliwemi i zrzędnemi. — W czasie 
szybkiego wzrastania potrzebują dzieci różnorodnego dobrego 
pożywienia. 

Szkodzi za wiele mięsa lub za wiele słodyczy ; Quaker 
Oats (amerykański łuszczony owies) daje im zdrowie i siłę, 
a potem samo przez się przychodzi — dobre usposobielue. 
Wszystkim matkom poleca się gotowanie tego wybornego 
pożywienia, 144 10 28 


ze znanej fabryki konserwów w Leobers- 
dorfie. — Najzdrowszy i najtańszy środek żywno- 
ści. Zawartość pożywna według urzędowej analizy 
861/,/,, — Odznaczają się smakiem i prędkością 
przyrządzenia. — Prospekta i próbki za żądanie gratis. 53 82 52 | 


Zamówienia przyjmuje : 


Biure Schapiry, Lwów, ul. Sykstuska 27. 


PY YW WY SYN W vy L-LSDV 
Otwarcie drogueryi. 
Antoni Pachucki, 


długoletni współpracownik apteki „pod Barankiem*, otworzył 


SKŁAD MATERYAŁÓW APTECZNYCH 
w Krakowie, przy placu Matejki pod L. 3. 83% 13 
posiada na składzie wszelkie specyfiki, zawsze świeże wody mineralne 
tak krajowe jak i zagraniczne, pudry nieszkodliwe dla twarzy. perfumy 
w najlepszych gatunkach, wszelkie opatrunki i narzędzia chirurgiczne, 
środki fecznicze, oraz niezawodne przeciw kaszlowi ziółka górskie. 
WWWWWWWWWWWWTY ab aS WT [2 PW Wp" 


za siła poruszająca. 
Bernhardt'a petrolinowe motory i pełrolinowe lokomobile 


są do wszellsich przemysłowych i rolniczych celów najlepszą 
i najtańszą siłą poruszającą; nie wydają woni 1 są, zupełnie 
bezpieczne , wolne od koncesyi , maszynisty nie potrzebują, ^ni 
przyrządu rozpędowego, koszta ruchu 60 do 8J% mniejsze niż 
przy motorach gazowych, naftowych, parowych i elektrycznych. 
Cenniki za darmo i opłatnie, 16% 5 10 


G. BernhardUsS5bne, k.k. priv. Maschinenfabrik, 
Wien, X1I., Schónbrunnerstrasse 173. 


Najtańs 


Dra ROSY balsam | 


_ Praska maść domowa 
na żełądek 6| z zpteki B. FRAGNERA w Pradze |@e 


Í | zócnań moc 
jest więcej niż od 30 tu lat ogólnie znan ym | jest dawnym najprzód w Pradze używanym 
średkiem domowym, o skutku pod- f srodkiem domowym, który utrzymuje rany 
niecającym apetyt. wzma-niającym trawienie | czysto i ochrania je, koi zapalenie i bóle, 
i łagodnie rozwalniającym. i działa chłodząco. h 
Duża fiasz. I zt., mała 5D c., pocztą 20 c. więc. | W puszk. po 35 c. i 25 c., pocztą 6 c. więcej. 


[E= 1 Wszelkie 


Części opakowania 
Praga, Mała strona 


mają ohok umieszcz0- 
Apt. „p. czar. orłem" B. FRAGNERA, c. i k. n. dost. róg Spornarkawe. 


__znak ochronny. _ 


Główny 
skład: 


ny. prawnie złożony, 
Codzierna wysyłka pocztowa. t 26 


Składy w ap Krakowa i Austryi - Węgier. 
EEEE" "RF "HMM" a 3 Ai 


z własnej uprawy: tokajskie, musu- 
jace, wina stołowe i t. d. dobre dla chorych 
poleca po przystępnych cenach 821 1 0 


Henryk Lindenbaum, 
właściciel winnic w Tokaju. 


wE Pożyczki % 


od 500 złr. wzwyż wyrabia się 

dyskretnie. — Zapytania pod lit. 

„di. K. 789“ przyjmuje Rudolf 
Mosse w Wiedniu. 324 


działają naskdre nadaj, 
elastyczność pięknę, płeć i 


59 


ziaiirzd sASZUŚĆ. 


Zastępca zupedniwinydia ) pishar 
ŁĄCZNY yma 
A. Motzch 6% 


W WIEDNIU ELUCHK Nèg, 
BL p La 


T amming * 


105 1 


oszukuje 
Do zarządu domu Prise 
inteligentna dama, znakomita kucharka. 
Łask: zgłosz. pod „Ceska z Prahy'* 
przyjmuje Administracya „N. Reformy.“ 
236 2 2 


TATA 

b 
h 
„Akt 


5 | MANUTAGTONES BY 
TREAMERICAN CEREAL 


OMS- CHICAGO, LL, US 


co. 67 
„A. |: 


HANDLOWIEG 


rel. rz. kat., 28 lat, dla braku znajo- 
mości — pragnie ma tej d-odze 
zawrzeć znajomość z panną in- 
teligentną, mającą posagu kilka ty- 
sięcy złr., w celu matrymonialnym. — 
Dyskrecya najściślejsza. 

Łaskawe zgłoszenia pod: W. N. M. 
poste restante Kraków, za okaza- 
niem kwitu inseratowego. 2302 8 


Dila osób słabych 


wypróbowane przez pp. lekarzy : 
Wyborne czyste koniaki francuskie but. złr, 3:50 
Tokajskie leczni=ze . but. od „ 2— 
Znakomita starkę . gnn lite Tao 
Wina greckie lecznicze starsze „ 1'30 
Wina węgierskie naturalne „ od 45 cent. 
Oliwę nicejską (wysski gatunek) litr złr. 1-40 
poleca Handel 285 2 8 


A. Chociszewskiego w Krakowie, 
ul. Kopernika 20 (tuż za wałem kolejowym). 


Zakład art.-litograficzny 


pod firmą 1582 18 20 


Andrzej Andrejczyn 


Lwow, ul. Batorego L. 11, 
rog ul. Pańskiej, 
Odznaczony medalem na wystawie kraj. 1894, 
wykonywuje wszelkie roboty w zakres 
litografii wchodzące. — Zakład zaopa- 
trzony w doborowe siły artystyczne 
i maszyny pospieszne. 


KASA Ochronna marka: 
Kotwica. 


Liniment. Gapsici comp. 
z apteki Richtera w Pradze, 
uznane jako znakomite uśmie- 
rzające nacieranie; po cenie 
40 kr., 70 kr.i 1f. do nabycia 
we wszystkich aptekąch. Tego 
powszechnie nlubionego środ- 
ka domowego - 
należy zawsze żądać tylko w 
butelkach oryginalnych z naszą 
ochronną marką „Kotwicą“ z 
apteki Richtern I z przezor- 
nością uznawać tylko butelki 
z tą marką jako wyrób — 

oryginalny. 
Apteka Richlira pod złotym 
lwem w Pradze. 


1:1 16 z 


kządca drukarni A. Szyjewski. 


